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uszlachetniają każdy gatunek tytonia.

Urzędowe ubolewania spowodu 
zajść na „Bremen**

Waszyngton. 2. 8. PAT. Stany Zjednoczo­
ne wyraziły urzędowo ubolewanie wobec 
Rzeszy niemieckiej spowodu incydentów na' 
parowcu „Bremen”.

Manifestacje hitlerowskie 
w Tyrolu

Paryż. 2. 8. PAT. Agencja Havasa donosi 
z Wiednia że w  Innsbrucku i w  okolicach na 
rodowi socjaliści zorganizowali wczoraj sze­
reg manifestacyj. N a wzgórzacA pogranicz­
nych zapalono ognie sztuczne, tworzące Wiel 
kie swastyki oraz napisy „Heil Hitler” . W 
Innsbrucku wiele domów udekorowano swa 
stykami i wywieszono transparenty z podbu 
rzająceini napisami. Policja dokonała szere­
g u  aresztowań.

Sąd Okręgowy w Krakowie. Wydział III. Karny 
Unia BI lipca 1935. Śygn. III. Pr. 65 35.

Sąd 0'Kręg.o.wy w  Kra;ko\vic, W ydział  III k a rn y  
nu posiedzeniu n icjaw ncm  w  dniu dzisiejszym po 
w ysłuchan iu  wiii'oskii P r o k u r a to r a  Sądu O k rę g o ­
w e g o  w  K r a k o w ie  w y d a l  następujące postanow ie­

nie:
1) Z atw ierdza  się po m yśli §§ 489, 493 auslr. 

picie. k a m . zarządzoną p rzez  S taro stw o  Grodzkie 
w’ K r a k o w ie  dnta 27 lipca 1935 r. a w yk o n a n ą  
przez Starostw o Grodzkie w  K r a k o w ie  dna 27. 1. 
1933 r. L. B. lfc/2/100/35 konfiskatę czasopisma 
..Nowy Dziennik”  Nr. 201 z daty K r a k ó w  27 lipca 
1935 r. z powodu treści:
a rtykułu  zamóciszozonego n a  stronie  3 p, T. „A p e l  
do opinji angielskie j"  w  ustępie od s łó w  „żc  glos 
ten" do s lo w  ,.od lak daw n a" do s tów  ,.a w r e s i -  
e,e" clo s łó w  .zaezyna.ą na n o w o '  albow*iem lieśe 
1 ycli ustępów  zaw iera  znamiona w ystępku z  art. 
170 k. k

2) Zakaźnie &‘ę dalszego rozszerzania skonfis­
kowanej treści p o w yższych  a rty ku łó w , a zak az  len 
ma być ogłoszony w przepisanej formie W n.aj- 
lil ższym numerze czasopisma „ N o w y  Dziennik" 1 
w dzienniku urzędow ym

S) C a ły  nakład sk o n fisk o w a n ego  druku ma być 
zniszczony.

Przew od niczący: S. O. Dr. Machulski.

Protokolant: mgr. Somnc.nbliok,

ffi

P o sezo n o w a  sp rzed ać

płaszczy S.80zamiast Z0.—
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Podwójna gra Senatu W . M. Gdaiela
^Telefonem  od n aszefo  korespondent*

W arszaw a, 2 . 8. (S in ,) , K o re s p o n d e n t  a g en cji 
„ P r e s s '1‘ d o n osi z  G d a ń s k a ; P r e z e s  S e n a tu  W o l­
n eg o  M iasta  G d a ń sk a , G re ise r , z w a n y  p o p u la r ­
n ie  w  tu te js z y c h  k o ła c h  „ w ó jte m  g d a ń sk im 1*, z a ­
s to so w a ł w  ro k o w a n ia c h  z  p rz e d s ta w ic ie le m  r z ą ­
du p o ls k ie g o  sw o istą  m e to d ę . J a k  w ia d o m o , w  
p rz e d d z ie ń  w y d a n ia  sa m o w o ln y ch  za rzą d ze ń , 
w y łą c z a ją c y c h  o b sza r  G d ań sk a  z  p o d  z a w is ło śc i 
c e ln e j i  g o s p o d a rc ze j P o lsk i, p rz e p ro w a d z ił  ,p. 
G re ise r  d łu ższą  k o n fe r e n c ję  z  k o m isa rz e m  g e n e ­
ra ln y m  R . P . w  G d a ń s k u  p. P a p e e , w o b e c  k t ó ­
rego  w y r a z ił  g o to w o ść  d o jścia  do p o ro zu m ie n ia  
z Polslką na p o d sta w ie  p o stu la tó w , s fo r m u ło w a ­
n y c h  u p rz e d n io  p rz e z  rzą d  p o ls k i w  d w ó ch  n o ­
ta ch . B y t  to je d n a k  m a n ew r. P . G re ise r  o d b y ł 
k o n fe r e n c ję  z m in . P a p e e  tu ż po p o w ro c ie  z B e r  
lin a , g d zie  o d b y w a ł d łu g ie  p o u fn e  n a ra d y  z o d ­
p o w ie d z ia ln y m i p rz e d s ta w ic ie la m i rzą d u  n ie m ie ­
ck ie g o . D e c y d u ją c  się na z e rw a n ie  w sz e lk ic h  u- 
m ów . |akie  G d a ń s k  z a w a rł w  c ią g u  k ilk u  !<?t. 
c h c ia ł so b ie  -w idocznie z a p e w n ić  n a p a r c ie  pnM-

tyczue Berlina.
P o u fn e  k o n fe r e n c je , ja k ie  p . G re ise r  w  p ie r w ­

sze j p o ło w ie  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia  p rz e p ro w a d z ił 
z cz y n n ik a m i b e r liń s k im i, n ic  są z re sztą  z ja w i­
sk ie m  n ow em  W ia d o m o  b o w ie m , ż e  d a w n o  ju ż  
p. G re is e r  w  śeisłem  g ro n ie  n a jh a rd z ie j z a u f a ­
n ych  w s p ó łp ra c o w n ik ó w , b a w ił w  B c r ltn ie  i Mo- 
n a ch ju m , g d zie  o d b y w a ł k o n fe r e n c je  n ie ty lk o  
7. p rz e d s ta w ic ie la m i rzą d u , a le  i a rm ji n ie m ie c ­
k ie j.

K o m is a r z  g e n e ra ln y  P a p e e  p r z e d ło ż y ł dziś

Nowoczesne melody leczeni* termalnego 
na p ia ty  i o tw artym  b asen ie  „EW A " w 

^  w y ead k aeh  l i e jn y r h  scho rzeń  reu m a ty ­
cznych  ora*  dla baw iących  w P iszczanach  
dla w ypoczynku . I n f o r m a c j e :  u stn ie  

^  Bi nr® P iszczany , K raków , P o se lsk a  18, 
lek  172-03 P isem nie: B iuro  P tszezsny  
Cieszyn

p re ze s o w i. S e n a tu  s ta n o w is k o  i  p o s tu la ty  P o ls k i. 
O d p o w ie d ź  G d a ń s k a  n a  te  p o stu la ty  b ę d z ie  d e ­
c y d u ją c a  d la  rz ą d u  p o ls k ie g o , ce lem  p r z y w r ó i e- 
n ia  stan u  p ra w n e g o , n a ra ż o n e g o  p rz e z  G d a ń sk . 
J a k  się d o w ia d u je m y , S e n a t g d a ń s k i ro z s z e rz y ł 
l ic z b ę  to w a ró w , k tó r e  m o g ą  b y ć  sp ro w a d z a n e  do 
G d a ń sk a  b e z  c ła  n a  só l i in n e  a r ty k u ły  p ie r w ­
sze j p o tr z e b y .

D z iś  S e n a t w y sto so w a ł n o tę  u z u p e łn ia ją c ą  do 
rz ą d u  p o ls k ie g o , w  k t ó r e j  p o w o łu je  s ię  n a  to, 
ż e .d o  o s ta tn ie j d e c y z ji  zm u sza ją  go  ż y w o tn e  in ­
te re s y  W o ln e g o  M ia sta . A n a lo g ic z n ą  m o w ę  w o- 
h e c  h it le r o w c ó w  w y g ło s ił g a u le ite r  G d a ń s k a  F o r  
ster

W ła d ze  p o ls k ie  z a jm u ją  W obec w s z y s tk ic h  
ty ch  n o t s ta n o w isk o  w y c z e k u ją c e , g d y ż  ep o d zie-

Spec char. nóse, gardła, krtani I uszu

D r .  E d W ą r d  M a d i a u f
p o w r ó c i ł  

I I L . J A G I E L L O Ń S K A  O -  T e l e f o n  1 1 S - 2 S

w ają  się  w y ra ź n e j o d p o w ie d z i G d a ń s k a  na n o tę  
w e rb a ln ą  P o ls k i. M im o , iż  w ład ze  g d a ń s k ie  
w z m o c n iły  p o s te ru n k i p o lic y jn e , m im o  iż * a  
g r a n ic y  g d a ń s k o -p ru s k o -w s c h o d n ic j S , S. z  obu 
stro n  u staw iła  się w- s z e re g i, w ła d z e  p o ls k ie  • ie  
z a r z ą d z iły  ż a d n y c h  ś r o d k ó w .o d w e to w y c h , co  n ie  
w y k lu c z a  je d n a k , iż  w ła d z e  p o ls k ie  p rz e d s ię w e -  
zm ą ś ro d k i d la  o b ro n y  in te re s ó w  sk a rb u  p a ń ­
stw a i  fu n k c jo n o w a n ia  p o ls k ic h  u r z ę d ó w  c e l­
n ych  b e z  s zk ó d .

O d p o w ie d z i G d a ń sk a  n a le ż y  się sp o d zie w a ć  
k a ż d e j ch w ili.

W a rs z a w a , 2. 8. (S in .) . D o  G d a ń sk a  p r z y b y ł 
sa m o lo tem  W y s o k i K o m is a r z  L ig i  N a ro d ó w  p. 
L e s te r . P r z e r w a ł on  sw ó j u r lo n  i p r z y b y ł z Ir- 
la n d ji do G d a ń sk a .

Włochy godzą się — z  ziitrzeisniam i
Genewa. 2 8. PAT. Sytuacja od wczoraj 

nie uległa zmianie. Projekt nowej zmodyfi­
kowanej rezolucji sporządzonej na podsta­
wie koutrpropozycyj francuskich, został 
wczoraj wieczorem zakomunikowany Muęso 
liniemu, który zastrzegł sobie, że odpowie­
dzi udzieli dopiero w  dniu dzisiejszym. Odpo 
wiedź ta dotychczas nie nadeszła.

Dziś pizedpołudmem premjer Laval odbył 
konferencję z przewodniczącym Rady Litwi­
nowem, a minister Eden rozmawiał z sekre­
tarzem generalnym Ligi Narodów AvenoIera 
Delegacja włoska wciąż oczekuje decydują­
cej odpowiedzi Mussoliniego z Rzymu.

Londyn. 2. 8. PAT. Agencja Reutera do­
nosi z Genewy: Odpowiedź Mussoliniego na

propozycję co do tekstu uchwały Rady Ligi 
Narodów zawiera naogół zgodę na przedsta­
wiony projekt z zastrzeżeniem niewielkich 
zmian, które zapewne nie wywołają więk­
szych trudności. Aloisi i Laval naradzali się 
po otrzymaniu odpowiedzi Mussoliniego z 
udziałem rzeczoznawców. Gdy tylko pewne 
punkty odpowiedzi zostaną wyjaśnione, —  
tekst projektowanego wniosku będzie zako­
munikowany Edenowi. Rada Ligi będzie wó 
wczas skłonna do uchwalenia proponowane­
go wniosku. Sądzą, że posiedzenie niejawne 
Rady Ligi będzie mogio odbyć się dziś wie­
czorem. Gdy min. Eden zapozna się z proje­
ktem zmiany tekstu, będzie on przedłożony 
delegacji abisyńskiej.

B a rc e lo n a , 2. 8. ( P A T )  K s ią ż ę  A le k s y  M d iv ą - 

r i z a b ity  z o s ta ł  w  w y p a d k u  sam o ch o d o w y m , w  

p o b liżu  A lb o n e - K a t a s t r o fa  sp o w o d o w a n a  zo- 
M ała z łym  stan em  d ro g i.

R z y m , 2. 8. ( P A T )  W  cza s ie  lotu ćw icze b n e , 

g o  z d e r z y ły  s 'ę  2 sa m o lo ty  w o js k o w e . O b a j pi- 

’ leci p o n ieśli śm ierć.
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Oblicze Konqresu
G ło w ią  się  lu d z ie  i m o z o lą  w  p o c ie  c z o ła , b y  

z n a le ź ć  ja k ą ś  fo r m u łk ę , k tó r a  d o sta tn io  i  b e z  
r e s z ty  ■ wytłum aczyć z d o ła , ja k  to  p r z y s z ło , ż e  
n a r ó d  ż y d o w s k i ta k  n a g le  i  g r u n to w n ie  sta ł się 
s o c ja lis ty c z n y m . A n i  się n ie  s p o s trz e g liś m y , k ie ­
d y  ta  p rz e m ia n a  w e w n ę trz n a  n a stą p iła . O t  m ie ­
liśm y  d o p ie r o  naTÓd o z n a n e j i  o k r e ś lo n e j s tru k ­
tu r z e  s p o łe c z n e j, a n a d a w a liś m y  te j s tru k tu rz e  
n a z w ę  „ b u r ż u a z y jn a 44 z  m o cn o  z a a k c e n to w a u y m  
d o d a tk ie m  „ d r o b n o 44—  b o  też  p o ż a l się  B o ż e , co 
to za b u r ż u a z ja  to ca łe  n ie s a m o w ite  b ie d a c tw o ! 
—  a te r a z  n a g le  p rz e m ia n a , c z y  też  p rz e m ia n o ­

w a n ie  w  „ s o c ja lis ty c z n e 41, c z y  p rz y n a jm n ie j:  
„ s o c ja l iz u ją c e 44. C o  się  tu  n a g le  s ta ło ?  N o , i 
n ad  tem  za g a d n ie n ie m  so e jo lo g ic z n e m , ja k ie g o  
d ru g ie g o  co  do d z iw a c z n o ś c i n ie  n a tr a fis z  ta k  
s z y b k o , g ło w ią  się  lu d z ie . I  S z u k a ją  fo r m u łk i.

P r z y z n a ję , ż e  ja  o so b iśc ie  n ie  m am  z a m iło w a ­
nia do te g o  r o d z a ju  d o c ie k a ń . P o  p ie r w s z e  —  
on e są b e z n a d z ie jn e  i n ie  r o k u ją  w  n a jm n ie js ze j 
m ie rz e  n a d z ie i n a  ja k ie ś  is to tn ie  p o z y ty w n e  r e ­
z u lta ty . N ie m a  p o p r o s tu  p o d sta w  i fa k ty c z n e g o  
m a te r ja łu  s p o łe c z n e g o , a że b y  d o jś ć  do r z e c z y ­
w is te g o  p o z n a n ia . P r z e c ie ż  n ik t  n ic  m a p r z e g lą ­
d u  n a d  m iljo n e m , lu b , ja k  o sta tn o  się p o d a je , 
n a d  m iljo n e m  dJw ustutysiącam i s z e k lo w c ó w , a ż e ­
b y  s o b ie  w y t w o r z y ć  o b ra z  „ k la s o w e g o 44 sk ła d u  
te g o  „ z e s p o łu 44 m o cn o  ro z p ró s z o n e g o . J e ś li p o ­
le g a ć  n a  b e z p o śr e d n ie m  w ra że n iu , ja k ie  k a ż d y  
z n as o d b ie ra  z e  sw ego  b liż s z e g o  o to c z e n ia  sze ­
k lo w c ó w , to  c h y b a  n ie  d o jd z ie  sio do  k o n k lu ­
z ji ,  ż e  n a g le  ta k ie  r a d y k a ln e  p rz e w a r s tw o w ie -  
n ie  n a s tą p iło .

A  co  je d n a k  się s ta ło , że  le w ic a  s o c ja lis ty c z ­
na u z y s k a ła  o k o ło  s z e ś ć d z ie s ią t  —  a w  P a le s t y ­
n ie , w z g lę d n ie  s z c z e g ó ln ie  w  T e l-A w iw ie  70 % 
g ip só w ?  N ie  w ie m . C a łk ie m  z w y c z a jn ie :  n ie  
w iem . M o że  w o g ó le  w y b o r y  są k a p ry ś n e m  p r z e d ­
s ię w z ię c ie m  i lu b ią  s p ra w ia ć  n ie s p o d z ia n k i i  za ­
d a w a ć  ła m ig łó w k i. M o ż e  też  p o p r o s tu  a g ita c ja  
b e zp o śre d n ia  b y ła  s iln ie js z a  p o  s tro n ie  ro b o tn i­
c z e j, a n iż e li  p o  s tr o n ie  „ b u r ż u a z y jn e j '’ . M o że  
n a r e s z c ie  c h c ia ło  się d a ć  y ty rą z  y z n ą n ią  d h l ty c jj 
k o l  s jo n is ty c z n y c h , k t ó r e  n a jw ię c e j  p ra c u ją , a 
to  s z c z e g ó ln ie  w  sa m e j P a le s ty n ie  i w  n a jr e a l­
n ie js z e j  r o b o c ie . W a rs tw a  r o b o tn ic z a  z p o d  z n a ­
k u  P o a le -S jo m i je s t  s ta rsz a , a tem sa m em  m o c ­
n ie j  i  g łę b ie j o s ia d ła . W ie m y  d o sk o n a le , ż e  p rą d  
n ie s o c ja lis ty c z n e g o  e le m e n tu  do b e z p o ś r e d n ie ­
go  w y ż y w a n ia  się  W P a le s ty n ie  na p r a c y  r o l­
n e j i  in n e j f iz y c z n e j  ro b o c ie , je s t  z n a czn ie  m ło d ­
s z y , a n iż e li  p r ą d  s o c ja lis ty c z n e g o  e le m e n tu , k t ó ­
r y  z a k ła d a !  w s z y s tk ie  n iem a l „ k w u c c 44 i o b sa ­
d z ił n a jlic z n ie js z e  i  n a jw a ż n ie js z e  p o s te r u n k i 
p r a c y . S z e k lo w ie c , b ę d ą c y  z re s z tą  o sto m il d a le ­
k i  o d  s o c ja liz m u , ja k o  ś w ia to p o g lą d u , w id z i to 
i  u z n a je , a w  d o w ó d  u zn a n ia  o b d a rz a  te g ru p y  
w ła ś n ie  z a u fa n ie m .

P o w ia d a m  —  i  to  i  tam to  i  o w o  je s t  m o żli- 
w e m , a le  m n ie  o so b iśc ie  to z a g a d n ie n ie  w  d an ej 
c h w ili  m a ło  o b ch o d z i. A  o b c h o d z i m n ie  m a ło , 
b o  n ie  je s te m  p r z e ję ty  ta k im  „ h o r r o r  s o c ia łis ti-  
c u s 4' ,  ja k  n ie k tó r z y  in n i n ic s o c ja lis ty c z n i sjon i- 
ści. P r z y c z e m  w y r a ź n ie  z a zn a cza m , ż c  w ża d e n  
sp o só b  n ie  c h c ia łb y m  m ie ć  s o c ja lis ty c z n e j P a ­
le s ty n y , b o  te o r e ty c z n ie  p rz y z n a ję  sit; do p r z e ­
k o n a n ia  n a u k o w e g o , ż e  s o c ja lis ty c z n y  p o r z ą d e k  
s p o łe c z n y  b y łb y  i  —  o ile  ju ż  g d zie ś  is tn ie je  —  
je s t  n ie o d p o w ie d n im , a  ra c z e j m o c; o s z k o d li­
w ym  d la  d u c h o w e g o  ro z w o ju  i m a te r ja ln e g o  b y ­
tu  lu d z k o ś c i. A  w ię c  n ie  je s te m  s o c ja lis tą ., a le  
g o  się  n ie  lę k a m  w  o b co n e m  sta d ju m  n a sze j o d ­
b u d o w y  p o le s ty ń s k ie j.  J estem  g łę b o k o  p r z e k o ­
n a n y , ż e  n a s i s o c ja liś c i n ie  b ę d ą  c h c ie li  r o b ić ' 
x n a m i, s z c z e g ó ln ie  w  o b ecn e m  sta d ju m , n ie b e z ­
p ie c z n e g o  e k s p e ry m e n tu  s o c ja lis ty c z n e g o . P o m i­
ja ją c  w s z y s tk ie  in n e  w z g lę d y , n a le ż y  z w r ó c ić  u- 
w a g ę  n a  sam  f a k t ,  ż e  p r z e c ie ż  fu n d u s z e  na od- 
b u d o w ę  P a le s ty n y  c z e r p ie  się od  —  b u r ż u a z ji.
A  z r e s z tą  —  k to  to ro b i n ie b e z p ie c z n e  e k s p e ­
r y m e n ty  n a  sp ra w ie , k t ó r ą  s ię  d o p ie ro  w  p o c ie  
cz o ła  i  w śró d  n ie s ły c h a n y c h  tru d n o ś c i i  p r z e ­
s z k ó d  ro z b u d o w u je ?  A  m o że  n ie  z a w a d z i też
p r z y p o m n ie ć  w  n a jw ię k s z e j  d y s k r e c ji ,  że  m y  je d ­
n a k  n ie  je s te ś m y  p a n a m i n a s z e j w ła sn o ści. N a ra -

z ie  s to i n a d  n a m i w ie lk i m o ca rz  i trzy m a  w sz y s t­
k ie  s p rę ż y n y  w  rę k u . T r o c h ę , o t tak- o d ro b in ę  
trze b a  się b ę d z ie  z A n g lik ie m  ta k że  l ic z y ć . A  
ro z są d n y  c z ło w ie k  n ic  lu b i o d w ra c a ć  u m y śln ie  
g ło w y  od  fa k ty c z n e g o  stan u  r z e c z y , b y le  tro ch ę  
b u ja ć  b e z  p a m ię c i. A  o n a sz y c h  to w a rz y sz a c h  
z le w ic y .c h y b a  k a ż d y  o rz e k n ie , że  są b a rd z o  
in te lig e n tn i, b a rd z o  m ą d rz y  i b a rd z o  d o b iz y  
sjo n iśc i.

N ie  —  n ie  m a sic  co  lę k a ć . N ic  z łe g o  się sjo- 
n izm o w i n ie  stan ie  po tem  z w y c ię s tw ie  le w ic y . 
N a le ż y  ra c z e j p r z y ją ć  ja k o  n ie w ą tp liw ą  p e w ­
n o ść , że te ro z s ą d n e  ra d y , ja k ic h b y  im  się c h ę t­
n ie  u d z ie liło , zn a ją  sam i d o s k o n a le . A  je d n a k  
w a rto  to i o w o  o so b n o  p o d k r e ś lić  i rz u c ić  na 
stó ł p u b lic z n e j d y sk u sji.

P r z e d c w s z y s tk ic m  o t to: N a  K o n g r e s ie  b ę d ą  
c i, k t ó r z y  b ę d ą  je g o  p a n a m i, m u sie li szu ­
k a ć  n a jś c iś le js ze g o  p o ro zu m ie n ia  ze  w sz y s tk ie m i 
g r u p a m i, ja k ie  ty lk o  na n im  b ę d ą  za stą p io n e . 
Już sam  K o n g re s  n ie śm ie d a ć  św ia tu  o b ra zu  
ja k ie g o ś  s o c ja lis ty c z n e g o  z ja z d u . M a on p e ł­
n ych  stu p ro c e n ta c h  z a trz y m a ć  i z a a k c e n to w a ć  
sw ó j sjonistyczny c h a ra k te r . J a k  się  z n a jd z ie  ja ­
kiś ro z g o r ą c z k o w a n y  P o a le -s jo n ista , k tó r y  b ę d zie  
p ró b o w a ł zb y t m o cn o  i k r z y k liw ie  z a tr iu m fo ­
w a ć , to ch y b a  ro zsą d n i p ro w o d y r z y  w sk ażą  m u 
szy b k o  d o p u szcz a ln ą , a n ie  p rz e k ra c z a ln ą  g r a ­
n icę  i n ie  p o zw o lą  z a tr z e ć  c h o ć b y  na ch w ilę  
g łó w n e g o  i z a sa d n icz e g o  c h a ra k te ru  s jo n istye z- 
n eg o .

A  te ra z  co do d a lsz y ch  lo só w  o rg a n iza c ji. 

O c zy w is ta  -—  w ię k s z o ść  b ę d z ie  m o g ła  ąobie 
z e s ta w ić  e g z e k u ty w ę  w e d łu g  sw o je g o  u p o d o b a ­
n ia . A le  n a le ż y  o strze c  z  całą  s ta n o w c z o ś c ią  
p rz e d  p ró b ą  je d n o s tro n n e g o  u jęcia ' teg o  z a g a d ­
n ie n ia . J e ś li k ie d y ś  b y ła  m o ż liw o ść  u tw o rz e n ia  
m o cn ej i s z e ro k ie j k o a lic ji  —  „ o d  o k n a  do o k ­
n a '4, n a zy w a n o  ją  w  p ie r w s z y m  p o ls k im  S e jm ie , 
to  ch y b a  te r a z , k ie d y  w ła ś n ie  w y tw o rz y ła  się 
p ew n a  w h jk s ż o fć  o k r e ś lo n a . T a  w ię k s z o ść , o i le  
ro z s ą d n ie  z rd z y g n u je  Z p r z y w ile jó w , ja k ie  n a­
d a je  Htiźbd, ' iu o ic  sk u te cżr lle  z a p ro p o n o w a ć  
w sz y s tk im  in n y m  g ru p o m  lo ja ln ą  a le  też ró w n o ­
u p ra w n io n ą  w s p ó łp ra c ę . W sz a k  u n as n ie  m a 
w a lk i  k la s o w e j, k tó ra  p o le g a  na ró ż n ic y  cz y  
też  s p rz e c z n o ś c i m a te r ja ln e g o  in te re s u  N a sz e  w e 
w n e trz n e  z ró ż n ic z k o w a n ie  je s t  n a tu r y  w y łą c z ­
n ie  i czy sto  id e o lo g ic z n e j. M o że  w  sam ej P a le ­
s ty n ie  ten  c z y  ó w  „ p a r d e s o w ie c 44 m ie ć  re a ln y  
i  m a te r ja ln y  in te re s  w  w y p ie ra n iu , c z y  u c is k a ­
n iu  ż y w io łu  ro b o tn ic z e g o , b y  c ią g n ą ć  z e  sw ego  
p rz e d s ię b io r s tw a  je s z c z e  p a r ę  p ro c e n t  zy s k u . 
T a k ie  w y p a d k i n ie  są w y k lu c z o n e , c h o c ia ż  są nie 
w ą tp liw ie  ja k  n a ra z ie  d o s y ć  s p o ra d y cz n e . T y m ­
czasem  się  je s z c z e  n ie  ro z ró s ł d o s ta te c z n ie  sum 
k a p ita liz m  w  P a le s ty n ie , a je s z ę z e  m n ie j z d ą ż y ­
ła  się u g ru n to w a ć  —  p s y c h o lo g ja  k a p ita lis ty , z- 
na. A  n a  w s z e lk i  w y p a d e k  na k o n g re s ie , gd . ie 
ty lk o  id e o lo g je  się s p o ty k a ją , a m o że  i z d e r , a- 
ją , n iem a  z p e w n o ś c ią  a n i c ie n ia  ,,■*.» a lk i k la s o ­
w e j’ 4. K lo b y  te d y  p ró b o w a ł ją  ro z n ie c ić , o d d a ł­
b y  s jo n iz m o w i b a rd z o  złą  p rz y s łu g ę . I  do tego  
też u ic  w o ln o  d o p u śc ić . W s z y stk ie  u g ru p o w a n ia  
m u szą  m ie ć  na o k u  je d e n  je d y n y  ce l, je d e n  je ­
d y n y  id e a ł! U tr z y m a n ie  i  w zm o c n ie n ie  O rg a n i­
z a c ji S jo n is ty e z n e j. B e z  n ie j b o w ie m  W szystko 
ru n ie , bo n asza  rz e c z y w is to ś ć  n ie  jest ta k  s il­
n ą  i  tak  z a k o r z e n io n ą , ż e b y  m o g ła  d ź w ig a ć  ca ły  
o lb rz y m i c ię ż a r  za d a ń , ja k ie  m a m y  je s z c z e  Sp eł­
n ić  i z r e a liz o w a ć , z a n im  d o jd z ie m y  do  p o s ia d a ­
n ia  n ie ty lk o  „ p a ń s tw a  ż y d o w s k ie g o 44, a le  p o ­
p ro s tu  d o s y ć  z w a rte j i m u r o w a n e j w ię k s z o śc i 
ż y d o w s k ie j w  P a le s ty n ie . K o n g r e s  i  o rg a n iz a c ja  
p o zo sta n ą  je s z c z e  na d łu g i czas  g ló w n e m i f i la r a ­
m i, n ie  —  sa m cm i fu n d a m e n ta m i, n a  k tó r y c h  
c a ły  gm ach  s p o c z y w a . N ie c h ż e  n ik t  n ie  n a ru sza  
ty c h  fu n d a m e n tó w , n ie ch  ic h  n ik t  n ie  o słab ia .

A  z a te m : K o n g r e s  z ło ż o n y  z  ró w n o u p r a w n io ­
n y c h  u g ru p o w a ń , ró ż n y c h  co d o  id e o lo g ji ,  c h o ­
c ia ż  n ie r ó w n y c h  co  do s iły  lic z e b n e j, a z  teg o  
k o n g r e s u  w y ło n io n a  e g z e k u ty w a , r ó w n ie ż  z ło ­
żon a  z  p r z e d s ta w ic ie li  w s z y s tk ic h  u g ru p o w a ń .

C h c ia łb y m  je s z c z e  p o d n ie ś ć  je d e n  sz c z e g ó ł o 
k tó r y m  w iem , że  on  w  k o ła c h  ro b o tn ic z y c h  na-
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tra fia  n a  d u ż y  s p rz e c iw . M am  na m y ś li w p r o ­
w a d z e n ie  d w u le tn ie g o  sze k la .

W iem , że  ro b o tn ic z e  u g ru p o w a n ia  się  m u 
s p rz e c iw ia ją , a je d n a k  są d zę , że  to je s t  n ie ty lk o  
żą d a n ie  s p ra w ie d liw e , a le  że d w u le tn i sz e k e l jest 
d o p ie ro  tą  p o d s ta w ą , n a  k tó re j m e zn a  b ę d zie  
s tw o r z y ć  fa k ty c z n ą  trw a łą  o rg a n iz a c ję  o b a rd z o  
d u że j n o śn o ści.

M ó w m y  s zc ze rz e : Z a r z u c a ją , że  s i£  ze  s tro n y  
b a rd z ie j z a p o b ie g liw y c h  u g ru p o w a ń  w y k a z u je  
w  ro k u  k o n g re s o w y m  sp o rą  l ic z b ę  s z e k li n a w p ó ł 
i ik c y jn y c h , b y  so b ie  s fa b r y k o w a ć  w ię k s z o ; ć. 
N ic  w ie r z ę  w  to, b o  to b y  w p r o w a d z iło  b a rd zo  
d o w cip n ą  s tra te g ik ę , a le  z a r a z e m  też  b y ło b y  
p o sp o lite m  fa łs z e r s tw e m , k tó re  z  ca łą  p e w n o ś c ią  
p rę d z e j, ja k  się p rz y p u s z c z a , się z e m śc i n a  s p r y ­
tn y c h  p rz e d s ię b io r c a c h . A le  p r z y p u ś ć m y , ż e  ta k  
je s t ;  to  ju ż  is to tn ie  n a je lc m e n ta r n ie js z a  e ty k a  
w y m a g a , a że b y  p r z y n a jm n ie j na to sz tu c z n e  w y ­
tw o r z e n ie  w ię k s z o śc i n ie co  w ię c e j k o s z tó w  ło ż o ­
n o . T o  o p ła c a jc ie  p rz y n a jm n ie j p r z e z  d w a  la ta  
s ze k e l. S z tu c z n e  p o ta n ie n ie  s o b ie  fa łs z e r stw a  
je s t  ju ż  ca łk ie m  o h y d n e .

A le  g łó w n ie  p rz e c ie ż  o r z e c z  g łę b szą  id z ie . 
P r z e c ie ż  sjo n izm  n ie  je s t  o t ta k  sam o za b a w k ą , 
k tó rą  się d a je  d z ie c k u  do r ę k i. T o  je s t  w ie lk i 
d z ie jo w y  p ro c e s , za k t ó r y  ca łe  p o k o le n ia  b ę d ą  
o d p o w ia d a ć  p rz e d  h is to r ją . A  je s t  ch y b a  s łu ­
szne żą d a n ie , a ż e b y  te p , k to  z d o b y w a  c z ą s ik ę  
w p ły w u  na lo s y  s jo n iz m u , ja k o ś  się  zró s ł -z m m . 
N ie c h  p rz y n a jm n ie j p r z e z  d w a  la ta  p r z e ż y je  s w o ­
ją  p rz y n a le ż n o ś ć  do s jo n izm u  i  sw o je  g łę b o k ie  
z w ią z a n ie  z n im . C z y  to  je s t  do  p o m y śle n ia  że  
się z ło ż y  lo s y  n a ro d u  ż y d o w s k ie g o  —  b o  los 
sjo n izm u  je s t  lo sem  n a ro d u  ż y d o w s k ie g o !  — - w  
rę ce  ja k ie g o ś  p rz e c h o d n ia , k tó r y , n ie  z a trz y m u ­
ją c  się  w c a le , rz u c a  ty lk o  ja k ą ś  d ro b n ą  m o n e tę , 
ja k b y  na d z ia d o w s k ą  z b ió r k ę ?  M u s im y  p r z e c ie ż  
tra k to w a ć  sz e k e l ja k o  coś w  r o d z a ju  w y z n a n ia  
w ia ry , a n ie  ja k o  ja łm u żn ę . J e d ń o ro e z n y  sze k e l 
je s t  p o p ro stu  w sty d e m  i k o m p ro m ita c ją  w o b e c  
św ia ta . M a m  n ie r a z  w ra ż e n ie , że  ś w ia t  n ie  m o ­
że  ta k  z ca lem  sercem  u z n a ć  o r g a n iz a c ji, do Ł , ó- 
re j się c z ło w ie k  w k u p u je  za  m arnych" p arę  gzo- 
szy.

R e c z  ja sn a , żc  d w u le tn i sze k e l p r z e c ie ż  o p tw - 
n em  zw ią za n iu  ś w ia d c z y . P r z e z  d w a  ła ta  m a o r­
g a n iz a c ja  m o żn o ść  p o z n a ć  teg o  n o w e g o  p r z y b y ­
sza, a o n  m a m o żn o ść  w ży c ia  się  w  n ią . W  ten  
sp osó b  w y tw a r z a  się is to tn ie  o r g a n ic z n y  z w ią ­
z e k , k t ó r y  p rz e d s ta w ia  coś ż y w e g o .

W ła ś c iw ie  n a le ż a ło b y  je s z c z e  siln ie jszem u kau - 
tc la m i o b w a r o w a ć  p rz y n a le ż n o ś ć  do o rg a n iz a ­
c ji  s jo n is ty e z n e j. M am  na m y ś li ja k ą ś  d łu ższą  
p rz y n a le ż n o ś ć  do ja k ie g o ś  s jo n is ty c z n e g o  s to w a ­
rz y s ze n ia . P r z e c ie ż  n a  ca ły m  św ie c ie  je s t  ta k , że 
p ra w o  s w o js z c z y z n y  u z y s k u je  się  d o p ie r o  p o  ja -  
k icm ś  d łu ższe m  za s ie d ze n iu . T y lk o  u n a s  d o sta ­
je  się p e łn e  o b y w a te ls tw o  za  p a r ę  g r o s z y , j t d -  
n o ra zo w o  p o św ię c o n e . A n i  to  g o d n e m  n ie  je s t , 
an i z d ro w e m . T u  m u si b e z w a r u n k o w o  n astą ; lć  
z m ia n a . B y ło b y  n ie z m ie r n ie  u b o le w a n ia  g  d* 
n e m , g d y b y  się  o b e cn a  w ię k s z o ść  k o n g r e s u  te ­
m u o p ie ra ła . D w u le tn i s z e k e l m u si się s ta ć  r a -  
szy m  fu n d a m e n ta ln y m  p o stu la te m , o d  k tó r e g o  
w  ża d e n  sp o só b  n ie  o d s tą p im y .

A  p o z a te m  n a le ż y  w y r a z ie  n a jse rd e c zn ie j-a #  

ż y c z e n ie , a ż e b y  ten  k o n g r e s  d o b rz e  się u d a ł, u .lt 
r e p r e z e n ta c y jn ie , ja k  m e r y to r y c z n ie . M u sim y  
n a  w e w n ą trz  i n a  z e w n ą trz  w y tw o r z y ć  i  o k a z a ć  
im p o n u ją c ą  s iłę  i  w s p a n ia ły  b la s k i
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Pokój europejski ważniejszy jest
od suwerenności Negusa!

( Korespondencja własna „Nowego Dziennika“)
Genewa, 31 lipca.

Cały wysiłek zwołanej do Genewy nad­
zwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów skon­
centrował się oczywiście na odroczenie de­
cydującej debaty i na pozyskaniu czasu ce­
lem dalszych prób pokojowego załatwienia 
konfliktu w drodze targów dyplomatycznych 
włosko-francusko-brytyjskieh na koszt Abi­
synji. Istnieją obecnie szanse, że ten wysiłek, 
który idzie po drodze najmniejszego oporu, 
istotnie się uda. Telegramy poinformują na­
szych czytelników o wynikach prędzej niż mój 
list. Nie będzie to żadne rozwiązanie lecz tylko 
dalsze odroczenie rozwiązania w sytuacji, 
która staje się z dnia na dzień groźniejszą i 
w której jedyną istotną przeszkodą w rozpo­
częciu fatalnego przelewu krwi stanowią 
trwające jeszcze do końca września —  ule­
wne deszcze w Abisynji.

Możliwości względnie pokojowego rozwią­
zania konfliktu etjopskiego leżą, jak już 
pisaliśmy, tylkc poza Ligą Narodów i jej 
ewentualnemi rezolucjami albo zaleceniami. 
Te możliwości są jednak w obecnym sta­
nie rzeczy tak nikłe i tak nieprawdopodobne, 
że wydawać się muszą —  niemożliwemi. Jed­
na możliwość, to wyraźna groźba ze strony 
Wielkiej Brytanji pod adresem Italji, że w 
razie zbrojnej akcji tej ostatniej, Wielka 
Brytanja stanie po stronie Abisynji. Druga 
możliwość, to przyjęcie przez Negusa pro­
tektoratu albo mandatu włoskiego nad jego 
dotąd niezależnem cesarstwem. Obie te mo­
żliwości w ydają się chwilowo równie nie­
prawdopodobne, przyczem zaznaczyć należy, 
że tylko druga mogłaby uchronić świat i 
szczególnie zniszczoną Europę przed zabój- 
czenu dla niej komplikacjami wojennemi. 
Słaba nadzieja zażegnania wojny jeszcze 
przed upływem dwóch miesięcy, utrudniają­
cych z powodów atmosferycznych rozwinię­
cie ofenzywy włoskiej, tkwi w końcu w po- 
garszającem się położeniu finansowo-gospo- 
darczem Italji, które mogłoby Mussoliniego 
skłonić do przyjęcia częściowych ustępstw 
terytorjalnych 1 koncesyj ekonomicznych w 
Abisynji. Byłoby to zwycięstwo rozsądku, 
pod wpływem strasznej konieczności, a więc, 
2 punktu widzenia Mussoliniego, po wydaniu 
miljarda lirów na same przygotowania wo­
jenne i po wielokrotnych publicznych oświad- 
eźeniach, że Włochy muszą zdobyć całą Abi- 
synję, nie dająca się przed bądź co bądź kry­

tycznym umysłem narodu włoskiego w ża­
den sposób ukryć —  klęska. Dlatego i ta na­
dzieja uchodzić musi za płonną. Wszystkie 
wyżej wspomniane „możliwości” mają, prócz 
swojego nieprawdopodobieństwa, jeszcze tę 
wspóną cechę, że Liga Narodów przy nich 
żadnej rob odegrać nie może.

Znany historyk włoski, profesor Gugliel- 
mo Ferrero ,który jest przeciwnikiem reży­
mu faszystowskiego i żyje na dobrowolnem 
wygnaniu w Genewie, wyraża w opubliko­
wanym w prasie światowej artykule prze­
konanie, że Mussolini zmuszony jest do pod­
jęcia wojny afrykańskiej i że żadna siła go 
już od tego przedsięwzięcia nie odwiedzie. 
To przymusowe położenie Mussoliniego tłu­
maczy Ferrero faktem ,że cały uprzedni plan 
polityki zagr. faszyzmu —  zdobycie Dalmacji 
rozczłonkowanie Jugosławji, rewizja trakta­
tów na korzyść Węgier i t. d. —  doznał 
kompletnego fiaska. Mussolini zmuszony był
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f RZY UL. UIŁLOPOLE 3 0 , I. p . T cl. 131-46
od gjdr. 1 2 —1 1 od 3 - 5 .  A n alizy le k a r s k ie .

wkońcu zbliżyć się do Francji do Jugosła­
wji i do cele Małej Ententy,, porzucić z po­
wodu Austrj; wszelki flirt z Niemcami i 
stać się, innemi słowy, strażnikiem status 
quo terytorjalnego w Europie. Pod wpły­
wem tego rozwoju, zadającego jawny kiarn 
wszystkim pierwotnym hasłom 1 programom 
faszyzmu, zwekslował Mussolini politykę 
ekspansji włoskiej na tory afrykańkie i pro­
wadzić ją  musi tamtędy już bez względu na 
niebezpieczeństwo i na absurdalność awantu­
ry etjopskiej. Gdyby bowiem zdecydował się 
do prowadzenia polityki pokojowej nietyiKo 
w Europie ale i w Afryce, to musiałby przy­
znać, żc prowadzi tę samą politykę, co przed- 
faszystowskic rządy włoskie, a więc polity­
kę, którą piętnował zawsze jako zdradę Ital­
ji. Mussolini woli jednak katastrofę, niż te­
go rodzaju wyznanie —  powiada Ferrero.

Ale katastrofa ,której wyczekują z uprag­
nieniem emigranci włoscy i która może istot­
nie jest nieuniknioną, nie leżałaby oczywiście 
w interesie państw zainteresowanych w pierw

W E D L A
CZEKOLADA KAWOWA

o aromacie 
najwyższych gatunków kawy

szej hnji w utrzymaniu pokoju na konty­
nencie europejskim, a więc przedewszyst- 
kiem Francji, Małej Ententy i Rosji Sowiec­
kiej. Te państwa pragnęłyny zaponiec ka­
tastrofie przez rozsądne zadośćuczynienie 
żądaniom włoskim —  bodaj kosztem Etjopji 
i różnych pięknych zasad Paktu Ligi. Klucz 
sytuacji lezy jednak w rękach WielKiej B ry­
tanji, która myśli intensywniej o swoicn 
własnych interesach afrykańskich niż o in­
teresach pokoju na kontynencie europejskim. 
Dopiero w chwili, kiedyby Wielka Brytanja 
zdecydowała się do poświęcenia części swo­
ich interesów kolonjalnych na rzecz urato­
wania pokoju w Europie, wciągając Italję z 
powrotem w orbitę ścisłej współpracy wlo- 
sko-brytyjsko-francuskiej naszkicowanej w 
Stresie, możnaby mówić o uratowaniu po­
koju w Europie kosztem poświęcenia pew­
nych zasad Paktu Ligi na niekorzyść Abi­
synji. Byłoby to tak czy tak jeszcze dosyć 
haniebne i bezwzględnie oportunistyczne w yj­
ście z sytuacji, ale należy zważyć, że wspom­
niane zasady Paktu nie mają w danym w y­
padku żadnych realnych szans zastosowania 
i że pokój europejski jest koniec końców 
więcej wart niż uratowanie bezwzględnych 
praw suwerenności dla Negusa.

Konkurs na artykuły z dziedz - 
ny zagadnień konstytucyjnych

Radu Naczelna Z w iązk u  Zrzeszeń A plikantów  
Z a w o d ó w  P r a w n ic z y c h  Ii. P. ogłosiła  konkurs na 
iWlykuly z  dziedziny zagadnień, z w ią za n y ch  z 
ko n s iy lu e ją  z  dnia 23 kw ietn ia  rb

W konkursie mogą brać udział członkow ie  zrze­
szeń a sesorów  i aplikan tów  należących do Z w ią z ­
ku. P r a c e  n;e mogą przek ra cza ć  15 stron pisma 
n.; s zy n o w e g o  o podwójnym w iersz u  na papierze 
arkusza  ..podaniowego" znormalizowanego. Termin 
nadsyłania prac  mija z  dniem 1 października rn. 
Prace  na konkurs nadsyłać należy pod adresem t> 
J Poznańskiego (,(5łos Sądo w n ictw a ' '  'Warszawa, 
Miodowa 15 pokój Nr. 74). Każda praca powinna 
być opatrzona godłem, koperta zaś opatrzona leni 
samem godłem z a w iera ć  powinna imię, n azw iska  
i dokładny adres autora.

Za najlepsze prac* przeznaczone będą 2 nagrody 
w  sumi zl 150 i zł 100.

T. NUSSENB LATI 
■■

Adolf Damaschke -
t r a w n i k  1 r e i » « * f e r

70 roku życia zmarł w Berline na choro­
bę raka Adolf Damaschke. Nieszczęsne dni 
musiał musiał w ostatnich latach życia spę­
dzić ten bojownik sprawiedliwości w mro­
kach zhitleryzowanej ojczyzny.

Damaschke, potomek starej’ chłopskiej 
lodziny niemieckiej, poświęcił swe życie re­
formie życia społecznego, począwszy od źró­
dła, t. j. walczy! w wyswobodzenie ziemi. 
i.Bcden reform” —  wolna ziemia ojczysta 
było jego hasłem. Z duszą czułą na sprawie­
dliwość organizował, nauczał i pracował w 
kierunku uspołecznienia ziemi i powrotu lu­
dzi na rolę. Na tej linji spotkał się Dama­
schke z ruchem sjonistycznym. Jeszcze przed 
pierwszym kongresem sjonistycznym, kiedy 
Kerzl był przedmiotem drwin Żydów, zabrał 
Damaschke głos i zajął wobec sjonizmu ta­
kie mniej więcej stanowisko, jakie zajął 
ówczesny profesor Tomasz Masaryk. „Ziemia

palestyńska posiada trudne warunki w tej 
chwili, ale nie znam jeszcze ludzi, którzy 
staną do realizacji idei sjonistycznej. Od 
nich zależy sjonizm” . A  kiedy po wojnie na­
ocznie się przekonał, co sjonizm zdziałał w 
kraju, stanął jako chrześcijański sjonista 
do służby dla idei palestyńskiej, werbując 
płatników dla Keren Hajessod. W swem dziele 
autobiografieznem uznaje, że sjonizm dążą­
cy w myśl programu Bazylejskiego do w y­
budowania własnej ojczyzny, czyni to na je­
dynej możliwej drodze t. j. sprawiedliwości 
społecznej. Tym  ideom służą fundusze ży­
dowskie: Kercn Hajesod i Keren Kajemet.

Damaschke w  zainicjowanym przez siebie 
potężnym ruchu w Niemczech, musiał się 
zetknąć z  możnym w iatach  dziewięćdziesią­
tych ubiegłego stulecia ruchem „Freiland” 
powstałym przez działalność Teodora Hertz- 
ki. Hertzka autor utopji „Freiland” , który i 
pewną role odegrał w życiu Herzla (jakie 
uderzające podobieństwo nazwisk!) propago­
wał założenie własnego międzynarodowego 
państwa w A fryce Wschodniej, w Kenji. 
Damaschke twierdził, że naród niemiecki nie 
musi emigrować. Przeprowadziwszy spra­
wiedliwy oodział ziemi w ojczyźnie rowiąże

problem nędzy i bezrobocia.
Zresztą wywołały idee Hertzki i opozycję 

czysto antysemicką pod hasłem „Ostafrika- 
(naan)” . Ale opozycja Damaschkego i jego 
przyjaciół była czysto rzeczowa. Współpra­
cownikiem jego i towarzyszem walki był 
Michał Fluerschein —  sam żydowskiego po­
chodzenia.

Ale dziś wobec nowopowstałego, niereal­
nego terytorjalizmu żydowskiego pod podo­
bną nazwą „Freiland” warto jeszcze do hi­
storycznych etapów walki o Fręiłand t. j. 
wolną ziemie w ostatnich dziesięcioleciach 
powrócić.

Adolf Damaschke w ciężkich walkach O 
swe ideały spotkał się z antysemityzmem. 
Wedle wypróbowanej recepty, nie mogąc 
zwalczać jego idei, orzekli przeciwnicy, żc 
Damaschke jest Żydem. Nie bez bólu 1 sar­
kazmu opowiada Damaschke, jak prymi­
tywnie wywodzono jego nazwisko Dama­
schke od Damaszku w Syrji, a więc pocho­
dzić ma z Damaszku i jest wychrzczonym 
Żydem. Romain Rolland mówi w „K rzyszto­
fie” : nienawidzą Żydów, a wszystko co nie­
nawidzą, jest dla nich żydowskiego pocho­
dzenia". .
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Plussolini spotka się z  cesarzem
Abisynii ?

Koko w«na w sprawie jednoli­
tego żydowskiego frontu wybór.

ŻAT-na otrzymała komunikat treści na­
stępującej :

We wtorek 30 bm. z inicjatywy b. pos. W.
Wiślickiego odbyła się narada żydowskich 
stronnictw mieszczańskich, na którą zapro­
szono przedstawicieli Agudas Israel, Centra 
li Związku Kupców, Et-Liwnot, rewizjonis­
tów, Mizrachi oraz Stronnictwa Ludowego. 
N a naradzie omawiano sprawę podziału sze­
ściu przypuszczalnych mandatów w Sejmie, 
oraz sprawę utworzenia ogólnego zjednoczę 
nia żydowskiego. Ponieważ rewizjoniści w  
ostatniej chwili wysunęli żądanie przyznania 
im mandatu, rokowania nie zakończyły się 
narazie pozytywnym wynikiem. Rokowania 
będą kontynuowane.

Eksport japoński do Palestyny 
82 tys. f. —  import —  1 fant!

Jerozolima. 2. 8. (ŻAT) W czoraj ogłoszo­
ne zostały urzędowo dane o zagranicznym 
handlu w  Palestynie w marcu 1935. N ajbar­
dziej drastycznie przedstawia się pozycja 
Japonji, która eksportowała do Palestyny 
towary o ogólnej wartości 82.477 funtów, im 
portowala zaś z Palestyny w tymże miesią­
cu na sumę jednego funta.

Głodówka 5 Żydów rosyjskich 
w Jerozolimie

Jerozolima. 2. 8. (ŻAT) Dopiero obecnie 
doszło do wiadomości publicznej, że od sobo 
ty  trwa w  więzieniu jerozolimsklem strajk

W Y W I A D Y
o stosunkach rodzinnych, pochodzeniu, wykształceniu, 
zawodzie, stanowisku i dochodach, przeszłości, chara­
kterze, trybie życia każdej osoby w  kraju i  zagranicą 
przeprowadza najsumienniej i dyskretnie —  istniejące 
od 1837 roku —  Biuro Informacyjno-Wywiadowcze 
H i e r o n i m  W e i s s ,  K r a k ó w  R y n e k  G ł .  2 3 .

*
głodowy pięciu nielegalnych emigrantów z 
Rosji, protestujących w ten sposób przeciw­
ko dalszemu przetrzymywaniu ich w więzie­
niu wbrew wyrokowi sądowemu.

Aresztowanie administratora 
„Dziennika Polskiego" 
w Mor. Ostrawie

M o ra w sk a  O str a w a , 2. 8. ( P A T )  D z is ie js z e j  

lio cy  a re sz to w a n y  z o s ta ł w  C z e s k im  C ie s z y n ie  

p. Jan  W o ź n ic a , n a cz e ln y  a d m in is tra to r  „ D z ie ń -  

n ika  P o ls k ie g o "  i pod e sk o rtą  ża n d a rm e rji o d ­

s ta w io n y  do w ię z ie n ia  sądu w  M o r a w s k ie j O - 

s tra w ie . A r e s z to w a n ie  to stan o w i d a lsz y  a k t 

w a lk i w ła d z  czesk ich  z je d y n y m  d z ie n n ik ie m  

polsk im  na Ś lą sk u  nad O lz ą .

Z sensacyj amerykańskich
N o w y  J ork , 2. 8. ( P A T )  B a n k ie r  C o lcs  N ci- 

d cck cr  o s k a rż o n y  o  n ad u życia  w  n a stęp stw .e  

-m ilk n ię c ia  T ra v c H c rs  - B a n k u  w  P a r y ż u , o z n a j. 

nil za p o śred n ictw em  sw y ch  a d w o k a tó w , że  

rrze k a  się c a łe g o  s w e g o  m a ją tk u  na k o r z y ś ć  

sw y ch  w ie r z y c ie li.

N o w y  J o rk , 2 8. ( P A T ) .  P o  2 8 -g o d zin n ej 

ro zp ra w ie  sąd p rz y s ię g ły c h  w  M a lo n e  u n ie w in n ił 

F le g g c iih e y n ic ra , k tó ry  w  czasa ch  p ro h ib ic ji 

z a jm o w a ł się sp rzed a żą  a lko h o lu , b y ł za m ie sza n y  

w  s z e re g  p o d e jrz a n y c h  sp ra w  (u w a ża n y  b y ł 2a 

„ w r o g a  p u b liczn e g o  n r. i  m ia sta  N o w e g o  Jor- 

a u “ . F le g g e n h e y m c r  stan ą! p r z e d  sądem  pod 

zarzu te m  n a d u ży ć  n a  n ie k o rzy ś ć  s k a rb u , sięga- 

lą cych  io o .o o o  d o laró w .

W a s z y n g to n , 2. 8. ( P A T ) .  W e d łu g  u rzę d o . 

w ych  d a n y ch  rd za  z b o ż o w a  z n is z c z y ła  w io s n ą  

9 1 m iljo n ó w  b u s z li  z b o ż a . D o d a ją c  do te g o  51 

m iljo n ó w  b u s z li zn isz czo n y ch  w  z im ie , o g ó ln e  

s tr a ty  d o ch o d zą  do fa n ta s ty c z n e j c y f r y  142 m il­

jo n ó w  b u s z li.

Londyn. 2. 8. PAT. Agencja Reutera do­
nosi z Addis Abeby: Dyskutowana tu jest 
sugestia, aby doprowadzić do spotkania M u s  
soliniego z cesarzem Abisynji, na terytor- 
jum neutralnem tak, aby umożliwić swobo­
dną dyskusję o obecnym zatargu.

Abisyńczycy uniemożliwią 
ofensywę włoską

Londyn. 2. 8. PA T. Korespondent Reute­
ra w  Addis Abeba dowiaduje się ze źródeł 
jakoby dobrze poinformowanych, że na w y 
padek wojny Abisyńczycy zamierzają zbu­
dować tamę na rzece Wobi Szabeli i na in-

r ek 'n ,  2. 8. ( P A T )  K o re sp o n d e n t n ie m ie c k ie ­

go  b iu ra  in fo r m a c y jn e g o  M u e ller tak  p rzed sta- 

w ia  p e r y p e tje  p o rw a n ia  obu d z ie n n ik a r z y  p rzez  

b a n d ytó w .

W  o k o lica ch  K u a n -M a -K o u  a u to , w  któ re m  

je c h a li d z ie n n ik a r z e , z 0s talo o trz e la n e  z  k a ra ­

b in ów  m a s zy n o w y c h . 2 s tr z a ły  t r a f i ły  w  s iln f- . 

A u t o  stan ęło . N a p a s tn ic y  o ś w ia d c z y li d z ien n ik a  

rzo m , ż e  p iln u ją  d ro g i p rz e d  ro z b ó jn ik a m i i J a ­

p o ń czy k a m i i z a p ro s lii  d z ie n n ik a r z y  n a  ro zm o ­

w ę p r z y  h e rb a cie . G d y  M u e ller i Jon es n a  to 

p rz y sta li, z w ią za n o  ich  i za p ro w a d zo n o  do c h a ły . 

R z e c z y  M u c lfe ra  zo s ta ły  p o d d an e r e w iz j i ,  a 

jeden  z  rz e k o m y c h  ż a n d a rm ó w  p rz y w ła s z c z y ł 

so b ie  k ilk a  sre b rn y ch  d o la ró w . P o  r e w iz j i  «zo. 

t e r  i  s łu ż ą c y  d z ie n n ik a r z y  z o s t a l i  z w o ln ie n i 

w r a z  z a u tem  io tr z y m a li  p o le ce n ie  udan ia się 

do K a fg a n u  p o  o ku p .

Z w ią z a n y c h  d z ie n u ;k a rz y  u p ro w a d zo n o  w  kie-

n y c h  r z e k a c h ,  a b y  d o p r o w a d z ić  p r z e z  t o  do 
z a t o p ie n ia  p u s t y n n y c h  o b s z a r ó w  i u n ie m o ż ii  
w i ć  o f e n z y w ę  w ło s k ą ,  k t ó r a  r o z p o c z y n a j ą c  
s ię  o d  M o g a d is c io  w  S o m a li  p o s u w a ć b y  s ię  
m o g ła  w z d łu ż  t y c h  r z e k .

Na 10 samolotów ab.syńskich - 
800 włoskich

Londyn. 2. 8. P A T .  A g e n c j a  R e u t e r a  c?j- 
n o s i z A d d is  A b e b y ,  że p łk . J u l ja n n , d o w ó o -  
c a  lo t n ic t w a  a b is y ń s k ie g o  o ś w ia d c z y ł ,  iż 
W ł o c h y  m a j ą  p r z y g n i a t a j ą c ą  p r z e w a g ę  n a d  
A b i s y n j ą ,  g d y z  n a  10 s a m o lo t ó w  abisyńs- 
k i c h  p r z y p a d a  800  w ło s k ic h .

ru n k u  półn ocn o - w schodu im . P ie r w s z ą  n o c spę­

d z ili o n i w  o s a d z ie  c h iń s k ie j.  J e ń có w  tra k to w a ­

no d b b rze , a je d y n ą  n ie p rz y je m n o ś c ią  b y ły  p o w ta  

rża n e  w c ią ż  g r o ź b y  zam ordow ani®  ich w  raz e 

n ie o trz y m a n ia  o k u p u .
N a stę p n e g o  d n ia  p r z e w ie z io n o  d z ie n n ik a r z y  

d o wsi c h iń sk ie j J e -M u -C z i. Z ja w iła  s ię  tam  

ża n d a rm e rja  i p o lic ja , do do k tó re j s z a jk a  b a n ­

d y tó w  za czę ła  s trz e la ć , a n astęp n ie  u w ię z iła  

k ;lka  osób.

M ię d z y  b a n d y ta m i a  u w ię z io n ą  p o lic ją  r o z ­

p o czę ły  się p e rtra k ta c je , w  c z a s ie  k tó ry c h  ban ­

d y c i o b n iż y li żąd a n ia  o k u p u  ze 100 do 5o ty s ię c y  

o o la ró w .

B a n d y c i r ó w n ie ż  z g o d z ili  s ię  n a  to , a b y  Muel 
ler  w  to w a r z y s tw ie  m ie js c o w e g o  u rzę d n ik a

c h iń sk ie g o  u d a ł się  n a ro k o w a n ia  z  w ła ś c iw e m ' 

w ład zam i w  s p ra w ie  okupu.

Kampanja antyżydowska w Królewcu
K r ó le w ie c , 2. 8 .. ( P A T )  K r ó le w ie c k i p re z y . 

d en t p o lic ja  o g ła s z a  ju ż  d ru g ą  w  o sta tn im  c z a ­

sie  o d e zw ę  do lu d n o ści, n a w o łu ją c ą  do za n ie ch a ­
n ia  p ro w a d z e n ia  n a  w ła sn ą  ręk ę  ja k ic h k o lw ie k  

k r o k ó w  „ w  Usprawiedliwionej i u m o ty w o w a n e j 

arnice n aro d u  n ie m ie ck ie g o  p r z e c iw k o  ż y d ó w , 

skiem u in tr u z o w i" . P r e z y d e n t  p o lic ji  w sk a z u je , 

że w a lk a  w  ta k  w a ż n e j sprawie n a le ż y  je d y n ie  

do p a r t ji  n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c z n e j-  W k o ń c u  

o d e zw a  z a g ra ża  k a ra m i tym , k tó r z y  n ie  z a sto so . 

waliby się do z a rzą d ze ń  w ła d z  w  te j sp ra w ie .

DO P A L E S T Y N Y  najtan iej  
pod gw aran cją  w ysy ła

W  o sta tn ich  dn iach  w zm o żo n a  z o sta ła  w  K r ó -  

tew cu  w  z w ią z k u  z p rz e p ro w a d ze n ie m  sp rzed a ży  

p o se zo n o w y ch , a k cja  za  b o jk o to w a n ie m  sk le p ó w  

żyd ow skich . W  d zie ln icy  h a n d lo w e j p rz e d  s k le ­

pam i ży d o w s k im i stało  p rz e z  c a ły  d z ie ń  k ilk u  

cz ło n k ó w  p a r t ji  ,k t ó r z y  k o n tro lo w a li, c z y  ku. 

p u ją c y  u Ż y d ó w  n ic  n a leżą  p rz y p a d k ie m  do par- 

t j i ,  co  p o c ią g a ło b y  n a ty ch m ia sto w e  z  n ie j usu- 

w an ie . In n ' k u p u ją c y  b y li fo to g r a fo w a n i, zaś 

fo to g r a fje  ich  w y s ta w io n o  na w id o k  p u b licz n y  

na je d n e j z g łó w n y c h  u lic  K r ó le w c a .

P o  m ie śc ie  ro z je ż d ż a ją  sam och o d y c ię ża ro w e  

z u m u n d u ro w an y m i c z lo n k a n j' S . A .,  k tó rz y  

ch ó ra ln ie  n a w o łu ją  do  w a lk i z  ż y d o s tw e m  i w sze l 

ką re a k c ją . N a  je d n y m  z sam och o d ó w  o b w o żo n o

n a tu ra ln e j w ie lk o ś c i la lkę w y o b r a ż a ją c ą  p o w ie - 
szo n eg o  Ż y d a ,

* ♦ *

Berlin. 2. 8. ( Ż A T )  Niemiecki^ biuro pra- 
sowo- informacyjne oficjalnie zaprzecza, j a  
koby Emil Jannings i inni artyści filmowi by 
li nearyjczykami. Fałszywe te pogłoski są 
rozpowszechniane celem szkodzenia dobrej 
sławie artystów. Ci, którzy będą ie  powta­
rzali, będą ukarani.

♦ # *

Berl/n. 2 . 8. ( Ż A T )  N a  uroczystości odsło 
n ię c ła  p o p ie r s ia  Hitlera w  wielkim gmachu 
B a n k u  R z e s z y  dr S c h a c h t  ostrzegał przed 
p o w a ż n e m i trudnościami, z  jakiemi zmagać

Dom Spedycyjny S ZA M R O T A  
K raków , R ynek g ł. 3 2

s ię  m u s z ą  N ie m c y  przez wszelkiego rodzaju 
nieporządki, które dają się uniknąć.

Przeciw OImpjadzie w Berlinie
Nowy York. 2 . 8 . ( Ż A T )  K o ł a  katolickie

w  A m e r y c e  p o d ję ł y  akcję zbojkotowania O- 
l im p ja d y ,  j e ż e l i  nie b ę d z ie  ona odwołana z 
B e r l in a .  K o ł a  t e  twierdzą, że udział w  Olim- 
p ja d z ie  b y ł b y  r ó w n o z n a c z n y  z moralnem po­
p a r c ie m  r e ż im u , k t ó r y  u p r a w ia  politykę tak 
g w a łt o w n y c h  p r z e ś la d o w a ń  gmłn rejlgij-
n y c h .

J a k  h m d y c i ciiińscy p o rw a li 
d w ó c h  d z ie n n ik a r z y ?
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HalwiĘHsza afera dewizowa
w  R u m u n ii

Kulisy dymisji gubernatora BanKu Narodowego w Bukareszcie
(K oresp on d en cja  w ła sn a  „N ow ego Dziennika*4)

B u k a r e s z t , w  s ie rp n iu .

O d  6 ze re g u  ty g o d n i s ło ń ce  p r a ż y  n ie lito śc i-  
w ie . N ie  b y ło  ju ż  czo m  o d d y c h a ć , g d y b y  B ó g  
n ic  b y ł się  z lito w a ł i  p o d a r o w a ł n a m  k ilk a  c h ło ­
d n ie js z y c h  d n i. W  ty m  cza sie  m ó g ł o d p o c zą ć  
z m ę c z o n y  m ó z g  i  z m a ltre to w a n e  c ia ło .

K o n s ty tu c ja  ru m u ń sk a  u w zg lę d n ia  w a r u n k i k i i  
m a ty c zn e  i p r z e w id u je , że  sesja  p a r la m e n ta rn a  
k o ń c z y  się b e z p o śre d n io  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
d r  la la . I  n a w e t R u m u n , k t ó r y  ta k  c h ę tn ie  i  
n am ię tn ip  p o lity k u je , w  o k re s ie  k ie d y  te m p e ­
ra tu ra  w  c ie n iu  w y n o s i 30 C , n ie  o d czu w a  te r a z  
p o tr z e b y  d e b a t  p o łiy tc z n y e h . W id o c z n ie  d z ia ła  
tu ta j św ia d o m o ść , że  p r z y  ta k ie j te m p e ra tu rz e  
n ie  m o żn a  n ic  m ą d re g o  p o w ie d z ie ć . L a to  je s t 
w ię c  w  R u m u n ji o k re s e m  k a n ik u ły . T r a d y c ja  
z o sta ła  w  ty m  ro k u  z u p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n ie  
p rz e ła m a n a . N ie  s p o w o d o w a ły  teg o  ja k ie ś  w ie l­
k ie  w y p a d k i n a  te r e n ie  m ię d zy n a ro d o w y m . N ie !  
P o p r o s tu  a fe r a  n a  b ru k u  b u k a r e s z te ń s k im , k t ó ­
ra o d b iła  je d n a k  s ię  sze ro k ie m  e ch em  na c a ­

ły m  ś w ie c ie .
D z ie je  te g o  w y p a d k u  są n a s tę p u ją c e : p e w ie n  

belgijski k o n c e r n  p rz e m y s ło w y  m ia ł w R u m u n ji 
z a m r o ż o n y c h  80  m ilj. le i, ty tu łe m  u s k u te c z n io ­
n y c h  d o s ta w . W o b e c  te g o , że  w  R u m u n ji is tn ie ­
ją  o g ra n ic z e n ia  d e w iz o w e , k o n c e r n  m ó g ł k w o - 
ł ę  p o w y ż s z ą  o tr z y m a ć  je d y n ie  za  z e z w o le n ie m  
B a n k u  N a r o d o w e g o . O tr z y m a n ie  te ż  ta k ie g o  
z e z w o le n ia  je s t  n ie z m ie r n ie  tru d n e , g d y ż  B a n k  
N a r o d o w y  n ie  p o sia d a  d o s ta te c z n e j i lo ś c i  o b ­
c y c h  d e w iz . Zagram itfzm  w ie r z y c ie le  m u szą  w ję e  
d łu g o  c z e k a ć  z a n im  o tr z y m u ją  s w o je  n a le ż n o ś c i. 
K o n c e r n o w i b e lg ijs k ie m u  z a le ż a ło  je d n a k  na 
cza s ie  i  d la te g o  w y d e le g o w a ł do  B u k a r e s z tu  
d w ó c h  s w o ic h  p r z e d s ta w ic ie li ,  k tó r z y  o tr z y m a li 
p o tr z e b n e  p e łn o m o c n ic tw a  i  p o le c e n ie  w y d o s ta ­
n ia  z a  w s z e lk ą  ce n ę  należnej" sń m y.

O b a j p a n o w ie , p o  p r z y b y c iu  do  B u k a r e s z tu , 
s k ła d a li  w iz y t y  ró ż n y m  z n a k o m ito ś c io m  ru m u ń ­
sk im . N ie  w s k ó r a li  je d n a k  w ie le , a le  m e  z r e ­
z y g n o w a li  ró w n ie ż  z e  s w e j m is ji. P r z y p a d k ie m  
jedetn z  b e lg ijs k ic h  re p re ze n ta n tó w , s p o tk a ł na 
u lic y  k u p c a  ru m u ń s k ie g o , ktÓ Tego p o z n a ł k ie ­
d yś w je d n e m  x  u z d r o w is k  b e lg ijs k ic h . Z w r ó c ił  
się  do  p r z y p a d k o w e g o  zn a jo m e g o  o ra d ę . I  t u ­
ta j r o z p o c z y n a  s ię  a fe r a . K u p ie c  ru m u ń s k i -—  
p . N a c h t  —  o ś w ia d c z y ł B e lg o w i, ż e  p o sia d a  
d o s k o n a łe  s to s u n k i, p ro w a d z ą c e  aż do g u b e rn a ­
to ra  B a n k u  N a ro d o w e g o . J a k k o lw ie k  p . N a c b t  
b y ł b a n k ru te m  i  n ie  c ie e z y ł s ię  n a jle p s z ą  r e p u ­
ta c ją  n a  r y n k u  k u p ie c k im , r e p r e z e n ta n c i k o n ­

c e rn u  b e lg ijs k ie g o  m ie li  do  n ie g o  p etn e  z a u fa ­
n ie . P . N a c h t  p rz e d s ta w ił B e lg o m  n ie ja k ie g o  p. 
V a s ile s c u , k u p c a  b e z  f ir m y  i  lo k a lu  a le  r e z y ­
d u ją c e g o  w  k a w ia r n ia c h , te n  zaś z a z n a jo m ił 

ic h  z  p . C a la to re s c u , p u łk o w n ik ie m  w  stan ie  
s p o c z y n k u , za s tę p c ą  p r e fe k t a  p o lic ji  w  B u k a ­
reszc ie - P - V a s ile s c u  b y ł  tą  o so b is to śc ią , k tó r ą  
N a c h t  p o le c ił  B e lg o m  ja k o  n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  
do z a ła tw ie n ia  z e z w o le n ia  na p r z e k a z  n a le żn e j 

k o n c e r n o w i b e lg ijs k ie m u  sum y.

„ K o n c e r n 11 k ó lr y  m ia ł p rz e p ro w a d z ić  tra n ­
s fe r  80  m ilj. le i  n ie  b y ł  b y n a jm n ie j ta n i. T y t u ­
łom  p ro w iz ji  za  tę  o p e r a c ję  z a ż ą d a ł i.y m .lj. 
le i. T a  sum a od « lra« zvlab v z a p e w n e  k a ż d e g o  
u c z c iw e g o  k u p c a  i w  k a ż d y m  ra zie  d a ła b y  m u 
w ie le  do  m y ślen ia . A le  B e lg o w ie  p rz y ję li  w a­
ru n k i i co  n a jd z iw n ie js z e  —  fa k t , n ad  k t ó iy in  
w s z y s c y  la m ią  so b ie  g ło w ę  —  w y p ła e li  w  g o ­
tó w c e  żą d a n ą  sum ę, zan im  o trzym ał?  z e z w o le ­
n ie  na tra n s fe r  80 m ilj. le i. K u r s u je  na ten  t e ­
m a t sze re g  p lo te k , n ie k tó r z y  u tr z y m u ją , że  p r e ­
ten sje  B e lg ó w  b y ły  m n ie js ze , a le  z o s ta ły  w y ­
ś ru b o w a n e . in n i, ż e  o b a j p rz e d s ta w ic ie le  k o n ­
ce rn u  p a r ty c y p o w a li  w  te j w y s o k ie i p r o w iz ji  

i  t. p .
C e le m  Belgó-w  b y ło  w y d o s ta n ie  z e z w o le n ia  na 

w y w ó z  d e w iz . Z e z w o le n ie  ta k ie  u d z ie la  B a n k  
N a ro d o w y , n a tu r a ln ie  p iśm ien n ie . T o  w y p ła c e ­
n iu  p r o w iz ji  B e lg o w ie  o trz y m a li lis t  z B a n k u  
N a ro d o w e g o  z ze z w o le n ie m  w p ła c e n ia  80  m il. 
le i  na k o n to  je d n e g o  z b a n k ó w  b u k a r e s z te ń ­
sk ic h  i  p rz e k a z a n ia  te j su m y  do  Belgji". W  p ó l 
g o d z in y  p o  o trz y m a n iu  lis tu  z ja w ia  się u B e l ­
g ó w  p . V a s ile s c u , k tó r e m u  u r a d o w a n i p r z e d ­
s ta w ic ie le  k o n ce e n u  p o k a z u ją  o w e  p ism o . Vą&i- 
le se u  z a b ie ra  c e n n y  d o k u m e n t i od te j c h w ili 
n ik t  n ie  o g lą d a  w ię c e j o ry g in a łu  w sp o m n ia n eg o  
lis tu  B a n k u  N a ro d o w e g o . J e d y n y m  d o w o d em , 
że  w y m ie n io n y  lis t  is tn ia ł je s t  fo to g r a f  ją  jeg o  
d o k o n a n a  p rz e z  B e lg ó w . W  ja k im  ce lu  fo to g r a ­
fo w a li  te n  d o k u m e n t je s t  też  ta je m n icą . N ie ­
k t ó r z y  u tr z y m u ją , że  c h c ie li  p rz e s ia ć  f o to g r a ­
fic z n ą  o d b itk ę  s w o je j f irm ie  w  ce lu  s tw ie rd z e ­
nia sw o ich  s u k c e só w .

P o  k i lk u  d n ia ch  lis t  B a n k u  N a ro d o w e g o  o k a ­
z a ł  s ię  p o tr z e b n y  d la  d o p ro w a d z e n ia  do k o ń c a  
sp ra w y . W ó w cza s  o k a za ło  się . ż e  d o k u m e n tu  
n ie m a . V a s ile s c u  p o d a r ł lis t  „ ja k o  b e zw a rto ś c io -  
w y “ . D o p ie r o  te n  w y c z y n  -w zbudził p o d e jrz e n ia  
B e lg ó w . Z a w ia d o m ili o w sz y s tk ie m  p r o k u r a to r a . 
V a sile « cu  i  N a c h t  z o s ta li  n a ty c h m ia s t  a re s z to ­
w a n i. Ś le d z tw o  w y k a z a ło , ż e  N a c h t  s p ła c ił w

l e l m  w a i t o ś c u u a y ,  

p o s H - e k  w  l e c i e ,
który ma przynieść ko« 
rzyść Twem u z d ro w iu , 
musi zawiereć szklanko

0 V0 MALTYNY
na zimna

O y o m a lty n a  na zim no  
wzmacnia, daje alty, ener­
gią! dobre samopoczucie.

o sta tn im  cza sie  w s z y s tk ic h  s w o ic h  w ie r z y c ie li , 
V a s ile s c u  za ś  k u p ił  n a  n a z w is k o  ż o n y  d o m  c z y n ­
szo w y  za  11 m ilj. le i. W  k a s a c h  o b a  areszto w ą- 
n y c h  z n a le z io n o  ró w n ie ż  k i lk a  m iljo n ó w . V a - 
s ile scu  z e z n a ł, że  C a la to re s c u  p a r ty c y p o w a ł rów  
n ież  w  u z y s k a n e j p r o w iz ji ,  w o b e c  czeg o  a re s z to ­
w an o  g o ... w  g m a ch u  p o lic ji ,  g d z ie  u r z ę d o w a ł. 
C a la to re s c u  o ś w ia d c z y ł, że  p o sta w io n y  m u  z a ­
rz u t  je s t  fa łs z y w y . J e d y n ie  z e  w z g lę d ó w  p r z y ­
ja c ie ls k ic h  p o r ę c z y ł z a  V a s ile s c u . _

W ła d z e  in te re s u ją  się  te r a z  k w e s t ją , w  ja k i  
sp osó b  B e lg o w ie  o tr z y m a li  lis t  z  B a n k a  N a r o ­
d o w e g o . C z y  b v l p r a w d z iw y ?  P r z e m a w ia  za  tern 
fa k t , że  p isa n o  go na p a p ie r z e  f irm o w y m  b a n ­
k u , p o s ia d a ł n u m e ry  r e je s tr a c y jn e , z n a k  d y k ­
tan d a  i  d w a  s ta tu to w e  p o d p is y , c o p r a w d a  n ie ­
c z y te ln e . A  m o ż e  fa łs z y w y ?  W  p ie c z ą tc e  „B a n -  
q u e  N a tio n a l14 b r a k  w, s ło w ie  „ B a n q u e “  l i t e r y  
„ u “ . A  m o ż e  to  b łą d ?

R o z w ią z a n ie  te j  z a g a d k i będlzie  z a d a n ie m  są­
du. N ie  u d a ło  się  je d n a k  u n ik n ą ć  rz u c e n ia  p o ­
d e jrze ń  n a  B a n k  N a r o d o w y . G u b e r n a to r  B a n ­
k u  w y c ią g n ą ł k o n s e k w e n c je  i  u s tą p ił, b y  n ie  
u tr u d n ia ć  ś le d z tw a . M a łe  p r z y c z y n y  w ie lk ic h  
s k u tk ó w ! J a k iś  n ie z n a n y , z b a n k r u to w a n y  k u ­
p ie c  sta l się p r z y c z y n ą  d y m is ji g u b e rn a to ra  b a n ­
k u  e m isy jn e g o .

J . s

(
(
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PSALMISTA BOZY
(DER THILIM-JID)

)
)

G d z ic iń d z ie j  le ż a ły  p o u k ła d a n e  k o p c e  b u r a ­
kó w , w y b r a n e  z  z ie m i, a  b ie d n a  w y c z e r p a n a  
siem ia  le ż a ła  te ra z  p o k r y ta  b ru z d a m i i  p o m a rs z ­
czo n a, p o d o b n a  do s t a r e j  m a tk i, k tó r a  o s ta tn ie  
k ro p le  p o k a r m u  o fia r o w a ła  z e  s w o je j w y s c h łe j 
p iersi. Z a w s ty d z ił  s ię  te d y  R a b i J e c h ie l w  o b li-  
szu  z ie m i i  r z e k ł do s łu ż ą c e g o :

—  S p ó jr z , ja k  m a tk a  —  z ie m ia  sp e łn ia  p r z y ­
k a za n ie  B o ż e  i  j a k  ż y w i c z ło w ie k a !  J a k a  s tru ­
d zo n a  je s t  i  w y c z e r p a n a  b ie d a c z k a !  W  n ie m e j 
p o k o rz e  s łu ż y  P a n u , n ie  ż ą d a ją c  z a p ła ty , n i u- 
d z ia ln  w  ż y c iu  p rz y s z łe m ! A  ja , c z ło w ie k  g r z e ­
szn y, m y ślę  ty lk o  o tern, b y  m o ż liw ie  n a jw ię  
Gej w y d o s ta ć  u d z ia łu  w  ż y c iu  p r z y s z łe m !

A  z w r ó c o n y  do  z ie m i z a w o ła ł:
•—  W iła m  C ię  M a tk o — Z ie m io , b ą d ź  p o z d r o ­

w io n a ! J a k  p ię k n a  ja k  d o b ra  je s te ś , ż e  p r z y ­
k a z a n ie  B o ż e  z ta k ą  g o r liw o ś c ią  i za p a łe m  w y ­

p e łn ia sz ! O  g d y b y ż  m ó g ł J c e liie l P a n u  B o g u  
ta k  s łu ż y ć  ja k  T y !

O d k ą d  „ P s a lm is ta  B o ży"4 ż y l b e z  n ie w ia s ty  -—  
co m u  w s p ó łc z e ś n i w ie lc y  w  p o k o le n iu  z a  z łe  
b r a li  —  z a n o sił do B o g a  tę  sam ą p ro ś b ę  co 
n ie g d y ś  o jc ie c  je g o  b ło g o s ła w io n e j p a m ię c i:  A -  
ż e b y  W ie k u is ty  u c z y n ił  go  s ta rc e m . J a k o ż  B ó g  
s p e łn ił  ż y c z e n ie  je g o  J e c h ie l w  r z e c z y  sa m ej 
p o s ta rz a ł się  z u p e łn ie .

U c z y  K a b a ła , że  id e a  n ie w ia s ty  ró w n a  je s t  
m a je s ta to w i B o ż e m u . A lb o w ie m  m a je s ta t  B o ż y  
s p o c z y w a  na s p ra w ie d liw y m  t y lk o  d z ię k i s k o ­
ja r z e n iu  s ię  z p rz e z n a c z o n ą  p a rą . B e z  n ie w ia s ty  
c z ło w ie k  n ie  tw o rzy  je s z c z e  c a łk o w ite j  o so b o ­
w o ś c i (p e łn a  o so b o w o ść  b o w ie m , to  n ie  je d ­
n o stk a  lu d z k a , le c z  d o p ie r o  lu d z k a  p ara , w ed le  
słó w  P ię c io k s ię g u :  „ ja k o  m ę ż c z y z n ę  i n ie w ia ­

stę s tw o r z y ł ic h 44). S k o ro  je d n a k  s p ra w ie d liw y  
je s t  sam . b e z  n ie w ia s ty , w ó w c z a s  z e sp a la  się 
z  n im  M a je s ta t  B o ż y  i  n ic  o p u szcza  go , iz b y  nie 
b y ł s a m o tn y , a b y  n ie  n a w ie d z a ły  g o  z łe  m yśli

I le k r o ć  b y ł sa m o tn y  i  o p u s z c z o n y , czu l J e ­
ch ie l, ż e  M a je s ta t  B o ż y  p r z y c h o d z i co  p o c ie ­
s zy ć . N ie k ie d y  z d a w a ło  m u  się , iż  s ły s z y  łasrod- 
n y  szu m  g o łę b ic h  s k r z y d e ł n ad  g ło w ą , n ie k ic J y  
zaś c ic h e  d ź w ię k i ż a ło s n y c h  sk a rg . N o c ą , w p o ­
rz e  o d m a w ia n ia  T ik u n  C lia co s , w g o d z in a ch  
ła sk i, g d y  d u sza  ro z p ły w a  się w tę s k n o c ie  /a 
Ś w ię to śc ią  Iz r a e la , o g a rn ia ła  J e c h ie la  c z ę - lo  
o s za ła m ia ją c  s ło d k a  e k s ta z a , czu ł w te d y  c u d o w ­
n ą  w o ń , k tó ra  go  o w ie w a ła . W s z y stk ie  z a p a c h y  
ra ju  z d a w a ły  się z s tę p o w a ć  k u  n ie m u  W  c h w i­
la c h  ta k ic h  s ły sz a ł szu m  s k r z y d e ł n ad  g ło w ą  1 
s p o s trz e g a ł d e lik a tn ą  p o s ta ć , o tu lo n ą  w  cie m n y  
ca łu n . GzuJ, ja k  p e łn a  m iło śc i b ie r z e  g o  pod 
sw o je  s k r z y d ła .

W  o s ta tn im  czasie  p o s ta ć  u k a z y w a ła  m u s4<| 
d o ść  c z ę s to . B y ła  m u  d z iw n ie  zn a n a . I  z d a w a ­
ło  m u  się, ja k g d y b y  z ja w a  c h c ia ła  m u coś z w ia ­
s to w a ć , o b w ie ś c ić . W ie d z ia ł co to b y ło : p rzy - 
szła  b y  go s p ro w a d z ić  d o  o jca .

R a b i J e c h ie l c z u ł, ż e  z dn ia na d zień  s ta je  afą 
s ła b sz y . C ia ło  je g o , k tó r e  p o d d a ło  się  d u szy  jalt 
w ie m y  p ie s  sw em u  p a n u , m im o  c a łe j u łe g ło łe i
z a c h o w a ło  p rz e c ie ż  p e w n ą  s a m o d zie ln o ś ć . H e l 
je  u m ę cz a ł d łu g im  p o ste m , c z u w a n ie m  p o  no-
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HA FALI WSPOMNIEŃD z i ś  sobota dnia 3 sierpnia 1935 r. premiera w  teatrze 
świetlnym „ A P O L L O * * .  Miłośćl Młodość! Romantyzm!
Potęiny film  na cześć radości życia.
Prześliczna sym fonja miłosna. Uroczy, 'wzruszający romans, peten tkliw ości, poezji i  nastroju. Tajemnice 
gabinetu lekarskiego. W głów nych rolach: najpiękniejszy i najsym patyczniejszy aktor, ulubieniec w szystkich 
czarujący, m ęski, m iły Gary COOPER, rasowa, egzo yczna, olm iewająeo piękna FAY W R A Y ,  urocza, 
egzotyczna, śliczna F r im c e s  FdJLLER i  w ytw orny N e li H AM ILTO N . Arcyciekaw a treść. Przepiękne

kobiety. Czar i romantyzm dawnych czasów.

A' sobotę dnia 3 sierpnia 1915 o g 3-ej. PORANnl: W niedzielę dnia 4 sierpnia 1935 o g. lU-ej i 12-ej

W i a d o m o ś c i  £  t e r a l w .

7  o fia r k a ta s tr o fy  b u d o w la n e j
s p o c z ę t o  w e  w s p ó l n y m  g r o b i e  n a  c m e n t a r z u  

ż y d o w s k i m
sądowych. Rodziny poszkodowanych w tej 
katastrofie wystąpią bowiem przeciwko wła 
ścicielom nieruchomości sukcesorom Fiszhau 
tom o odszkodowanie i renty. Ocaleni w ka­
tastrofie domagają się również pokrycia 
szkód poniesionych wskutek zniszczenia ca- 
łcgG dobytku domowego.

Sprawą tą zajęło się już kilku adwokatów 
stołecznych, którzy wystosują do właścicieli 
nieruchomości wezwanie notarjalne.

Tragedia posterunkowego, który był 
ca m ielcu  katastrofy

Z W arszawy donoszą: Na klatce schodo­
wej domu przy ul. Zielnej 51, w Warszawie, 
pustrzelił się śmiertelnie 24-letni posteruuko 
wy Stanisław Stawski. Pełnił 011 służbę na 
rogu ulicy Freta owej nocy, której wydarzy 
ła się katastrofa budowlana. Byr on pierw­
szym na miejscu tragicznego wypadku i pier 
wszy udzielał pomocy ofiarom zawalonego 
domu.

Rano po powrocie ze służby położył się 
spać. W ciągu dnia budził się kilkakrotnie, 
krzycząc przeraźliwie i wzywając zabitych w 
katastrofie do ratowania się przed niebezpie 
czeństwem. Przed samym wieczorem nie mo 
gąc zasnąć ubrał się i  poszedł do komisarja- 
tu odebrać pensję.

W drodze —  jak opowiadał kolegom —  
prześladował go wciąż okropny obraz. Wra- 

Katastrofa budowlana przy u! Freta 1 6 ,' cając do domu popełnił samobójstwo na kła 
k .o ia  pociąg- ęła za sobą śmierć 7 osób 1 1:0 tce schodowej. Przewieziony do szpitala nie- 
1 annych stanie się powodem serji procesów J 1 awem zmarł.

 o o o------------

N a skutek starań Stow. „Ostatnia Posłu­
ga” Zarząd Gminy w Warszawie zgodził się 
udzielić ofiarom tragicznego wypadku przy 
ul. Freta 16 bezpłatnego łącznego grobu dla 
wszystkich ofiar na cmentarzu żydowskim w 
Warszawie.

Prokurator polecił przedstawicielom „Os­
tatniej Posługi” zajęcie się pogrzebami i  w 
związku z tem onegdaj załatwione zostały 
wstępne formalności. Po uzyskaniu zezwole­
nia na pochowanie z rąk sędziego śledczego 
VI rewiru, pogrzeb ofiar katastrofy odbył 
się w  piątek w południe. Z prosektorjum 
przy ul. Oczki ruszyło 7 karawanów. Pog­
rzeb miał charakter m anifestacyjny i odbył 
się przy udziale tysięcznych tłumów. Za ka 
rawanami postępowały rodziny zmarłych, 
przyczem na cmentarzu rozgryw ały się 
wstrząsające sceny.

Dobytek ofiar katastrofy
W  ciągu nocy ubiegłej i  wczorajszego 

dnia spod gruzów wydobywano rzeczy loka 
torów zwalonej oficyny.

Między innemi znaleziono kilka książe­
czek oszczędnościowych z parotysięcznemi 
w.* lidami.

Znaleziono również dość dużo wartościo- 
~Wej' bizuterji i złota. Zabezpieczeniem tych 
rzeczy z»;ęja się policja.

Seria procesów o odszkodowanie —

Katedra francuska na Uniwersytecie 
Warszawskim

Rząd francuski postanowił ufundować na 
uniwersytecie warszawskim katedrę łiteratu 
ry  i języka francuskiego. Odpowiednie czyn­
niki francuskie wyraziły gotowość pokrywa 
nia wszystkich kosztów związanych z utwo­
rzeniem i utrzymywaniem tej katedry, któ­

rą ma zająć wybitny uczony francuski. —  
Wstępne rozmowy na temat utworzenia te j 
katedry doprowadziły do zasadniczego poro 
zumienia między zainteresowanemu czynni­
kami naukowemi Polski i Francji.

Katedra ta, po ustaleniu wszystkich szcze 
gółów, byłaby uruchomiona jeszcze w  ciągu 
nadchodzącego roku wykładowego.

ca c h , z g rz e b n y m  w o r k ie m  n o s z o n y m  p o d  k o s z u ­
lą  —  p r z e c ie ż  n ie  m ó g ł go c a łk o w ic ie  z ła m a ć . 
B y ł  ju ż  c h u d y  ja k  p a ty k , ż e  w p ro st p o lic z y ć  
m o żn a  b y ło  n a  n im  w s z y s tk ie  k o śc i. P o d c z a s  
p o s iłk u  k a ż d y  k ę s , k a ż d y  ły k , k tó r y  p rz e c h o d z ił 
m u  p rz e z  g a rd ło , w id o c z n y  b y ł n ie m a l p od  s k ó ­
rą . A  je d n a k  c z ło n k i z ło ż o n e  ze  s ta lo w y c h  m ię ­
śn i, b y ły  d o ś ć  s iln e , liy  s p ro s ta ć  w sz e lk im  w y ­
siłk o m . J e c h ie l w c ią ż  je s z c ze  b y ł  m ło d z ie ń c z o  
ru c h liw y , b y ł w y b o rn y m  p ie c h u re m , a n a w e t 
k ilo m e tr o w e  w ę d r ó w k i n ie  m o g ły  go  zn u ży ć . 
R a m io n a  je g o  o d z n a c z a ły  s ię  w ie lk ą  s iłą  a n ie- 
r a z  m ia ł s p o so b n o ść  d a ć te m u  d o w ó d , często  
b o w ie m  n o c ą  p o k r y je m y  za n o sił c ię ż k ie  w ią z k i 
d rze w a  do m ie sz k a ń  b ie d a k ó w .

T ę  c z e rstw o ś ć  c ia ła  z a w d z ię c z a ł J e ch icI  sw ym  
la to m  m ło d z ie ń c z y m , k ie d y  to z  to b o la m i to w a ­
r ó w  w ę d r o w a ł p o  w sia c h , s p ę d z a ją c  d n i cn ie  
p o d  g o łe m  n ieb e m . O sta tn io  je d n a k  cz ę s te  k ą ­
p ie le  r y tu a ln e , k tó r e  b r a ł w  z im n e  w ie c z o r y  i 
n o c e  je s ie n n e , z n is z c z y ły  je g o  c ia ło , aż je  n a ­
re s zc ie  p o w a li ły  d o s zc zę tn ie .

Z  cz a só w  E s s e jc z y k ó w , z  g o r ą c y c h  w y b r z e ż y  
p ia s z c z y s ty c h  J o rd a n u  i  c ie p ły c h  w ód  je z io r a  
G e n e z a re t, p r z e n ie ś li  Ż y d z i  c e re m o n ję  k ą p ie li  
r y tu a ln e j i z a n u r z a n ie  się  do  z im n y c h  fa l  W i­
s ły . W p ro s t  n ie  d o  w ia r y , ja k ie  to  p o ję c ia  o 
n le c z v s t o ic i  o ta c z a ia  ied nostike lu d z k a  w e d le

p ra w a  i z w y c z a ju  lu d z i  p o b o ż n y c h  n ie ty lk o  w  
św ie c ie  re a ln y m , a le  te ż  —  m o ż e  w  w ię k s z y m  
je s z c z e  s to p n iu  —  w  św ie c ie  m y śli. P r z e d  k a ż d ą  
m o d litw ą , p rz e d  k a ż d ą  c z y n n o śc ią , z w ią z a n ą  ze  
s łu żb a  B o ż ą , n a le ż y  z a n u r z y ć  s ię  w  r y tu a łu e j  
k ą p ie li .  Z a m ia s t  je d n a k  ja s n o  b łę k itn y c h  fa l  
je z io r a  G e n e z a re t  s łu żą  do te g o  c e lu  w  g m i­
n a ch  p o ls k ic h  g łę b o k ie  d o ły , w o d ą  w y p e łn io n e , 
n a z w a n e  M ik w a .

J e c h ie l b u d z i sw ego  w ie rn e g o  słu gę , k t ó r y  
trz y m a  stra ż  p rz e d  d rzw ia m i, d rze m ią c  u k r a d ­
k ie m  na ła w ie , p o c h y lo n y  n ad  le ż ą c ą  na stu le  
k s ię g ą . S ta ru s z e k  R e b  E z r ie ł  z a p a la  la ta r n ię  i 
to w a rz y s z y  ra b i J e c h ie lo w i d o  M ik w y . P ię tu a ś -  
c ie  s c h o d ó w  w  d ó ł p r o w a d z i d o  z w ie rc ia d ła  
w o d y . S ta ry  słu ga  s c h o d z i p o  n ic h  n a d ó ł w r a z  
z  r a b i J e c h ie le m . W  p o ś r o d k u  s c h o d ó w  J e c h ie l 
s ta je  —  n ie  ż y c z y  s o b ie  to w a rz y s tw a , p r z e s z k a ­
d za m u  to b o w ie m  w  n a b o ż n e m  s k u p ie n iu  p o d ­
czas  c e re m o n ji na z a n u r z a n ia  s ię , ż e  E z r ie l  sl o i 
o b o k  z  la ta r n ią . P r a g n ie  p o z o s ta ć  sa m o tn y . bv 
m ó c się  le p ie j  s k u p ić . W  z im n ą  n o c  w rz e ś n io w ą  
s to i p o  s z y ję  w  w o d z ie . D w a d z ie ś c ia  je d e n  ra ­
z y , ty le  i le  w y n o s i c y fr a  l i t e r  p e łn e g o  im ie n ia  
B o ż e g o  z a n u rz a  się  i  za  k a ż d y m  ra z e m  m y śli 
je g o  z w r ó c o n e  są w  p e w n y m  o k r e ś lo n y m  k ie ­
ru n k u .

’(c. d. n.J

ł N f l D E S Ł f t H E C
Dr. Lilia Horawiiz-Wandstenowa

sp ecj. chorób sk ó rn ych , w e n ery czn y ch  
i  k o sm e ty k i le k a rsk ie j
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Zaprzysiężony znawca księgowości

J O Z E F  P R O P P E R
t-OWROCIŁ

i p r o w a d z i  biuro buchalteryjno-rewizyjne 
iv K r a k o w i e ,  K a r m e l i c k a  5 .  —  T e l .  1 7 1 - 0 5

Ponura tragedja małżeńska 
w Jastarni

Dozorca willi w pobliżu dworca kolejowe­
go w Jastarni na Helu, niejaki Józef Szalcze 
wski, zamordował żonę swoją, podrzynając 
je j gardło gdy była pogrążona we śnie. Mal­
czewska zerwała się z łóżka, postąpiła parę 
kroków i  padła martwa na ziemię.

Szalczewski tą  samą brzytwą poderżnął 
sobie również gardło i  zdołał wybiec przed 
willę, gdzie skonał.

Niesłychany ten dramat wywołał na ca­
lem wybrzeżu wstrząsające wrażenie.

Tajemnica podziem i kościelnych 
w

W  Wilnie w podziemiach kościoła św. Du­
cha i w b. klasztorze dominikańskim dokona 
no nowego odkrycia. Pod fundamentami obe 
cnego gmachu kościelnego natrafiono na ba 
sztę więzienną, pochodzącą z X V w. Stwier­
dzono, że w podziemiach klasztoru czy  też 
starożytnej baszty więziennej, stosowano 
wobec więźniów tortury. Znaleziono miano-' 
wicie dobrze zachowane zwłoki, noszące śla­
dy tortur jak  np. złamane ręce i nogi przy 
pomocy t. zw. śruby hiszpańskiej, zwłoki ko 
biet z obciętemi piersiami itd.

W  jednym z ciemnych zakamarków stry­
chu kościelnego znaleziono skrzynię z doku­
mentami, która niewątpliwie przyczyni się 
do wyjaśnienia tajemnic podziemi kościel­
nych.

4 ofiary zło dzie ja - usypiacza
W pociągu nocnym W arszawa— Kraków- 

Krynica ograbione zostały przez złodzieja u- 
sypiacza 4 osoby jadące do K rynicy w prze­
dziale 3-ej klasy. Wkrótce gdy pociąg ruszył 
z Dworca Głównego w  Warszawie, jakiś pa­
sażer w yjął chusteczkę, plunął, poczem trze- 
pnął w  powietrzu. W  kilka sekund później, 
znajdujący się w  tym  przedziale: Mar ja  Ko- 
pelewiezowa, żona kupca, M aurycy Haber- 
man, Henryk Szczupak i bratowa jego Mar- 
ja  Szczupakowa, w szyscy mieszkańcy W ar­
szawy, będąc odurzeni jakimś narkotykiem, 
(prawdopodobnie opium) —  zasnęli. Gdy po 
ciąg dojeżdżał do stacji Ząbkowice, czyli po 
upływie 5 godzin, pierwsza obudziła sl? 
Szczupakowa, czując silne osłabienie i oszo- 
łomienie.S. obudziła niezwłocznie szwagra, 
który stwierdził, iż z tylnej kieszeni spodni 
skradziono mu 300 zł gotówką, Szczupako- 
wej 403 zł, Habermanowi 330 zł, wreszcie 
Kopelowiczowej 500 zł. Ograbieni dożyli 
szczegółowe zameldowanie o kradzieży dopie 
ro po przyjeździe do Krynicy, skąd niezwło­
cznie depeszowali do rodzin w  Warszawie ce 
lem przysłania pieniędzy. Policja w Krynicy 
zawiadomiła o zuchwałej kradzieży władze 
śledcze w Warszawie,
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G dańsk 
wybija dziurę

Kraków, 3 sierpnia.

Przed niedawnym czasem uplynąło 10 lat od 
chwili wybuchu wojny celnej Niem iec z Polską.

Jubileusz" ten minął bez echa w prasie pol­
skiej i zagranicznej. Prasa niem iecka nie pisała
0 nim, bo pewnie tak brzmiały instrukcje Go­
ebbelsa. Prasa nasza nie pisała zaś pewnie dla­
tego, że uznała cały ten ,,jubileusz“  za nieaktu­
alny w związku z obecnem scrdecznem brata­
niem się Polski z Niemcami.

W  tym samym czasie, gdy wojna celna nie­
m iecko - polska zakończyła się zawarciem po­
koju, —  wybucha otwarta wojna, wypowiedz tu- 
na Rzeczypospolitej przez W olne Miasto Gdańsk 
Notowane przez nas pogłoski o chęci zespolenia 
celnego Gdańska z Niemcami zaczynają sią u- 
rzeczywistniać. W  dniu 1 sierpnia b. r. senat 
gdański ogłosił komunikat, w myśl którego sze­
reg towarów, przywożonych z Niem iec do Gdań­
ska zostaje zwolniony z opłaty celnej. Towary 
te to: Nierogacizna, żyto, pasza, masło i jaja, 
owoce, lekarstwa, węgiel, koks i brykiety otaz 
wszystkie towary, które nadchodzą do Gdańska 
za pośrednictwem poczty. Uchwala senatu gdań­
skiego nie mówi wprawdzie o otwarciu granity 
celnej tylko dla towarów z  Niemiec, tak , że 
towary, nadchodzące i z innych krajów do Gdoń 
ska korzystają ze zwolnienia celnego, ale nikt nie 
ludzi sią co do tego, że zarządzenie to ma na 
celu głównie zacieśnienie węzłów gospodarczych 
z Niemcami.

W  ten sposób Gdańsk wybił w polskim ob­
szarze celnym, w którego skład Gdańsk w< ho- 
dzi —  poważną dziurą, przez którą mogą prze­
ciekać towary do Polski. Obawy te nie dotyczą 
wprawdzie do tańszych u nas artykułów rolni­
czych, jak nierogacizny, żyta, paszy, masła, jaj
1 tp., ale odnoszą sią w w ielkiej mierze do wę­
gla, koksu, brykietów, owoców, specyfików le­
karskich i tp. Szczególnie dotyczy to węgla. P o ­
nieważ wywozimy węgiel po cenach dumpingo­
wych i to w przeważnej części drogą morską, 
może sią zdarzyć, że ładunek węgla polskiego, 
wysiany z Gdańska, albo nawet z Gdyni, za­
wróci z drogi morskiej do Gdańska, gdzie zo­
stanie sprzedany po kilkakrotnie wyższej ce­
nie. Gdańsk może w ten sposób krzyżować 
wszelkie posunięcia z zakresu polskiej polit\ki 
gospodarczej i to nietylko dotyczące terenu 
W olnego Miasta, ale i całego terytorjum R ze­
czypospolitej. Towary bowiem, które przyjdą co  
W olnego Miasta bez opłaty celnej będą mogły 
być następnie rozwożone po całej Polsce, kon­
kurując skutecznie z itinemi towarami na r \ ti­
ku polskim. Wprawdzie zarządzenie nasze o
cleniu wszelkich towarów, przywożonych do 

Gdańska z zagranicy z przeznaczeniem icli dla 
Rzeczypospolitej, na polskich urzędach celnych, 
kładzie pewną tamę lentu przeciekaniu towarów 
przez gdańską dziurą celna, ale jest to tanin 
bardzo nieszczelna, która napływ szmuglou a-

ale menyeh towarów do Polski utrudnia, 
uniemożliwia.

Jest to stan anormalny zarówno dla interesów  
naszego gospodarstwa społecznego, jak i dla pre­
stiżu Rzeczypospolitej. W ielkie mocarstwo pc.l- 
skie nie może być wodzone za nos przez małe­
go karzełka gdańskiego, który jednem  pociąg­
nięciem, pióra icprowadza chaos w naszą admi­
nistracją celną i  ustrój handlu zagranicznego. 
T etn jednem  pociągnięciem pióra złamał buń­
czuczny hitlerow ski senat gdański aż trzy u- 
mowy: 1 )  traktat wersalski. 2) konwencję pa­
ryską 1 3 ) umową warszawską. Arogancją swo­
ją i bezsensowną polityką wykroczył jednak se­
nat gdański także przeciw prymitywnym zaja­
dom przyzwoitości, któro nakazyualaby po-

UJgi podatkowe 
dla kinematografów

M in iste rstw o  S k a rb u  w yd ało  d o u io sle  dla k i ­
n e m a to g ra fó w  w y ja ś n ie n ie  w  sp ra w ie  p o b o ru  p o 
d a tk u  p rz e m y s ło w e g o . W ła d z e  sk a rb o w e  w  d o ­
ty ch cz a so w e j p r a k ty c e  c z ę s to k ro ć  w lic z a ły  do 
o b ro tu  k in e m a to g r a fó w  ta k ż e  k w o ty  ś c ią g n ie  
p rz y  sp rz e d a ży  b ile tó w , ja k o  d o d a tk o w e  o p ła ty  
na rz e c z  P o ls k ie g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  i  F u n ­
d u szu  P r a c y . M in iste rstw o  u zn a ło , że  o p ła ty  
d o d a tk o w e , k tó re  s ta n o w ią  je d y n ie  sum y p r z e j­
ś c io w e  w  p rz e d s ię b io r s tw a c h  k in e m a to g r a fic z ­
n ych  n ie  p o w in n y  b y ć  w lic za n e  do c b r o tu . 0 - 
p o d a tk o w a n iu  p o d le g a ją  je d y n ie  k w o ty , o tr z y ­
m y w a n e  p rz e z  k in e m a to g r a fy  za  in k a so  ty ch  
o p ła t.

Wyjaśnien'a w sprawie 
sprzedaży piwa

W  z w ią z k u  z w ą tp liw o ścia m i ja k ie  n asu n ęły  się 

o d n ośn ie  sto so w a n ia  p rzep isó w  d o ty czą cy ch  w y- 

l o n y wa.nia h u rto w e j s p rz e d a ży  p iw a, M in is te r­

s tw o  S k a rb u  w y ja ś n iło , Co n a stęp u je :

S p rz e d a ż  n a p o jó w  a lk o h o lo w y ch  o za w a rto ­

ści do 4.5 p ro cen t a lk o h o lu  —  o ra z  sp rzed a ż  pi. 

w a n ie z a le żn ie  c z y  ch o d zi o h u rto w ą  czy  d e ta j. 

liczn ą  sp rzed aż o d b y w a  się w  try b ie  z g ło sze n ia  

( .re je stra c ji)  na w aru n k ach  u sta lo n ych  p rzez  
M in . S k a rb u .

W  z w ią z k u  z p o w y ższeu i w y ło n iła  się k w es 

s t ja  ja k  n a le ży  tra k to w a ć  ta k ie  p rzy p a d k i g d y  

h u rto w n y  sp rzed a w ca  p iw a  zam ie rza  w y k o n y w a ć  

tę s p rz e d a ż  z  w łasn ych  w o z ó w  w  ró żn ych  m ie j. 

sco w o ściach . M a ją c  na w z g lę d z ie  w zm o ż e n ie  

k o n s u m e ji p iw a  M in . S k a rb u  w y ja ś n iło , ż e  

w y s ta r c z y  g d y  h u rto w n y  sp rzed a w ca  zg ło si h u r­

to w ą sp rzed a ż  i p o d a  sied zib ę  p rzed się b io rstw a . 

Po tak tem  z g ło s ze n iu  p rzed sięb io rca  b ę d zie  m ógł 

w y k o n y w a ć  h u rto w ą  sp rzed a ż  n iety lko  w m iejscu  

sied z ib y , le c z  ró w n ie ż  w  in nych  m ie js c o w o  

sciach , do k tó ry c h  d o trze  w lasn em i śro d k am i 

j rz e w o z o w e m i. —  U p r z e d n ie  zam ó w ien ia  p iw a 

ze s tro n y  o d b io rcó w  nie je s t  w ym a g a n e. S p r z t .  

ła ją c y  h u rto w n ik  p iw a  w inien  się  wy k a zać  po. 

tw ie rd ze n ie m  za s tro n y  w ła d z y  s k a rb o w e j, od . 

b io ru  z g ło s z e n ia  o ro zp o czę ciu  h u rto w e j sprze- 
d ą ży  p iw a.

Umarzanie neścągalnych  opłat 
ua państwowy Fundusz Pracy

W  N r. 5 7  „ D z ie n n ik a  U s t a w 11 R P . z dn ia  1 

s 'e rp n ia  p o z. 3 7 1  u k a za ło  się ro z p o rzą d z e n ie  

m in istró w  K o m u n ik a c ji  i S k a r b u  z d n ia  20 | 

pca 1985 r. o  u m a rza n iu  n ieśc ią g a ln y ch  o p E t

na P a ń s tw o w y  F u n d u s z  D r o g o w y . R o zp o rzą - 

o z e n ie  to u p o w a ż n ia  'w ojew odów ', w zg lę d n ie  K o  

n ń sarza  R z ą d u  n3 m . st. W a rs z a w ę , do  um arza- 

n.ia w' ca ło ści lu b  w  częśc i w  p o ro zu m ien iu  z 

w łaścdw em i d y re k to ra m i I z b  S k a rb o w y c h  n ie. 

śc iąg aln ych  o p ła t na P a ń s -w o w y  F  in d u sz  D ro ­

g o w y , w ym ierzom ycn  na po 's ta w ie  u sta w y  z 

d n ia  3 lut tg  o 19 3 5 o P a ń s “ "; w > ir. f u n  buszu 

D ro g o w y m , za  la ta  b u d ż e to w e  1 9 3 1 , 19 3 2  i 

193 2 .3 3 , je ż e li  za le g ło ść  p ła tn ik a  n ie  p rz e k ra cza  

k w o ty  1.000 zł. R o z p o rzą d z e n ie  to  w e s z ło  w  ż y . 

c ie  z  dniem  o g ło sze n ia , t. j. z dn. 1 s ierp n ia  Iw.

Konferencja producentów cyny
Donoszą z Paryża, że w dniu 9 sierpnia rb. roz­

poczynają się tain obrady Międzynarodowego Kom: 
tetu Cyny. Na konferencji tej zapadnie przypusz­
czalnie uchwala podniesienia kwoty zapotrzebowa- 
ostatnio już bowiem wobec wzrostu zapotrzebowa­
nia cyny', podwyższono prowizorycznie kontyngen­
ty eksportowe na lipiec o 5 proc do 50 Droc. za­
sadniczej produkcji.

Statki angielskie dla Z. S. S. R.
Donoszą z Moskwy, że rząd sowieci udzielił an­

gielskiemu towarzystwu okrętowemu „Faimess11 
zamówienia na dostawę 7 6tatków dla przewozu 
drzewa. Ogólny koszt nowych statków wyniesie 
przeszło 400 tysięcy funtów szterlingów. Cała na­
leżność za dostarczone statki ma b y ć  zapłacona 
gotóką.

Honorarja adwokackie w spra­
wach inwalidzkich i emeryt.

Naczelna Rada Adwokadka powzięła uchwalę 
zabraniającą adwokatom pobierania honorarjum 
ponad taksę w  sprawach o rentę inwalidzką, eme­
ryturę, odszkodowanie z a  kailecbwo I alimenty- 
Postanowienie to powzięte zostało z  uwagi na 
specjalny charakter tego rodzaju spraw, oraz cię­
żkie warunki matcrjalne klientów.

Wskazywanie przy imporcie 
we.ściowego urzędu celnego

F ir m y  tru d n ią ce  się p rz y w o z e m  to w a r ó w , pud 

le g a ją c y c h  o g ra n iczen io m  p r z y w o z o w y m  w in n y  

w sk a z y w a ć  w  p o d an iach  o p o zw o le n ie  p rz y w o z u  

w e jś c io w e g o  u rzę d y  celne.

W  ew en tu aln ych  w y p a d k a ch  g d y  im p o rte r  n 'e  

m a d o k ła d n eg o  p rz e b ie g u  tra s y  p r z y w o z u , m  >. 

że  b y ć  p o d o b n ych  k ilk a  w e jś c io w y c h  u rzę d ó w  ce. 

nych.

P r z e s y łk i  p o czto w e  zw o ln io n e  są od o b o w ią z ­

ku w sk a z y w a n ia  w e jś c io w e g o  u rzę d u  C e l n e g j ,  

trzeb a  je d n a k ż e  z a z n a c z y ć  na p o d an iu , ż e  to w a r 

sp ro w a d za n y  je s t  d ro g ą  p o czto w ą  .

wstrzymanie się od wszelkich dyskryminacyj w 
stosunku do Polski już choćby za niezwykle 
lojalne (zanadto lojalne!) pospieszenie Gduń­
sko w i z pomocą przez polskie instytucje pań­
stwowe w chwili dewaluacji guldena.

Może na tym, najświeższym, przykładzie prze­
konają się nasze czynniki rządowe, że „krzy ­
żackiego gada nie ugłaszczc"...

* * •

N ikt nie jest na tyle naiwnym, by sądził że 
cala la anamura z wybiciem przez Gdańsk dziu- 
ty w polskim ustroju celnym jest dziełem wy­
łącznie senatu gdańskiego. Każde dziecko tv 
Gdańsku n ie  o tern. że każda, najdrobniejsza 
nieraz rzecz, dotyczącą polityki gdańskiej, roz­
strzygana jest w Berlinie, na Wilhelmstrasse. 
Na rozkaz Berlina nienawidził Gdańsk R zeczy­
pospolitej. Na rozkaz Berlina pojtanal się z 
nią. l\a rozkaz Berlina zdewaluował guldena. 
i\a rozkaz Berlina wprowadził i reglamentację

— — — — — —

dewizową, na rozkaz Berlina usunął ją. Na roz­
kaz Berlina wystosował pyszałkowalą notę do 
rządu Rzeczypospolitej i wreszcie na rozkuz 

Berlina wybił dziurą w polskim obszarze < el- 
itytn, wy powiadając temsaniem Rzeczy pospolitej 
wojną celną, te dziesięć lat po pojednaniu lię 
Niem iec z Polską.

Bo Polska nie może nie, zareagować na harce 
brunatnych awanturników z Gdańska. Rząd nasM 
stosował wprawdzie przez długi czas pobła ili- 
t rą cierpliwość w stosunku do brunatnego kar­
ła gdańskiego w przekonaniu, że to pętanie się 
kolo naszych nóg nic wyrządzi nikomu poważ­
niejszej szkody, —  ale zuchwały karzeł wspiął 
się dość wysoko, drapiąc nas dotkliw ie po twa­
rzy. Ta pobłażliwość kosztuje nas już zbyt wie­
le. Trzeba sięgnąć do rózgi i sprać gruntounia  
nieznośnego bękarta, choćby chmura oblekła  
na chwilą oblicze naszego przyjaciela z T rze­
ciej Rzeszy.

V  I R
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Mowa na Kongresie Pen-klubów
w iifceloiii

Na odbytym niedawno Kongresie Pen—  
klubóvj w Barcelonie uygłosil znakomity 
poeta hebrajski Z. Szneur, delegat Pen  —  
klubu hebrajskiego w Palestynie, następu• 

jące  przemówienie:

im ie o iie m  P e n  —  k lu b u  h e b ra js k ie g o  w  P a ­
le s ty n ie  i  w  im ie n iu  w s z y s tk ic h  p o e tó w  i m y ś li­
c ie li  h e b r a js k ic h , n a le ż ą c y c h  do f i l i i  teg o  P en - 
k lu b u  w  N o w y m  J o r k u  i  W a rs z a w ie , m am  z a ­
s z c z y t  z ło ż y ć  18-tem u  K o n g r e s o w i P e n k lu b ó w  
w  B a r c e lo n ie  u r o c z y s te  p o z d r o w ie n ia  i  s e r d e c z ­
n e  ż y c z e n ia  o w o c n e j i  tw ó r c z e j p ra cy .

P r a g n ę  p o w ie d z ie ć  tu ta j  w  ich  im ie n iu , że 
p r a w d z iw i p o e c i  i  m y ś lic ie li , b e z  r ó ż n ic y  ję z y k a  
i  n a ro d u , m y ś lą  z a w s z e  o s w o ic h  d z ie ła c h  i o 
tw ó r c z o ś c i p r z y ja c ió ł  p o  p ió r z e  na ca łym  św ię ­
c ie  —  ja k o  o u s ta w ic z n e j w y m ia n ie  lis tó w  p o ­
m ię d z y  n a ro d a m i św ia ta , ja k o  o w sp a n ia ły c h  l i ­
stach  m iło s n y c h  p o m ię d z y  k o c h a n k a m i, k tó r z y  
n ie  z n a ją  się n a w z a je m  i k tó r y c h  d usza  p ełn a  
je s t  u tę sk n ie n ia  p r z y  c z y ta n iu  ty c h  lis tó w .

C z y  to  b ę d ą  m g lis te  le g e n d y  lu d ó w  p ie r w o t­
n y c h , c z y  a le g o r y c z n e  p ie ś n i T r u b a d u r ó w , czy  
b ę d ą  to  u s tę p y  „ B o s k ie j  K o m e d ji“  ita ls k ie j, 
p ło n ą c e  ż a re m  r e lig ijn y m , c z y  to b ę d z ie  s ie la n ­
k a  n ie m ie c k a  o „H erm a n ie , i  D e r o t e i11, p r z e p o ­
jo n a  z a p a c h e m  p ó l i  o b la n a  p ro m ie n ia m i s ło ń ­
ca , c z y  to  b ę d ą  d o k u m e n ty  lu d z k ie  z  „ A n n y  K a ­
r e n in y 1*, c z y  cu d o w n e  n a ś la d o w a n ie  s ta r o ż y tn e ­
go  św ia ta  w  „ S a la m b o 11 F la u b e r ta  i td . itd  —  
aż do  o sta tn ie g o  śp ie w u  ła b ę d z ie g o  n aszeg o  łiia -  
l ik a  w  o d ra d z a ją c e j się  P a le s ty n ie  —  n iem a  p o ­
m ię d z y  terni u tw o ra m i ż a d n e j z a s a d n ic z e j r ó ż n i­
cy . W e  w sz y s tk ic h  ty c h  a rc y d z ie ła c h  i im  p o d o b ­
n y c h  u tw o ra c h  z n a jd z ie c ie  za w sze  u ta jo n ą  t ę ­
s k n o tę  n a ro d u  do  n a ro d u  i ow ą m iło ść , u k ry tą  
p o d  m a sk ą  o b ceg o  ję z y k a  i o b cy ch  fo rm  tw ó r ­
czo śc i.

S ą  to  l is ty  m iło sn e  od  n a ro d u  do n aro d u ! 
M iljo n y  se rc  lu d z k ic h  d rża ło  p o d cza s  c z y ta n ia  
ty c h  m iło s n y c h  lis tó w , .u c ie le śn io n y c h  w  tw ó r­
cz y c h  o b ra za ch , m iljo n y  se rc  c ie rp ia ło  w ra z  z 
p rz e d s ta w io n y m i tam  b o h a te r a m i, a p o n ie w a ż  
lu d z ie  sam i n ic  m o g li d a ć  sw ej o d p o w ie d n i, 
p rz e to  z a k o c h a n e  rze sze  n a ro d ó w  w y s ła ły  sw y ch  
n a jw y b itn ie js z y c h  i n a jb a rd z ie j u ta le n to w a n y c h  
tw ó rcó w  i p o e tó w , a że b y  on i n a p isa li o d p o ­
w ied ź. I  o to  p o e c i i m y ś lic ie le , k ie r u ją c  się v.o- 
lą  m as n a r o d o w y c h , s k o n c e n tro w a li sw e tę s k ­
n o ty  i o d p o w ie d z ie li... o d p o w ie d z ie li w la sn em i 
d z ie ła m i.

T o  je s t  w  g ru n c ie  r z e c z v  h is to r ia  l ite r a to m  
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  i  ję z y k ó w . J est to  w y m ia ­
na l is tó w , trw a ją c a  od  cza só w  n a jd s w n ie isz  o  h. 
ai p o  d z ie ń  d z is ie js zy . L is to w n a  w y m ia n ia  id e i 
m ę s k ic h  i  k o b ie c y c h , w y m ia n a  u c z u ć  p o m ię d z y  
is to ta m i s u b te lu e m i o m o cn em u

O w a  tę s k n o ta  k o c h a n k ó w , k t ó r z y  n ie  zn a ią  
się  w za je m n ie , w y r a ż a ła  się w  eiasru ostatni.-li 
la t  d w u d z ie s tu , w  p o sta c i m n ie j lu b  w ię c e j k o n ­
k r e t n e j  z b liż e n ia  się  w z a je m n e g o . M am  na m y ­
śli p ię k n ą  id e ę  k o n g r e s ó w  P e n k lu b ó w , n a  k t ó ­
r e  n aT ody „m iłu jące**  w y s y ła ją  sw y ch  w y b r a ­
n y c h  p is a r z y . C i  s p o ty k a j 1 się  ro k r o c z n ie  na ren 
d e z-v o u s, i  to  za  k a ż d y m  ra zem ' w  in n y m  k r a ­
ju  i w  in::yrn k lim a c ie , a p o d c za s  ty c h  „ s c h a ­

d z e k "  k o c h a n k o w ie  ci, p ełn i c ie k a w o ś c i, w y ­
m ie n ia ją  sw e m y śli i u cz u c ia , w  sp o só b  m n iej 
lu b  w ię ce j w ła śc iw y , n a jw a ż n ie jsz a  r z e c z  je d ­
n ak , że  ro z m a w ia ją  ze so b ą, że  d o ch o d z i do w y ­
m ia n y  m y śli...

N a  try b u n ie  K o n g ą e s u , w  sa m o c h o d zie  p o d ­
czas w sp ó ln e j w y c ie c z k i, p rz y  b ie s ia d n y m  sto le ...

Z  la t  m ło d z ie ń c z y c h  p a m ię ta m y  je s z c z e , ja k  
z a w ie ra n e  są tego  ro d z a ju  zn a jo m o śc i, a często  
n a w e t i z w ią z k i m a łże ń sk ie . Z  p o c z ą tk u  p o d ­
n osi się z z iem i c h u s te c z k ę  m ło d e j d a m y, a g d y  
p an n a m ó w i „ d z ię k u ję 11, p o zw a la m y  so b ie  o d ­
p ro w a d z ić  ją  do d o m u . P o te m  za p ra sza  
się  ja  do te a tru , a p o te m  p ro si się  o je j  r ę k ę  
p rz y  b la sk u  k s ię ży c a , ona zaś o p u s zc z a  w z r o k  
i m ó w i w s ty d liw ie :  „ P r o s z ę  za p y ta ć  m a m u si1*.

K o n g r e s y  n asze  n ie  d o p ro w a d z iły  je s z c ze  do 
szc zę śliw y c h  m a łże ń stw  p o m ię d z y  n a ro d a m i. N a 
sze p rz y sz łe  te śc io w e , u b ra n e  w  9 taro m o d n e  i 
p rz e s ta r z a łe  k r y n o lin y , są n a p u szo n e  i d u m u e, 
i le k r o ć  m ó w i się o ich  c ó rk a c h . A le  n ic  n ie  
szk o d zi. T o  co w  ż y c iu  je d n o s tk i u c h o d z i za  
d z ień , to w  ż y c iu  n a ro d ó w  je s t  ca łym  w ie k ie m . 
N am  p isa rzo m , m iłu ją c y m  i tę s k n ią c y m  m n ie j 
lu b  w ię c e j, n ie  w o ln o  w  k a ż d y m  ra z ie  t r a c ić  
n a d z ie i, iż  n asze  ro z m o w y  p o w a żn e  i le k k ie , 
p o d cza s  n a szy c h  d o ro c z n y c h  sc h a d z e k , d o p ro ­
w a d z ą  w o ze śn ie j c z y  p ó źn ie j do m a łże ń stw a  —  
je ś li  n a w e t n ie  z id e a ln e j m iło śc i, to p r z y n a j­
m n ie j do m a łże ń stw a  z w y ra c h o w a n ia

M a łże ń stw a  te c z ę s to k ro ć  są trw a ls z e  od  p r ę d ­
k ic h  m iło śc i, p r a k ty k o w a n y c h  n a p rz y k la d  za n a­
szy ch  cza só w  w  h y p e r  —  n o w o cz e s n e j A m e r y c e .

M u sim y  to so b ie  b e zu sta n n ie  p o w ta r z a ć  p od- | 
czas  K o n g re s u  P e n k lu b u  i p o o p u s z c z e n iu  K o n - 1 
g resu . T e r a z  b a r d z ie j jeszcze, n iż k ie d y - | 
k o lw ie k . T e r a z , g d y  k o ło  d z ie jo w e  c o fn ę ło  się  1 
w ste cz  w w ie lu  k r a ja c h  i g d y  w m ie jsce  h u m a ­
n izm u  o s ią g n ię te g o  o gn iem  i k r w ią  p o  r e w o lu ­
c ji  fr a n c u s k ie j, n a w ra ca  się k o lo  do c ia sn e g o  
n a c jo n a liz m u , do szu m n y ch  h a se ł i d e m a g o g i­
c z n y c h  p ro g ra m ó w , w a ż n ie jsz y c h  n iż  w o ln o ść  
i sam o ż y c ie . Z b liż a m y  się  do n o w e g o  ś re d n io ­
w ie cz a , le c z  n ie do ś re d n io w ie c z a  w k tó re tn  
p o słu g iw a n o  się ś ro d k a m i p ry m ity w n e m i i nuiw- 
n em i, k ie d y  to p o szła  na stos p ew n a ilo ś ć  h e ­
r e ty k ó w  i m y ś lic ie li o ra z  k i lk a  c z a r o w n ic . T e  

i p ry m ity w n e  śro d k i w y d a ją  nam  się d z is ia j ;:a- 
baw lcą d z ie c in n ą , ja k g d y b y  d z ie c i b a w iły  się w  
re lig ijn ą  za b a w ę . D z is ie js z e  ś re d n io w ie c z e  p rz y ­
n osi n am  g a z y  tr u ją c e  i m a te r ja ly  w y b u c h o w e , 
s a m o lo ty  b o m b a rd u ją c e , s ie ją ce  z n is z c z e n ie  z 
p r z e s tw o r z y  n ie b ie sk ic h  —  a w sz y s tk o  to z d o l­
n e  je s t  w  c ią g u  n ie w ie lu  dn i z n is z c z y ć  w szy st- 
k ie  s k a r b y  d u ch a  lu d z k ie g o  n a g ro m a d zo n e  i 
p rz e c h o w y w a n e  od ty s ią c le c i. W  tem  n o w ein  
ś re d n io w ie c z u , k tó r e  ju z  ju ż  p u k a  do n a szych  
b ra m , b io rą  u d z ia ł n a jw ię k s i  w y n a la z c y  i n a j­
w ię k s i u c z e n i n a s z y c h  cza só w .

C z y n ią  to św ia d o m ie  lu b  n ie ś w ia d o m ie  d la  
sw e g o  n a r o d u , g w o li  ra d y k a ln e g o  w y n is z c z e n ia  
n a ro d u  są sie d n ie g o .

W  ty c h  g r o ź n y c h  cz a sa ch , k ie d y  w sz y s tk o  w i­
si na w ło s k u  i g d y  w sz y s tk o  c z e k a  na p ie rw szą  
is k rę , k tó ra  w z n ie c i p o ż a r . P e n k lu b  p o w in ie n  
s ta ć  się  p o tę żn y m  a p e le m  do o p in ji św ia ta , do

w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  a ż e b y  p o w s trz y m a ły  p r z y j­
ście  n o w e g o  ś re d n io w ie c za .

T rz e b a  b o w ie m  u p r z y to m n ić  so b ie .
P ie r w s z ą  rz e c zą , k tó r a  s k a za n a  je s t  na z u ­

p e łn ą  z a g ła d ę  w  te j k a ta s tr o f ie  ś w ia to w e j, ja k a  
w y b u ch n ie , je s t  sztuka i literatura —  te  d w ie  
d z ie d z in y , k tó r e  m y  z e b r a n i tu ta j  p ie lę g n o w a ­
liśm y  i s ze rz y liśm y , k tó r e  tw o r z y m y  i k tó r y c h  
o rę d o w n ik a m i je s te ś m y  w o b e c  c a łe g o  św ia ta . 
P o d c z a s  b u r z y  i w ic h u r y  k w ia t y  n ie  ro sn ą. S z tu ­
k a  i l ite r a tu r a  m o że  w zró ś ć  ty lk o  w śró d  u s ta ­
lo n y c h  fo rm  ż y c ia , k tó re  ro z w in ę ły  się w  sp o ­
sób o rg a n icz n y . N ie  z n a c z y  to , ż e  p o w in n iśm y  
s p o c z ą ć  na la n ra c h  i  p o z w o lić  s ię  p o rw a ć  p r ą ­
d o w i. N ie ! Z n a c z y  to je d y n ie : Nie pozwolić
zbombardować świata, ażebyśmy nie musieli po­
tem zaczynać od alfabetu, a może i od tego to  
przed alfabetem jeszcze... tak jak uczyniono w 
epoce renesansu. T r u d n e  to  z a is te  b ę d z ie  „o d -  
drodzenie**, p o n ie w a ż  n ie  p o z o s ta n ie  w te d y  ?n i 
d rza zg a  z p o p r z e d n ic h  m o d e li, g d y  s k o ń c z y  się 
n o w o czesn e  ś re d n io w ie c z e , i  n ie  p o zo s ta n ie  n am  
an i je d e n  z a p o m n ia n y  p e rg a m in  arab sk i- z  k t ó ­
re g o  lu d z ie  n o w e g o  o d ro d z e n ia  m o g lib y  p r z e ­
t łu m a c z y ć  z a g in io n e  w a r to ś c i d u c h o w e , ta k  ja k  

to  ra z  ju ż  się z d a r z y ło .

P a n ie  i P a n o w ie !
P o r u s z y łe m  za  W a szcm  z e z w o le n ie m  id e a ln a

ce le  P e n k lu b u  w  n a jb liż s z e j p rz y sz ło ś c i. M ie j­
m y n a d z ie ję ... U c z y n iłe m  to  z e  s zc ze g ó ln y m  te- 
sp e k te m . s to ją c  na te j w z n io s łe j try b u n ie  w  
s z la c h e tn e j H is z p a n ji, o b la n e j s ło ń cem .

N o w o cz e sn a  l ite r a tu r a  h e b r a js k a , k tó ra  w y ­
s ia ła  m n ie  tu ta  j, w in n a  je s t  b a rd z o  d u żo  w d z ię c z  
n o ści, a m o że  i ca łą  w d z ię c z n o ś ć , za  o b e cn y  
sw ó j r o z k w it , g e n ju sz o m  m y ś li i  p o e z ji ,  k tó r z y  
z a k w it li  i  w y r o ś c i tu ta j, n a  z iem i h is z p a ń sk ie j.

P r z e d  n ie d a w n y m  czasem  o b c h o d z iliśm y  tu, 
w  H is z p a n ji 800-le c ie  u r o d z in  je d n e g o  z  n a j­
w ię k s z y c h  je j  i  n a s z y c h  sy n ó w . M am  na m y śli 
u czo n e g o  f i lo z o f a  o ś w ia to w e j s ła w ie , lc k a tz a  
i k o m e n ta to ra  —  Rambama.

U r o c z y s to ś ć  ta w y w a r ła  g łę b o k ie  w r a ż e n ie  na 
ca lem  ży d o s tw ie . O sta tn ie  c ie n ia  ś re d n io w ie c za , 
k tó re  o d  c h w ili w y g n a n ia  Ż y d ó w  z H is z p a n ji 
w r. 1492 , ż y ły  je s z c z e  d o tąd  w  ż y d o w s k ie j f a n ­
ta z ji, z n ik n ę ły  te ra z  z u p e łn ie . O d  s e te k  la t  n ic  
b y ła  H is z p a n ja  ta k  p o p u la rn ą  w śró d  Ż y d ó w  jak  

o b ecn ie .

J e d n a k o w o ż  ja k o  p rz e d s ta w ic ie l h e b r a js k ie ­
go  P e n k lu b u  p o p e łn iłb y m  n ie s p ra w ie d liw o ś ć , 

g d y b y m  na te m  m ie jscu  n ie  z a z n a c z y ł że  n ie ty l-  
k o  R am bam  sam  h y l tern ż y w e m  ź r o d ‘ em . k t ó ­
re  tu w  H is z p a n ji w zię ło  sw ó j poi z ą te k . ku 
ch w a le  n aszej i c a łe g o  św ia ta . W  ty m  sarn im  
m n ie jw ię c e j o k re s ie , w k tó ry m  ż y ł g e n ia ln y  M aj- 
m o n id es, ż y ła  tu  je s z c z e  in n a  w sp a n ia ła  c z w ó r­
k a  lu d z i p o lo tu  i g łę b o k ie j m yśli- R . S a m u el 
H a n a g id , S z lo m o  Ib n  G a b ir o l, R a b i J ih u d a  Ha- 
lew i, i Ib n  E z ra . T a  e p o k a  o k r e ś la n a  je st w 
h is to r ji  l i te r a tu r y  h e b r a js k ie j  ja k o  na6z „ Z ło t y  
W iek"1. I  d ziś  je s z c z e  n ie  n a le ż y  o n a  d o  p r z e ­
sz ło śc i, n ic  je s t  a n a ch ro n iz m e m , a w śró d  n o w e j 
lite r a tu r y  k tó r a  o s ta tn io  r o z w ija  się w P a le s t y ­
n ie  i w k r a ja c h  d ja s p o ry  z a jm u je  o n a z a s z c z y tn e  
m ie jsce . O d  cza su  do czasu  b o w ie m  o d k r y w a  się 
n o w e n ie z n a n e  u tw o ry , o b ja śn ia  s ię  je  i —  o- 
w ie lb ią , z a ró w n o  ze w zg lę d u  na b o g a c tw o  ję­
z y k a , ja k o te ż  i  ze  w z g lę d u  n a  g łę b ię  p o s tę p o ­
w y c h  m y ś l w  n ic h  z a w a r ty c h . S to s u n k o w o  n ie- 
daw D o tem u  o d n a le z io n y  z o sta ł ,.D y w a a “  /?. 
Samuela Hanagida, k t ó r y  b y ł w ie lk im  p o lity ­
k ie m , s tra te g ie m  i n o e tą . D o  te j c h w ili  o p u b li­
k o w a n e  z o s ta ły  ty lk o  p e w n e  fr a g in r a t y  tego
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Bielik i Nagroda Nobla
„ D y w a n u " . R a b i J e c h u d a  H a le w i p o e ta  i  g e n ­
ia ln y  u c z o n y , z n a n y  je s t  n a o g ó ł n a  s z e ro k im  
•'w iecie ze  sw ej tra g ic z n e j śm ie rc i, k tó r ą  o p isa ł 
in n y  w ie lk i  p o e ta . M a m  tu  n a  m y ś li p o e m a t 
H ein ego  „ R a b i  J e h u d a  H a le v i ‘ *. L e g e n d a  o p o ­
w iada, że  ra b i Jehuda H alcri, k t ó r y  u r o d z ił  się  
i w y c h o w a ł w  H is z p a n ji, z a p ra g n ą ł ja k o  d o jr z a ­
ły m ę ż c z y z n a  s p ę d z ić  re s ztę  s w e g o  ż y c ia  w  P a ­
lesty n ie , k tó r ą  d o ty c h c z a s  z n a l „ t y l k o "  z  P is m a  
Ś w ięteg o . K ie d y  po d łu g ic h  m ie s ią c a c h  tu ła c z k i 
i n ie b e z p ie c z e ń s tw  p r z y b y ł  do P a le s ty n y , r z u ­
cił s ię  w  z a p a le  n a  o jc z y s tą  z ie m ię , c a łu ją c  ją  
i ś p ie w a ją c  p r z y te m  sw e  p ie ś n i. A r a b s k i  jeź- 
Iz ie c , k t ó r y  b y ł  ś w ia d k ie m  te j sce n y , o b u r z o n y  
tym  w y r a z e m  w ie r n o ś c i, t ę s k n o ty  i  o d d a n ia . 
U ra to w a ł go  k o p y ta m i sw e g o  k o n ia .

T r z e c i  c z ło w ie k  gen ija ln y , to  A b ra h a m  Ib n  
E zra , w y b it n y  u c z o n y  i  k o m e n ta to r , p o e ta  ob- 
la r z o n y  n ie z w y k le  b y s tr y m  u m y s łe m  N a ja ś n ie j-  
izą  je d n a k  g w ia z d ą  z  p o śr ó d  n ic h  w s z y s tk ic h  
to Szlomo Ibn Gabirol, k t ó r y  z m a r ł w  k w ie c ie  
w ieku . M o ż n a  p o w ie d z ie ć  ś m ia ło , że  m im o  g łę ­
b o k ich  zm ia n , ja k im  u le g ły  fo r m y  p o e ty c k ie j  
e k s p re s ji, a n i je d e n  z  je g o  u tw o r ó w  n ie  je s t  
p rz e s ta r z a ły , a je g o  z n a c z e n ie  i  w p ły w  ja k o  m y ­
ś lic ie la  o lb r z y m i je s t  do  d z iś  d n ia  w  f i lo z o f i i .  
Fest o n  o jc e m  ż y d o w s k ie g o  p a n te iz m u , a w  l i ­
te ra tu rze  ś w ia to w e j o k r e ś la n y  je s t  c a ły m  sze ­
regiem  ctw yfcoszlaw iom yeh n a z w is k , j a k  A v ice m - 
b ron , A v ic e b r o l ,  A lb in  o ch ro n  
!o, k tó r e m  z d o b y ł  so b ie  ś w ia to w ą  s ła w ę  „ F o n s  
r ita e “  a lb o  „ F o n s  S o f ie n d ita “ , sta ło  się  p o d - 

Itaw ą n e o p la to n iz m u .

J u ż  z m a r ły  w  r . 1249  b is k u p  fr a n c u s k i w s p o ­
m ina w  s w y c h  p ism a c h  „A -y iceb ro n a*4 ja k o  a u ­
to ra  „ F o n s  v i t a e “ , n a z y w a ją c  go  n a jw z n io ś łe j-  
iz y m  sp o ś ró d  w s z y s tk ic h  f i lo z o fó w , a lb o w ie m  
w je g o  f i lo z o f j i  z n a la z ł g łę b o k ie  o b ja ś n ie n ie  
c h r z e ś c ija ń s k ie g o  „L o g o s u * 4 (L o g o s  ja k o  w o la ) .

N a  f i lo z o f ic z n y c h  z a ło ż e n ia c h  „ F o n s  v i t a c “  
G a b ir o la  o p a r te  są  p r z e p ię k n e  d ja lo g i D o n  Je- 
b u d y  A h a r b a n e la , k t ó r y , ja k o  m a ra n  w y w ę d ro -  
w a ł p o te m  do W ło ch . W s z y s c y  s c h o la s ty c y , od  
A lb e r ta  W ie lk ie g o  2Ż do D u n s  S co tu s a , z a jm u ­
ją  się  w  d a lsz y m  c ią g u  k o m e n to w a n ie m  te g o  
d z ie ła  G a b ir o la , a G io rd a n o  B r u n o , o d n o w ic ie l 
e u r o p e js k ie j f i lo z o f j i  i  tw ó r c a  n o w e g o  p a n te iz- 
m u , p o w ia d a  w y r a ź n ie , że  sw ą n a u k ę  p a n te- 
is ty c z n ą  (za  k tó r ą , n a w ia se m , ż y c ie m  p r z y p ła ­
c i!)  m a do  z a w d z ię c z e n ia  G a b ir o lo w i, c z y te ż  
ja k  on  go n a z y w a  A b ic e b r o n o w i, tw ó r c y  d z ie ła  
„ F o n s  -vilae“ . P o m o s t  łą c z ą c y  f i lo z o f ję  G io rd a - 
n a  B r u n a  i  G a b ir o la  sięga  aż do  p a n te iz m u  S p i­
n o z y . W  d a lsz y m  c ią g u  w y w ie r a  ,F o n s  v i t a e “  
b e z p o ś r e d n i c z y te ż  p o śre d n i w p łv w  n a  f i lo z o f ję  
n o w o c z e s n ą  n a s z e j e p o k i, na n e o k a n ty s tó w  i na 
S c h o p e n h a u e ra  w  je g o  d z ie le  „ D ie  W e lt  a is  W i l­
le  u n d  Y o r s te llu iig * 4.

Z  m o ty w ó w  r e lig ijn y c h  w y g n a n o  n a s tę p n ie  w  
r. 1492 z  H is z p a n ji s p a d k o b ie rc ó w  ty c h  s k a r ­
b ó w  d u ch a, p o e z ji  i  n a u k i. J e d n a k o w o ż  z ia rn a  
p rz e n ie s io n e  p r z e z  tę w ic h u r ę  i p rz e s z c z e p io n e  
na te re n ie  W to ch  i F r a n c ji  w y d a ły  b u jn e  o w o ce  
i  p r z y c z y n iły  się  w  d u że j m ie rz e  do  d u c h o w e g o  
p o stę p u  w e  w sz y s tk ic h  g a łę z ia c h  lu d z k ie j  w ie ­

d z y , k ie d y  s ło ń c e  „ O d r o d z e n ia * 4 z a ja śn ia ło  na 

e u ro p e js k ie m  n ie b ie .

Z a s z lib y ś m y  za  d a le k o , g d y b y ś m y  p r ó b o w a li 
w y m ie n ić  s zc ze g ó ło w o , ja k i b y ł w p ły w  teg o  h e ­
b ra js k ie g o  „ W ie k u  z ło t e g o " , p r z e ja w ia ją c e g o  81 ę 
w  u tw o ra c h  ty c h  n aszych  w ie lk ic h  m ę żó w , na 
F r a n c ję  i W io c h y , na B a łk a n  i A fr y k ę  p ó łn o c n ą  
i g d y b y ś m y  w  d a lsz y m  c ią g u  s ta r a li  się  w y k a ­
za ć , ja k  te w p ły w y  p rz e n io s ły  się  p o te m  do N ie- 

in icc , a sta m tą d  do P o ls k i  i R o s ji. M o je  z a d a ­
n ie  je s t  o g ra n ic z o n e . K o n c e n tr u je  się ono g ło w ­
n ie  ty lk o  na p rz e s trz e n i n o w e j l i t e r a t u r y  h e ­
b ra js k ie j, b ę d ą c e j o b e c n ie  w  p e łn y m  r o z k w ic ie , 
a  z a w d z ię c z a ją c e j d w ie  t r z e c ie  te g o  w ła ś n ie  

sw ego  ro z k w itu  h is z p a ń s k ie m u  „ Z ło te m u  w ie ­

k o w i-4.

O b lic z e  l i t e r a c k ie  te g o  p o e ty  —  o lb rz y m a , 
k t ó r y  z m a rł n ie s te ty  p rz e d  r o k ie m , C h a k u a  

Nachinana Bialiha, z n a n e  je s t  k a ż d e m u . P o e ta  
ten  z d o b y ł n a w ia se m  o d z n a c z e n ie  ze  s tro n y  A - 
k a d e m ji h is z p a ń sk ie j z a  sw ó j d o s k o n a ły  p iz e -  
k la d  D o n  K is z o t a  n a  ję z y k  h e b r a js k i. N ic m u ie j  
z a s z c z y tn e  m ie js c e  w  li t e r a t u r z e  n a sze j z a jm u je  
Saul Czernichowski, k t ó r y  n ie d a w n o  te m u  o d ­
z n a c z o n y  z o s ta ł p r z e z  A k a d e m ję  f iń s k ą  za  t łu ­
m a c z e n ie  h e b r a js k ie  „ K a l e w a l i -4. N a  t le  le j  
w sp a n ia ie j p e r s p e k t y w y  h is z p a ń s k ie g o  „w -lekii

Przed trzema laty  zaproponowało zrzesze-1 
nie literatów hebrajskich w Palestynie Uni­
wersytetowi naszemu w Jerozolimie, b y |  
zwrócił się do Akademji szwedzkiej w  Sztok­
holmie z wnioskiem o przyznanie nagrody 
Nobla najwybitniejszemu poecie hebrajskie­
mu naszego pokolenia —  Chaimowi Nachma- 
nowi Bialikowi.

Uniwersytet rozważył -te sprawę, zasta­
nawiając się również nad moim wnioskiem, 
który szedł w  tym  kierunku, by papropono- 
wać Akademji szwedzkiej przyznanie nagro­
dy Nobla dwom naszym poetom, będącym 
wyrazicielami dwóch różnych kierunków 
poezji hebrajskiej —  Bialikowi i Czemichow- 

1 skiemu. Moje stanowisko nie zostało jednak 
przyjęte i postanowiono proponawać same­
go tylko Bialika.

Ze względu na to, że w  myśl statutu fun­
dacji Nobla kandydata do nagrody wysunąć 
powinien oficjalnie profesor literatury odno­
śnego uniwersytetu, mnie przypadło w udzia­
le wygotować memorjał do szwedzkiej A ka­
demji. Prosiłem sam, aby uniwersytet w y­
znaczył małą komisję, której przedłożę me­
morjał do aprobaty. Stało się tak  istotnie, 
a po zatwierdzeniu, memorjał ten w  hebraj­
skim oryginale i angielskiem tłumaczeniu, 
wysłany został do Sztokholmu. Załączono 
również wszystkie hebrajskie pisma BiaLka 
oraz cały szereg przekładów z jego poezji 
na różne języki. A k t oficjalny podpisany zo­
stał przezemnje oraz przez spełniającego 
wówczas funkcje, kanclerza uniwersytetu dr. 
M. Schliissingera, w  miejscu nieobecnego 
dr. Magnesa.

Kiedy po upływie roku nagroda Ncbla 
przyznana została innemu kandydatowi, Uni­
w ersytet Hebrajski w Jerozolimie powtó­
rzył swoją propozycję, w ysyłając raz jeszcze 
wspomniany już memorjał. Niestety, w  cią­
gu tego roku Bialik przeniósł się do wiecz­
ności, a nagroda Nobla tylko raz jedyny u- 
dzielona została poecie —  nieboszczykowi i 
to tylko dlatego, że uchwała przyznania mu 
nagrody zapadła jeszcze przed jego śmier­
cią.

Memorjał, o którym mowa, jest ważnym 
dokumentem literackim i powinien nrzejść do 
skarbca naszego piśmiennictwa. Jak długo |

Z A W I A D O M I E N I E .
Mamy zaszczyt zawiadom ć P. T. Klijentelę, t  
otworzył śmy własny

S 2 L 0 N  F R Y Z J E R S K I  U  i ( l t

pod fii mą S T A - M A k
FKZY UL. JA G IU LM iŃ SH lEJ 8 , tel 131-64

Stasia, Kaz a i Harjaia
byli wspćłpraeown:<-y p i e r w s z o r z ę d n y c h  finn

złotego** w y r o s ły  w o sta tn ic h  p ię d z ie s ię c iu  la ­
ta ch  z a r ó w n o  w  P a le s ty n ie  ja k  i w  k r a ja c h  r o z ­
p ró s ze n ia  w y b itn e  ta le n ty , k tó r y c h  liczb a  je s t  
w p ro st im p o n u ją c a . P o e c i, m y ś lic ie le , p o w ie ś ..'o -  
p isa rz e . D z ie n n ik i i cza so p ism a  p o św ię c o n e  z a ­
g a d n ie n io m  s ztu k i. W  z n a n y c h  te a tr a c h  „H a b i-  
m a “  i „ O h e l “  w y s ta w ia  się  z w ie lk ie m  p o w o d z e ­
n iem  s z tu k i z  l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j, a w śró d  n ich  
te ż  p ię k n y  p r z e k ła d  h is z p a ń sk ie g o  k la s y k a  C a l­
d e ro n a  K o r o n a  D a w id a 1* ( „ K e t e r  D a w id ) .

S z a n o w n e  P a n ie  i P a n o w ie !  Z ło ż y łe m  k r ó t ­
k ie  s p ra w o z d a n ie  i o d d a łe m  W a m  p o z d r o w ie ­
nie o d  n a s z e j s ta r e j, a je d n a k  m ło d e j l i t e r a t u ­
r y , z  k t ó r e j  ź ró d e ł p iliśc ie  w s z y s c y  p o śre d n io  
c z y  b e z p o ś r e d n io , z o ry g in a łu  c z y te ż  t y lk o  z  
t łu m a c z e n ia . M ó w ię  o B ib lj i ,  J e s t  to l i te r a tu r a , 
k tó r a  n ig d y  n ie  z a g in ie , ja k  w ie c z n e m  je s t  i  
n a ró d , k t ó r y  ją  s tw o r z y ł. A  k ie d y  s c h o d z ę  z  
t r y b u n y  W y s o k ie g o  K o n g r e s u , c h y lę  k o r n ie  
c z o ło  p r z e d  tą  h is z p a ń sk ą  z ie m ią , k tó r a  d la  t e ­
go  ję z y k a  i te j l i t e r a t u r y  b y ła  p rz e z  d łu g ie  c z a ­
sy j‘ ed n ą z n a jw s p a n ia ls z y c h  p rz y sta n i.

Bialik żył, rzecz ta nie nadawała się do pu­
blicznego ogłoszenia. Dziś po jego śmierci 
motyw ten w zupełności odpada.

A  oto dosłowne brzmienie memorjałur

Jerozolima 24 Tewet 5693.

Do Akademji Szwedzkiej w  Sztokholmie 
Szanowni Panowie! Poeta hebrajski Chaim 
Nachman Bialik (ur. w styczniu 1873 na 
Ukrainie, zamieszkały od r. 1923 w Tel- 
Avivie —  Palestyna), jest najwybitniej­
szym przedstawicielem poezji nowo-hebraj- 
słtiej. Uchodzi on powszechnie nietylko za 
największego poetę naszego pokolenia, ale 
wszystkich pokoleń, od czasów wielkiego po­
ety hebrajskiego z epoki hiszpańskiej, Jehu- 
dy Halevy’ego.

Bialik bowiem w swych licznych utwo­
rach, które w języku hebrajskim ukazały 
się dotychczas w  1 1  nakładach i które prze­
tłumaczone zostały prawie na wszystkie ję ­
zyki europejskie, dał głęboki w yraz tym 
strasznym cierpieniom narodu, który w y­
gnany ze swego kraju, błąka się i tuła po 
świecie, gnany i prześladowany bez własne­
go gruntu pod stopami, lecz munoto żyje i 
trwa, walczy, tworzy i żywi nadzieję, że 
zdoła powrócić do stanu minionej świetności. 
Tę niedolę narodu wypowiedział Bialik w  li­
cznych wierszach' i poematach.

Jednakowoż Bialik nie jest poetą narodo­
wym w ciasnem znaczeniu tego słowa. Spe­
cyficzny „Judenschmerz” stał się w  jego 
pieśniach ogólno - ludzkim „Weltschmer- 
zem” . Bialik napisał też wiele utworów o 
ogólnej treści, przesiąkniętych humanitary­
zmem i przepojonych duchem Praw dy i Spra 
wiedliwości starych proroków Izraela.

Prócz tego wykazać się może Bialik całym 
szeregiem utworów, zawierających przecud­
ne opisy natury, osnutych na tęczowem tle 
i olśniewających swoim przepychem.

Pozatem stworzył wiele piosenek ludo­
wych i pieśni dla dzieci, które przeszły w 
posiadanie całego narodu i są śpiewane 
przez lud cały i przez młodzież szkolną w Pa 
lestynie i w krajach rozprószenia, gdziekol­
wiek żyją  Żydzi, którzy znają język hebraj­
ski i w nim swe myśli wyrażają.

Napisał też Bialik piękne opowieści, w któ 
rych skreślił ciekawe hebrajskie typy. W 
nich zespoliły się głęboki tragizm prześlado­
wanego i rozproszonego narodu z żywym, 
świeżym humorem, który jest specyficznym 
wytworem ducha żydowskiego.

Bialik zaskarbił sobie miłość narodu rów­
nież dzięki swej troskliwości o los starej he­
brajskiej literatury. Zebrał on i wydał w  no­
woczesnej formie większość ksiąg biblijnych 
i talmudycznej A gady dla użytku młodzieży 
szkolnej i całego narodu. Dziś publikuje on 
najbardziej wartościowe dzieła hebrajskiej 
literatury średniowiecznej, utwory wybit­
nych poetów epoki hiszpańskiej, Salomona 
Ibn Gabirola, Mojżesza Ibn E zry i wielu in­
nych,

A  Bialik, to też mówca porywający i du­
chowy przewodnik narodu. On też przyczy­
nił się do ożywienia starego języka hebrajs­
kiego dzięki nowym żywotnym silom, jakie 
wspaniałe jego utwory wprowadziły.

W szystkię te czynniki wyniosły Bialika 
na wyżyny najwybitniejszego narodowego 
poety i ulubieńca żydowskiego narodu.

Znany jest pozatem Bialik i na ogólno­
światowym terenie. W każdej europejskiej 
antologji literackiej utwory jego zajmują 
pokaźne miejsce. W niemieckim, rosyjskim 
i angielskim języku istnieją tomy całe, obej 
mujące przekłady z jego poezy], a tłómacze 
nia na inne języki znaleźć można w różnych 
czasopismach, miesięcznikach i periodykach 

i Na tej podstawie pozwala sobie Hebrajski
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Uniwersytet w Jerozolimie zaproponować 
Akademji szw<?.azkiej, by raczyła zapoznać 
się z pismami oryginalnemi i tłumaczeniami 
Ch. N. Białika i przyznać mu nagrodę No­
bla. Uniwersytet Hebrajski jest pewny, że 
Bialik na to wyróżnienie zasługuje, a w  ra­
zie przyznania mu nagrody Nobla, Akadem­
ia Szwedzka uczci nietylko wielkiego hebraj 
skiego poetę, ale też cały naród żydowski, 
który widzi w Bialiku kontynuatora wiel­
kich proroków.

Z głębokiem poważaniem
Za Uniwersytet Hebrajski w  Jerozolimie 

I ‘rof. Dr. Józef Klausner, prof. literatury 
nówo-hebrajskiej

Dr. M aks Schliissinger, zastępca kancle­
rza.
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PIŁSUDSKIEGO p ió r a  W a c ł a w a  Sieroszew. 
s k ie g o  uikaże się n ie b a w e m  w  p r z e k ła d z ie  he- 
1.r a js k im .  D o  p u b l ik a c j i  tej o b s z e r n ą  p rz e d m o w ę  

napisał  znamy h i s t o r y k  ż y d o w s k i ,  p ro f .  B a ła b a n .

N O W E  W Y D A W N I C T W A  S C H O C K E N A .  

N a  tle  p o n u r e j  t T a g e d j i  ż y d o s t w a  n ie m ie ck ie g o  

u k a z u j e  się  s y s t e m a t y c z n a  i  w y t r w a ł a  d z ia ła ' ,  

r.ość w y d a w n i c z a  z a s łu ż o n e g o  m e ce n a s a  litera- 

t u r y  Z a lm a n a  S c h o c k e n a  j a k o  ś w ie t la n y  i ja .  

s n y  p u n k c ik .  N i e d a w n o  d o p ie r o  o m ó w i l i ś m y  

w y d a n ą  p r z e z  n ie g o  n o w ą  p o w ie ś ć  A g n o i ia ,  a ju ż  

rz u ca  S c h o c k e n  n a  r y n e k  s z e r e g  dalszych  b a r d z o  

c e n n n y c h  w y d a w n i c t w .  W  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  

w y m ie n i ć  n a le ży  n o w ą  m o n o g r a f j ę  o B ia l ik u ,  

p ióra  E r n e s t a  S im o n a :  C h a j j i m  N a c h m a n

łUali-k. Eime E in f i ih r U n g  in  sein L c b e n  und sein 

W e r k “ . M o r . o g r a f j a  z a w ie r a  s z e r e g  p r z e k ła d ó w  
i a n a liz  p o s z c z e g ó ln y c h  p o e m a t ó w  B ia ik a .  Dal- 

s zy m  to m e m  „ B i ic h e r e l ”  S c h o c k e n a  je s t  nie. 

z  m ie rn ie  c i e k a w y  o p is  p o d r ó ż y  do  P a l e s t y n y  z 

p rz e d  la ty  o śm d z its ię c iu .  A u t o r e m  je g o  j e s t  żyd 

n ie m ie c k i  L u d w i k  A u g u s t  F r a n k i ,  k t ó r y  z  p o le ­

ce n ia  s ły n n ej  f i la n tro p k i  E l i z y  v o n  L S m e l  udał 

się  do P a le s t y n y ,  b y  z a ło ż y ć  tam  zn a n ą  „ szkolę  

T t h n la " .  O p is  ż y c ia  j ig z u w u  pale*&tyńskiegoo w  

p o ło w ie  u b ie g łe g o  stu lec ia  c z y ta  się d z iś  z  w i c i .  

K e m  z a in t e r e s o w a n ie m . P o z a te m  w y d a l  Schoc- 

h e n  n ie z m ie r n ie  d ziś  a k t u a l n y  t r a k ta t  F i lo i ia  z 

A f e k s a n d r j i ,  z a w ie r a j ą c y  o p is  p r z e ś la d o w a ń  Ż y .  

d ó w  za  p an o w a n ia  K a l i g u l i ,  dalei w y b ó r  M id r a -  

szó w , z b ió r  legend ż y d o w s k ic h  z e  z b io r ó w  M . 

J. B e r d y c z e w s k i e g o  ( B i n  G o r io n a ) ,  a w re sz c ie  

n w o e  "wydanie a u t o b io g r a f j i  S a lo m o n a  M a j m " .  

na. N ie k t ó r y m  z ty ch  w y d a w n i c t w  p o św ięc im y  

je s z c z e  o b s z e r n i e j s z e  om ó w ien ia .

NOWA PREMJERA H A B I M Y .  W p o ło w ie  

s ie rp n ia  w y s t a w i  „ H a b i m a "  d r u g ą  część  g ło śn ej  

sz tu k i  L e iw iik a  p t.  „ S e n  G o le m a " .

R A M B A M  D L A  D Z I E C I .  N a k ł a d e m  T a r b u .  

tu  w  W a r s z a w i e  u k a z a ła  się n ie w ie lk a  k s ią ż e c z ­

ka  pt. „ R a m b a m  L i j e i a d i m " ,  g d z ie  w  bardzo  

lek k ie j  i p rz y s tę p n e j  f o r m ie  podana je s t  b i o g r a ­

f i a  M a jm o n i d e s a  Oraz k i lk a  legen d i p ieśni o 

P a m b a m i e .  A u t o r e m  ks ią żk i  je s t  m io d y  poeta 

h e b ra js k i  E lc h a n a n  In dch nah.

W A L K A  Z  M I S J O N A R Z A M I .  Zasłużon y  

badacz  s ta r e g o  j t s z u w u  w J e r o z o l im ie  P in ch a s  

G r a j e w s k i  o g ło s i ł  w  tych  dniach pracę  pt. „ M e g .-  

r e j  J e r u s z a la im "  (O b r o ń c y  J e r o z o l im y ) ,  w  k t ć .  

r y m  o p is u je  w a lk ę  Ż y d ó w  je r o z o l im s k ic h  z 

(uzialalnością na p r z e s t r z e n i  od r. 18 2 7 aż  po 
d z ie ń  d z i s ie j s z y .

D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  I  R O D Z I C Ó W .  W  T e l 

A w i w i e  z acz ę ła  się  p o ja w ia ć  n o w a  b ib l jo tc k a  

d la  m ło d z ie ż y  p o d  n a z w ą  „ D o r o t "  ( P o k o l e n i a 1. 

Z a p o w ia d a  Ona k s ią żk ę  co m ie s ią c  p rz e z n a c z o n ą  

dJa m ło d z ie ż y ,  D o t ą d  u k a z a ł y  się  p rz e r ó b k i  „ H e -  

rv d a  t M a r j a n n y "  o r a z  g ło ś n ej  p o w ie śc i  p isar. 

kt a n g i e l s k ie j  G e o r g e s  E l l io t  „.Daniel D e r o n -  

d aM. R ó w n o c z e ś n ie  z a cz ę ła  p o ja w ia ć  się w  T e l  

A w i w i e  sp ec ja ln a  b i b l i o t e k a  p rz e z n a c z o n a  dla 

r o d z ic ó w  p o d  n a z w ą  „ S f a r i m  L a b o r i m " .  R e d a k -

Kącik fla  Pań.

Bal pod gwiazdami
W s p ó ln ą  ce ch ą  w s z y s t k i c h  le t n ic h  tu a le t  b a ­

lo w y c h  jest  i cli d ług o ść . S u k n ia  w i e c z o r o w a  m u ­
si s ię g a ć  z iem i. T ren  je s t  z b y t e c z n y .  A k s a m it ,  
m o ra ,  t a f l a  1 c ie m n e  k o l o r y  u s t ę p u j  m ie js c a  
le k k im  m u ś l in o m , f u l a r o m  i  o r g a n z y .  ( je d w a b n a  
o r g a n d y u a ) .  W i d z i m y  z n ó w  d a w n o  n icn o to w a n ą  
na g ie łd z ie  m o d y  t iu l  w  p a s t e lo w y c h  b a r w a c h  
—  p r z y b r a n ia  z  a k s a m it e k  i k w i a t ó w  w  k o l o ­
ra c h :  do  c y t r y n o w e g o  t iu lu  c ie m n o s z a f ir o w y ,  do 
r ó ż o w e g o  —  o l i w k o w y .  N a jw i ę k s z e m  p o w o d z e ­
n ie m  c ieszą  się t iu le  d e se n io w e .  D e s e ń  s t a n o ­
w ią  p r z e w a ż n ie  g i r l a n d y  i b u k i e t y  k o l o r o w y c h  
k w i a t ó w  n a  b ia le m  tle , lu b  j e d n o b a r w n e  k w i a ­
ty  n a  k o l o r o w y m  tle . D o  g ła d k i c h  s u k ie n  jc d .  o- 
k o l o r o w y c h  s tosu je  s ię  p r z y b r a n i e  z  p l a s t y c z ­
n y c h  k w i a t ó w .  K w i a t y  ta k ie  p r z y p i n a  się ta k ,  
że s u k u ię  m o ż n a  z m ie n ia ć  n ie  do  p o z n a n ia .  
Z a s a d n ic z o  t u a le t y  b a l o w e  d z ie lą  się n a  3 g r u ­
p y ,  j e ż e l i  za  p u n k t  w y jś c ia  w e ź m i e m y  s p ó d n icę .  
P ie r w s z y  ro d z a j  to  s p ó d n ic e  w ą s k ie ,  z a r y s o w u ­
j ą c e  k s z t a ł t y ,  r o z s z e r z a ją c e  się z  ty lu  t y lk o  w  
k w a d r a t o w y  tre n ,  p r z y p o m i n j ą c y  o g o n  p a w i.  
D r u g i  ro d z a j  to s u k n ie  o s k o m p l i k o w a n y c h  
p r z o d a c h ,  z u lo ż o n e m i  f a łd a m i  p o w y ż e j  k o la n .  
F a ł d y  te  sa r o z m a ity c h  d lu ę o ś c i ,  d łu ższe  i k r ó t ­
sze. K r ó t s z e  n ie  d o t y k a ją  z iem i,  n a jd łu ż s z e  
t w o r z ą  r o d z a j  t re n ik a .  I w r e s z c ie  t r z e c i  ro d z a j  
tu a le t  to s p ó d n ic e  w ą s k ie  w  b i o d r a c h  i b a r d z o  
s z e r o k ie  u d o łu .  F i r m a  V i a u c t  la n s u je  o p ic ie  
stan ik i ,  k t ó r e  p r z e c h o d z ą  n a  b io d r a  i p r z y b r a ­
n e  są sp rz o d u  p o n iż e j  s tan u  d u ż y m  w ę z łe m  z 
tego  sam ego  m a te r ja lu .  S z e r o k a  u  d o łu  s p ó d n i­
ca u k ła d a  się w s z t y w n e  f a lo w a n ia .  R ę k a w y  są 
b a r d z o  s z e r o k ie  i k r ó l k i e ;  u d r a p o w a n i e  n a  c- 
w c m  ra m ie n iu  w f o r m i e  ż a b o t u  p o k r y w a  p r - ó d  
i  s ta n o w i  „ p e n d a n t "  do  w ę z ła ,  u m ie s z c z o n e g o  
p o n iż e j  stanu. INaogół s ta n ik i  h a l o w y c h  s u k ie n  
d o c h o d z ą  do sam ej  szy i  —  n ie k t ó r e  są w y c ię t e  
w  szpic ,  p l e c y  z a k r y w a  d r a p e r ja  id ą ca  od p r z o ­
du k u  ty ło w i,  k t ó r a  t w o r z y  coś w  r o d z a ju  „ r a -  
p o “ . B a r d z o  e f e k t o w n e  są r ę k a w y ,  s ta n o w ią c e  
j a k b y  sze ro k ą  s za r fę  p r z y s z y t ą  do  s tan ik a  S z a r ­
fa  ta p r z y  k a ż d y m  r u c h u  o p a d a ,  u k a z u j ą c  r a ­
m ię. F i r m a  J e n n y  p r o n o n u j c  g łę b o k o  w ciętą  
t u n ik ę  b e z  rę k a rc ó w  do s p ó d n ic y  z t re n e m . 
S p ó d n ic a  jes t  c ie m n ie jsz a  od tu n ik i  a tu n .k a  
k o ń c z y  się p o w y ż e j  k o la n .  M r d y n e u x  p r o p o n u ­
je c z a r n y  j e d w a b n y  m uślin  w b ia łe  h a f t o w a n e  
w y p u k ł e  g r o s zk i ,  do teg o  k r ó t k i  p ła s z c z  z  b i a ­
łeg o  f a i lh S u  o w ie lk ic h  rę k a w a c l i  s k r o jo n y c h  
w ra z  z g r z b ie t e m . D e k o l t  s p ię ty  jest  k l ip s e m  w  
k s z ta łc ie  b r y l a n t o w e g o  p ió r a  —  ta k ie ż  p ió r o  
nosi p a n i  w e  w łosaełi .  P a t o u  la n s u je  ró w n  eż 
c z a r n y  m uślin  w d r u k o w a n y  deseń, na k t ó r y  
s k ła d a ją  się r ó ż o w e  i ż ó ł te  p ę k i  p a c h n ą c e g o  
g r o s z k u .  P r z y c z e m  deseń w y c in a  się, h a f t u j e  i 
n aszyw a  z o o w r o t e m .  K w i a t y  w  ten  s p o s ó b  > y -

i a k  f r T' .......... "  ' V < v  r ó w n ie ż
w p ią ć  k i l k a  ło d y ż e k  g r o s z k u ,  ale  ju ż  a u t e n t y ­
czn e go .  C h a n e l  p r o p o n u je  c ię ż k i  satin d u c h ę -s c  
w  k o l o r z e  w o d y  m o r s k ie j ,  b a r d z o  p d y s k l i w y  i 
w y m a g a j ą c y  m a je s t a t y c z n e g o  k r o ju .  G ó r n a  e z ę 'ć  
s u k n i  k o ń c z y  się m a rs z c z o n y m  k o łn ie r z e m  z 
t iu lu  l i iczem  k r y z a  ,.a la M e d ic is " ,  k t ó r y  to 
k o łn ie r z e  s tan o w i g ó r ę  w i e c z o r o w e g o  p ła s z cza ,  
p o p r z e z  k t ó r y  p r z e ś w ie c a  b ły s z c z ą c a  tk a n in a

t er em b i bl i o t e k i  jes* znany  p e da g og  dr. R i w k a i .  

B i b l j o t c k a  postawi ła  sobie zadanie w popularnej  

i n tnie d a w a ć  roU/icom w s k a zó w ki  o p s i ch ic z .  

uym i f i z y c z n y m  r o z w o j u  dz i ecka  oraz  po ra dy  

w y c h o w a w c z e .

W  O S T A T N I M  N U M E R Z E  „ H A O L A M U j f

z n a j d u j e m y  d łu ż s zą  re c e n z ję  o z n a n e j  k s ią żce  

Im b e r a  „ A s y  c z y s t e j  r a s y " ,  p ió ra  n aszeg o  w spół 

p r a c o w n ik a  M g r  Cha,ima G in s b u r g a .

P O L S K I  N U M E R  M O S K I E W S K I E J  „ L I -  

T I E R A T U R Ń O J  G A Z E T Y " ,  b ę d ą cy  o dp o w ie , 

unikiem  n um eru, j a k i  „ W ia d o m o ś c i  L i t e r a c k i e "  

po św ięc iły  w  sw o im  cz a s ie  k u l tu r z e  s o w ie ck ie j  

u k azał  się dnia  18 lipca i w  d r o d z e  w y j ą t k u  o- 

t r z y m a ł  deb it  w  P o ls ce .  P u b l ik a c ja  la , z łożona 

z 8-miu stron, z a w i e r a ,  p o z a  w stę p e m  r e d a k c y j ­

n ym , prace  C z a c h o w s k ie g o  ( „ P o l s k o - r o s y j s k a  

w y m ia n a  l i t e r a c k a " ) ,  G o e t la  ( „ K o n i e c  dykta-

Podziękowanie.
W P a n u  D r o w i  S . R I T T E R 0 W 1, le k a r z o w -  w  

S z c z y r k u  z a  t r o s k l iw ą  i  o f ia r n ą  o p ie k ę  p o d c z a s  
c h o r o b y  m e g o  u k o c h a n e g o  m ę ż a  b łp .  p r o f .  D r a  
M . B e r k o w i c z a ,  s k ła d a m  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o ­
w a n i e . "

S. B E R K O W I C Z O W Ą .  ‘

Mli J
W M  Vfla/ K A  U H  -

SOBOTA, 3 SIERPNIA 1935.
Kraków (293.5) 6.30_8.20 Z Warszawy: audycja 
poranna, 8.20—8.30 Program na dzień bieżący o- 
ra,z wskazówki praktyczne, 11.57—12.03 .Sygnał 
c z ł js u ,  Hejnał z w i t a ż y  niarjackiej 12.03—12 l a  /. 
Warszawy: windom, meieorol. i dzen południowy 
12.15—13.00 Koncert utworów Debussyego (ply-
y) 13.00 13.30 Z Warszawy: chwilka dla kob

i koncert w wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego, 14.30—15.25 Nowości z płyt, 15-25 
—15.30 Z Warszawy: „Nasz handel morski" 15.30 
—10.00 Z Wilna: audycja dla dzieci: „Lzar An­
dersena" w opr. Eugewji Masiejewskiej, 16 00— 
16.15 Z Warszawy: skrzynka techniczna w Opr. 
W. Frenkla, 16.15 16 30 Z Waiiszawy: lekkie pio­
senki w wyk. Haliny Rapeckiej, 16.30—16.50 Z 
Warszawy: recital fort. Stan. Nawrockiego, 16.50 
—17.00 Z Warszawy: ,.U mety" opowiadanie Z. 
Bartkiewicza, 17.00—1S0O Z Warszawy: „Dla i n ­

szych letnisk i uzdrowisk" koncert w wyk. ork. 
PR. pod dyr. Stanisława (Nawrota, 18.00—18.10 
Z Warszawy: poradnik sportowy, 18.10—18.15 Z 
Warszawy: minuta poezji: wiersz Jerzego Pacz­
kowskiego, 18,15—18,30 Z Torunda: „Gala Polska 
śpiewa" — koncert bydgoskiego chóru męskiego 
„Echo" pod dyr. A. Roeglera, 18.45—19.05 Płyty, 
19 ,05—19,15 Program na dzień następny, 19.15— 
19 30 Koncert reklamowy, 19.30—19.50 Z Warsza­
wy: „Nasze pieśni" w wyk Heleny Lipowskiej, 
19.50—20.00 Z Warszawy: pegadan-ka aktualna,
20.00—20.10 E Zegadłowicz Pieśni o J. Kasprow i
czu, rccyjuje Alfred Woycick/i, 20.10 20.45 Z c
Lwowa: muzyka lekka w wyk. orik salonowej 
pod dyr Tadeusza Seredyńskieoo, 2045—2190 Z 
Warszawy: dziennik wieczorny, 21-00—21.30 Z
Warszawy: audycja dla Polakow z Zagranicy po­
świecona Legjooom Marszalka Piłsudskiego, 21.30 
—22 00 Z Warszawy: koncert symfoniczny w wyk. 
ork. PR. pod dyr. G Fitelberga, 22.00—22.06 Z
Warszawy: wiadomości sportowe, 22.10 22.30 Z
Warszawy: audycja „Wesoła Syrena" 22.30—23.3J 
„Cocktail międzynarodowy" (płyty)

Warszawa (1339.3) 6-30—22.30 p. Kraków. 
Katowice (395.8) 6.30—23 05 p. Kraków, 2330 

Płyty.
Lwów (377.4) 6.30—23 00 p. Kraków.
Lódź (224) 6.30 22.30 p. Kraków-
Wiedeń (506.8) 14.00 Rechial fort 1720 KanceFt 

pap., 19.10 Recital fort. 22-45 Muzyka taneczna 
24.00 Wesołe melodie.

Rzym (420.8) 20.40 Wieczór oper „La GranąeOla" 
opera Lualdiego,

Budapeszt (550 5) 18.40 Muzyka cygańska, 20.1! 
„Księżna Czardaszka" operetka Kalmana, 231! 
Muzyka taneczna.

s u k n i  s p ły w a j ą c e j  w  o b f i t y c h  f a ł d a c h .  D o p e ł ­
n ie n ie m  p ię k n y c h  s u k ie n  w i e c z o r o w y c h  są k o l -  
je  i  b r a n s o le t y  z b u r s z t y n u .  W e  w s z y s t k i c h  c-d* 
c ie n ia c h  od n a jb le d s z e j  ż ó ł ło ś c i  ró ż a n e g o  m i o ­
du do n a jg łę b s z e j  b a r w y  k a r m e lu .

C E L I N E .

tury  p r z e s ą d u "  o ra z  „ C y p r j a n  C z y ż " ) ,  G u t t r v ‘ 

ego ( . .S ta n is ła w  P r z y b y s z e w sk i* , ') ,  I r z y k o w s k ie  

g o  ( „ M a p a  p o w o je n n e g o  d r a m a tu  w  P o l s c e " ) ,  

K a d e n a  . B a n d r o w s k i e g o  ( „ S p o w i e d ź  a u t o r a " )  

1'a ra n d o w s k ie g o  ( „ L i t e r a t u r a  a w s p ó łc z e s n o ś ć " )  

S i e r o s z e w s k i e g o  ( „ K s i ą ż k a  na wygnaniu"), 
S k jw s k i e g o  ( „ K u l t u r a  P o l s k i  niepodległej"), 
S z y f m a n a  ( „ Z a d a n ia  n o w e g o  t e a t r u " ) ,  Tretera 
( „ P l a s t y k a  t e a t r a l n a ' ' ) ,  U n i ł o w s k i e g o  ( „ M o j a  

W a r s z a w a " ) ' ,  Z e l w e r o w i c z a  ( „ S z k o ł a  scenicz- 
r.ego r z e m io s ła " )  o r a z  s z e r e g  w i e r s z y  B a l iń s k ie ­

g o ,  I l la k o w i c z ó w n y ,  I w a s z k i e w i c z a ,  L e c h o ń '* :  

L e ś m ia n a ,  S ło n im sk ie g o ,  T u w i m a ,  W i e r ż y ó s k j e .  

g o  i W it t l in a  w  d o b ry ch  p r z e k ła d a c h .  N o t a t k i  o  

m a la r s t w ie  i g r a f ic e ,  o  w y d a w n i c t w i e  i  p e r jo .  

c y k  ach l i t r a c k ic h  o r a z  c y k l  k a r y k a t u r  pisarzy 
p o lsk ich  E d w a r d a  G ł o w a c k i e g o  d lo p ełn ia j|  c a ­

łości  n u m e r u



„ N O W Y  D Z I E N N I K "  sobota, '3 SfetpralaJ 19S5* 11
P R Z E C I W  O B S T R U K C J I ,  iie m o r o id o m , za-

S u rzcn io m  w  ż o łą d k u  i  k is z k a c h , z a s to in ie  w  
w ątro b ie  i  ś le d z io n ie , b ó lo m  k r z y ż a  z a le c a  s ię  
p ic ie  n a tu r a ln e j w o d y  g o r z k ie j  „ F R A N C I S Z K A -  
I Ó Z E F A "  k i lk a  r a z y  d z ie n n ie . Z a le c a n a  p r z e z  

le k a r z y .  '

K R A K O W S K A  G I E Ł D A  A K C Y J N A ,  /

K r a k ó w , 2 . 8. D z is ie js z e  z e b r a n ie  g ie łd o w e  

zeehow ał n a s tró j o ż y w io n y , K u r s y  k s z ta łto w a ły  

się n ie je d n o lic ie , o b r o ty  t y ł y  d o ś ć  d u ż e . P r z e d ­

m iotem  tram zaikcyj b y ł z  a k c y j b a n k o w y c h : B a n k  

1’o ls k i z ł. 9 1 .5 0 , z  a k c y j  po -e m y slo w y ch : Z ie- 

le tn iew sk i z . 12 .— , z  p a p ie r ó w  p ro c e n to w y c h : 

-t-proc. P o ż . D o la ro w a  z ł.  5 3 , 3-pooc. P o ż . B u . 

-io w lan a  z ł. 4 1 .5 0 ,

N a  p o g ie łd z iu  7 -proc. P o ż . S t a b il .  '(se tk i) d o k  

18 . - ,

W A L U T Y  W  K R A K O W IE ,

W  o b ro ta ch  p ry w a tn y c h  i  m ię d zy b a n k o w y c h  

z a z n a c z y ła  s ię  te n d e n c ja  u trzy m a n a  d la  d o la ra  

i  fu n ta  a n g ., m o cn ie j sza  d la  m iarki n ie m ie c k ie j, 

p ła co n o  z a  d o la ra  g o tó w k o w e g o  5 .2 5— 5.28, c z e ­

k i b a n k o w e  5 .2 6 — 5.28 , B a n k  P o ls k i  p ła c ił za  

d o la ry  d ro b n e  8 .24, g r u b s z e  5.28, d o la r  z ło ty  

3.06— 9 .1 2 , fu n t  a n g . 26— 2 6 .2 5 , m a rk a  n ie m icc  

ka 1 7 6 — 1 8 1 , k o r o n a  c z e s k a  20.60— 2 1.2 0 .

D ew tfzy: N . J o r k  8.28, L o n d y n  2Ó.o5— 26.25, 

S z w a jc a r ja  17 2 .5 0 —  .173.00, B e r lin  2 1 2 .2 5 —

2 13 .5 0 . Pao-yż 84.95— 35-oo«
W a lu t y  i  d e w fe y  o f ic ja ln ie  b e z  tn a n za k cy  j .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a r s z a w a , 2 . 8 . K u r s v  z a m k n ię c ia j A k c je .  

B a n k  Posfci 9 2 — 9 2 J 4 . T e n d e n c ja  s ła b s z a .

P a p ie r y  p ro c , 4-prOC. p rem - p o ż. inw esit. S e ry j.

10 9.50, 5-p róc. k o n w e rsy jm a  6 8 .2 5 , 7-p roc. s ta ­

b iliz a c y jn a  65 ca ły c h  88 setn y ch  6 6  c a ły c h  13  

setn ych  ■ 6 6 , d ro b n e  66% — 66% . T e n d e n c ja  n ie . 
je d n o lita ,

D e w iz y :  B e lg ja  8 9 .3 0 , H o la f ld ja  358.8o, L o n ­

dyn  2 6 .1 8 , N o w y  J o r k  c z e k . 5 .2 7  7/8— 5,2 8 . P a . 

ry ż  3 4 .9 8 ,^ , P r a g a  2 1 .9 3 , S z to k h o lm  13 5 , S z w a j  
ca r j a  17 2 .9 5 , J

d o l a r  w O b r o t a c h  p r y w a t n y c h  
w  w a r s z a w /e .

W a r s z a w a , 2. 8. W  d n iu  d z is ie js z y m  dolarem  

o b ra ca n o  p o  ku r9 ‘e  5.26*4 p r z y  te n d e n c ji s ła b e j. 

W  g o d z in a c h  w ie c z o r o w y c h  w y m ie n ia n o  o r je n . 

tu c y jn ie  k u r s  d o la ra  w  p ła ce n iu  5 ,26 , w  to w a rz e  

p r z y  te n d e n c ji

,G I E Ł D A  P O Z N A Ń S K A .  -

PoE łlań, 2. 8 , W s z y s t k o  b e z  zm ian .

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A

Z u ry c h  2 . 8. K u r s y  z a m k n ię c ia : D e w iz y :  P a ­

r y ż  2 0.24J4, L o n d y n  1 5 .1 5 , N .  J o r k  306 5/3, 

B r u k s e la  51.62/$  M e d jo la n  2 5 .0 7 % A m siterdam  

2 07.40, B e r l in  1 23.20  S z to k h o lm  78  50, O sia  

7Ć .10 , K o p e n h a g a  6 7 .7 2 % ,  P r a g a  12 .7 0 , W a r s z a  

w a 5,7,87/4.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU.
N o w y  J o rk , 1 . 8, K u r s y  o tw a rc ia : 8-proC.

poż. D illo ijo w s k a  9 4 7 5 , 7-pi‘oc. p o ż. S t a b il iz a - 

c y jn a  1 1 3 , 6-prOc. p o ż. D o la ro w a  8 2 ,25 , 7-pr«c. 

p o ż. W a r s z a w s k a  7 2 .7 5 , 7 -p roc . p o ż. Ś lą sk a  

“ 4 .5°*

DEWIZY EUROPEJSKIE W NEW YORKU
N o w y  J o rk , 1 . 8. K u r s y  o tw a rc ia :  B e r lin  40.38 

L o n d y n  ka b el 4.95  7I8, P a r y ż  6 .6 2  3/8, Z u ry c h  

02.74, R z y m  8 .2 2, A m ste rd a m  67.90 .

L O N D Y Ń S K A  G I E Ł D A  M E T A L I

L o n d y n , 2. 8, N o to w a n ia  w  L  z a  tcn tię . 

C y n k  n atycln n . 1 4 3 / 8  te rm in . 1 4 / ł .  C y n a  na- 

tych m . 2 33/4 — 2 3 4  te rm in , 2 19 / 4 — 220 S tr a ń s  

2 4 0 //. O łó w  n a ty ch m . 1 5 9 / 1 6  term in * 1 5 9 / 1 6 . 

M ie d ź  n aty ch m , 32  l/ l6 — -32 1/8 te r m in . 3 2 7 / 1 6  

S3 K ,  E lek tjw ilt 35J&— 3 5 ?*.

W P I S Y żydowsm .t e j k i i  mm

Tel. Hr. 164-40 •  UL STBflDBMSHfl ID •  Godz. 10-218-8
- H A N D L O W A -

P o w r ó t  z  w y s p y , z  k tó re j się
nie w ra c a

P o r a ź  p ie r w s z y  o d  w ie k ó w  w ie d z a  lu d z k a  z a ­
tr iu m fo w a ła  n a d  c h o r o b ą  u w a ża n ą  z a  ca łk ie m  
n ie z w y c ię ż o n a  —  n a d  trą d em .

A le  trz e b a  to  o p o w ie d z ie ć  p o k o lę  ji.

N I G D Y  N I E  W Y L E C Z O N O  T R P D O W A T E G O .

T r ą d  je s t  n a js ta rsz ą , c h y b a , c h o ro b ą  lu d z k o ­
ś c i. Z n a n o  ją  je s z c z e  w  le g e n d a rn y m  o k re s ie  
w ie ż y  B a b e l. Z n a n o  i  lę k a n o  się je j  o k r o p n ie . 
W  c ią g u  w ie k ó w  z m n ie js z y ł się  za s ię g  te j z a r a ­
z y . O b e c n ie  w  E u r o p ie  p ra w ie , że  n iem a  tr ę d o ­
w a ty c h . Z a to  je s t  ic h  m n ó stw o  w  A f r y c e ,  ro i 
s ię  o d  n ic h  A z ja , c a le  k o lo n je  są w  A u s tr a lj i .  
J e s t  w c ią ż  je s z c z e  p o stra c h e m  w śró d  ż ó łty c h  i  
c z a r n y c h .

N ic  d z iw n e g o , ż e  je s t  p o stra c h e m : ta  p o tw o r ­
n a  ch o r o b a  sp ra w ia , że c z ło w ie k  r o z k ła d a  s ię  za  
ż y c ia ,  ż e  n o g i je g o  i  rę c e  tra c ą  p a łc e , g ło w a  
w ło s y , a tw a r z  s ta je  się  w  sw ej d z iw a c z n e j opu- 
c h liź n ie  p o d o b n a  do g ło w y  lw a .

N a jg o rs z e  je s t  je d n a k  to , ż e  d o ty c h c z a s  n ig d y  
n ie  w y le c z o n o  ż a d n e g o  trę d o w a te g o . P o p r o s tu , 
u su w a n o  go  z e  Ś ro d o w isk a  łu d z i ż y w y c h , c h o w a ­
n o  ja k n a jb a r d z ie j  i  tam  u m ie ra ł p o w o li  w  s tra sz ­
liw y c h  m ę c z a rn ia c h  f iz y c z n y c h  i  p s y c h ic z n y c h  
w y k lę t y  tru p  ż a  ż y c ia .

T R Ę D O W A T Y M  P O M O C !

A le  n a g łe  w z y s t k o  się  z a c z ę ło  zm iea iiać. K u ­
l a  z ie m s k a  n a s k u te k  ro zw o ju , k o m u n ik a c ji  zm a ­
la ła . D o  k r a jó w  lu d z i c z a r n y c h  i ż ó łt y c h  z a c z ę li  
p r z y b y w a ć  E u r o p e jc z y c y .

U jr z e l i  tr ę d o w a ty c h , u ż a lili  się  n a d  ic h  p o ­
tw o r n ą  n ę d z ą . L e k a r z e  z a c z ę li  ro z m y ś la ć  u ad  
tern, w  ja k i  sp o só b  ic h  ra to w a ć .

Z a c z ę to  p r ó b o w a ć  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  sp o- 
so b u w .

W  Z a n z ib a rz e , E t jo p ji ,  C h in a c h  i In d ja c h  p r ó ­
b o w a n o  w s z y s tk ie g o . D o ty c h c z a s  b e z  re z u lta tu .

A le  p rz e s ta n o  p rz y n a jm n ie j u w a z ić  trę d o w a ­
ty c h  za  co s w  r o d z a ju  w ś c ie k ły c h  p só w . P r z e ­
c ie ż  za n im  d o ta r li  w  te  s tro n y  E  ir o p e jc z y e y , 
tr ę d o w a c i m ie s z k a li w  s p e c ja ln y c h  w io s k a c h , 
o to c z e n i w y s o k ie m i m u ra m ,, p o n a d  k tó r c m i 
w rz u c a n o  im  ż y w n o ś ć . T a m  s ta n o w ili  o k r o p n e  
s p o łe cze ń stw o  w y r z u c o n e  p o z a  n a w ia s  lu d z ­
k o ś c i.

T a k ie  w io s k i b y ły  k o ło  S o u ta y u , w  T o n k in ie  
i  w ie lu  in n y c h  m ie js c a c h .

B O H A T E R O W I E  W I E D Z Y ,

A  ty m cza se m , b o h a te r o w ie  w ie d z y , o fia k n i le ­
k a r z e , z a c z ę li  s z u k a ć  ś ro d k a  z w a lc z a n ia  trą d u .

T u , Y e r s in , c z ło w ie k , k t ó r y  z w y c ię ż y ł d żu m ę. 
T a m  z n o w u  d r. M o n te l z S a jg o n u . G d zie in d z  ej 
dar. F e r o n , k t ó r y  u d a je  s ię  do  E t jo p ji  i  tu , m i­
m o tru d n o ś c i ze  s tro n y  w ła d z  p o św i ,-ca się  w a l­
ce  z  trą d em . W ra z  z e  s zta b em  o fia r n y c h  s ió str  
u d a je  się do o b o zu  tr ę d o w a ty c h  w  H a rr a r , p r z e ­
n o si c h o r y c h  do s z p ita la , u fu n d o w a n e g o  w ła s ­
n y m  k o s z te m , p ie lę g n u je  ic h  z  z a p a r c ie m  s ię  
s ie b ie , b a d a  i  w c ią ż  szu k a  sp o so b u  z w a lc z a n ia  
trą d u . A le  n ie  p o sia d a  ś ro d k ó w , rz ą d  abiayn - 
s k i o d m a w ia  m u  s u b s y d jó w  —  i o to , w  k r a , w, 
k t ó r y  p o sia d a  80  ty s ię c y  trę d o w a ty c h  le c z y  się 

ic h  z a le d w ie  800 .

W Y S P A , Z  K T Ó R E J  N I E M A  P O W R O T U

L e c z e n ie  tr ą d u  w  C o c h in c h in ie  o d b y w a  się na 
s zc zę śc ie  w  sp o só b  b a r d z ie j m a so w y  i  sk u te c z n y .

I s tn ie je  ta m  w y sp a  K n la o  - M o n g , zw an a s łu ­
szn ie  w y sp ą , z k tó r e j  się  n ie  w ra c a . M ie sz k a  
tam  b o w ie m  o lb rz y m ia  ą rra ja  trę d o w a ty c h , ca la  
k o lo n ja  m a  ic h  k o ło  25  ty s ię c y .

„ B Ł Ę K I T N Y  U Z D R O W I C I E L " .

I  o to  d r. M o n te l w  S a jg o n ie  z n a jd u je  p o 20 
la ta c h  p r a c y  p o g ro m c ę  b a k t e r ji  t rą d u  —  b a k - 
t e r j i  H a n se u a .

T y m  ś ro d k ie m  je s t  t. z w . „ b łę k i t  m e ty le n u "  
n a z w a n y  p o p u la rn ie  b łę k itn y m  u z d ro w ic ie le m .

N ie  n a le ż y  p rz e s ą d z a ć , ja k  p o w ia d a ją  le k a ­
rz e , n ie  n a le ż y  s ą d z ić , ż e  te n  środ ek- m o ż e  ju ż  
d e fin ity w n ie  w y le c z y ć  o k r o p n y  tr ą d .

N ie , ta k  n ie  je s t !  A le  ś r o d e k  te n  n a ra .d e  
s p ra w ia , ż e  t r ę d o w a ty  ju ż  n ie  c ie r p i f iz y c z n ie ,  
z e  c h o ro b a  n ie  z n ie k s z ta łc a  je g o  p o w ie r z c h i w- 
n o ści, ż e  w  p e w n e m  s ta d ju m  c h w y ta n a  c h o ro b a  
p r z e s ta je  b y ć  z a r a ź liw ą  d la  o to c z e n ia , a w .ą c  
tr ę d o w a ty  m o że  p r a c o w a ć  ze  z d ro w y m i, n ie  n a ­
r a ż a ją c  ic h  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ch o ro b y .

M u si p r z e jś ć  je s z c z e  k i lk a  la t, b y  się  p r z e ­
k o n a n o . ja k a  je s t  s iła  teg o  le k u , c z y  p o  p e w n y m  
cz a s ie  ch o r o b a  się  m im o  w sz y s tk o , n ie  o d n a w ia .

A le  ju ż  te r a z  w ia d o m o , ż e  b łę k it  m e ty le n u  
w y p r o s to w u je  w y k r ę c o n e  c z ło n k i, u su w a  striisz- 
liw ą  o p u c h liz n ę , p o w r a c a  z n ie k s z ta łc o n y m  r y ­
som  ic h  In d z k i w y r a z .

J e ż e li  le k a r s tw o  to w y tr z y m a  p r ó b ę  czasu', 
trą d  b ę d zie  z ło ż o n y  do m u zeu m  o b ro n n o ś c i i 
u m ie s z c z o n y  o b o k  z w y c ię ż o n y c h  p rz e z  w ie d z ę  
d ż u m y , d y f t e r y t u  i  w ś c ie k liz n y , g d z ie  w  p r z y ­
s z ło śc i z ło ż ą  (n a le ż y  m ie ć  n a d z ie je )  je s z c z e  i  
n ie z w y c ię ż o n e  d o ty c h c z a s  p L ,T' lu d z k o ś c i, j : k  
s y filis , g r u ź lic ę  i  ra k a .

KRONIKA PRZEMYSKA

Karygodne zajścia po meczu
Z Przemyśla donosi nasz korespondent:

Boisko tutejszego klubu sportowego ,,Czuwaj", 
było we śtedę, dnia 31. 7. br. terenem karygod­
nych ekscesów ze strony szumowin podmiejskich. 
Po ukończonym meczu między Czuwajem a Has- 
rocneą lwowską, w którym goście odnieśli zasłu­
żone zwycaęstwo w stosunku 2:1 rzuciła 6ię fa- 
Loga niezadowolonych sympatyków pokonanego 
(jzuwaju na graczy Hasmoneo, a gdy ci, z wyjąt­
kiem zranionego w nogę zawodnika Kat za, uszli 
cało do szatni, dzeki silnej ochronie policji, skie­
rowali swój gniew w stronę publiczności żydows­
kiej, której wiele osób zostało poturbowanych do 
krwi. Dzaękli natychmiastowej interwencji policji, 
awantura została zlikwidowana.

Prowadzący zawody por Usarz ze Lwowa po­
tępił publicznie zachowanie się niektórych poważ­
niejszych działaczy „Czuwaju“, a w  szczególno­
ści sekunda rjusza szpitala powsz. K. i urzędnika 
B., którzy przy pomocy nie sportowych okrzyków 
wpływali zachęcająco na awanturników.

Sensacyjne doniesienie wdowy po ś. p, 
Rabie.a zmarłym po-głodówce 
w więzieniu

Zwłoki śp. Rabieja, st sekretarza starostwa, 
zmarłego onegdaj w przemyskiem węzien'u śled- 
ezrm naskutek głodówki, zostały przewiezione do 
Mościsk i tam pochowane- Na pogrzebie zdarzył 
się incydent, który omal nie pociągnął za sobą 
tragicznych następstw Mianowicie wdowa po śp. 
Rabieju zemdlała, a obecni poczęli ją cucić amo­
niakiem, który wlali jej do ust. Wymieniona doz­
nała wskutek tego znacznego poparzenia wewnę­
trznego. !W międzyczasie wpłynęło do tut. władz 
doniesienie wdowy po śp. Rabieju, iż mąż jej 
zmarł w więzieniu nie wskutek głoówki, lecz w 
wyniku pobicia go przez dozorców. Z poleceń'a 
prokuratora S. O. ekshumowano zwłoki i ndbjla 
się sekcja, której wyniki zadały kłam Wspomnia­
nemu doniesieniu. Sekcja zwłok wykazała, te  śp 
Rabiej zmarł wskutek wycieńczenia i obustron­
nego zapalenia płuc. Wyświetleń e okoliczności 
wśród których śp Rabiej odbywał głodówkę w 
tutjszym więzieni u, będzie prawdopodobnie przed­
mie tern osobnych dochodzeń. (Seg
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Losowanie pożyczki budowlanej
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278 346, 860659, 2 6 0 775 , 2 2 6542 , 808305, 19 8 0 16  
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7 5 7 2 0 7 , 2 2 14 4 , 8 4 4 78 2, 2 579 8 5, 52 4 9 54 , 667080 
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7 io 5 o ,  15 6 4 2 3 , 14492, 3 0 2 9 6 1, 6 6 6 19 2 , 180824, 

73 3 4 70 , 14 59 8 0 , 204343, 93 6 64 7, 9 4 3 6 16 ,

8 2 5 4 1 7 , 8 8 1 1 5 4 , 3 4 9 12 8 , 5 3 9 1 4 1 , 2 75o 5 , 308288 

8 6 5 56 5, 979615 . 2 3 9 2 7 5 . 953217, 6 3 172 8 , 643484 

577121'', 8 1 1 9 8 7 . 9 4 5 4 6 , 794533, 2 73 6 2 5, 12 3469 
330988, 6 7 3 9 1 9 , 3 1 7 8 5 8 , 988560, 15 6 56 3 ,

4Ó5294, 8 7 2 16 4 , 9 6 74 6 0 , 3 2 78 18 , 8 4 5 14 2 , 858370 

4 70 4 3 0 , 8 8 1453, 2 8 5 +  4 59 9 6 0 , 774M 2, 76 3 9 4 6 , 

„ 7 9 6 65, 9 0 6 9 57, 548478-

P U B L I K A C J E  K O N G R E S O W E . E g z e k u ty w a  
O r g a n iz a c ji  S jo n is ty c z n e t  w  K r a k o w ie  p r z y jm u ­
je  z g ło s z e n ia  a b o n a m e n to w e  n a  a b o n a m en t 
G A Z E T Y  K O N G R E S O W E J  w  ję z y k u  h e b r a j­
s k im  i  n ie m ie c k im . C e n a  p e łn e g o  a b o n a m e n tu  
w y n o s i z ł. 7 .50 . P o n a d to  p r z y jm u je  się  z a m ó ­
w ie n ia  n a  p u b lik a c je  k o n g r e s o w e  ja k :  1 ) .  S p r a ­
w o z d a n ie  n a  X I X .  K o n g r e s  S jo ń s k i, 2) .  S te n o ­
g r a f ic z n y  p r o to k ó ł X I X  K o n g r e s u  i  se s ji A - 
g e iic ji  Ż y d o w s k ie j. Z g ło s z e n ia  i w p ła ty  k ie r o w a ć  
n a le ż y  do d n ia  10  s ie rp n ia  1935 n a  a d res: E g z e ­
k u ty w a  O r g a n iz a c ji  S jo n is ty e z n e j, K r a k ó w , u l. 
D ie t la  107 . P .K .O . N r. 406— 602 .

Katik higieny społetznei
Nieszczęśliwe wypadki w domu

Praca domowa narowili z każdą inną, kryje w 
subic szereg momentów niebezpiecznych. Krótka 
nieuwaga, czasem lekkomyślność — i olo zmar­
nowane życie lub zdrowie. A przecież możnaby 
logo uniknąć, gdyby człowiek zawczasu pomyślał 
o możliwości wypadku i stosownie do tego pracę 
de m ow ą zorg ani zewn 1.

Do najczęstszych wypadków w domu należą o- 
parzenia wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z  płynami łaitwapialnemi. Ludzie dorośli zachowu­
ją się w tych wypadkach jak dzieci. Wiedzą, że 
nie wolno podpalać w piecu naftą, albo przy czy­
szczeniu odzieży benzyną, palić ognia __ a jednak
siale i niepoprawnie igrają z iwlasnem życiem.

Tragiczne bywają zatrucia przez pomyłkę. Po­
chodzą one stąd, że na flaszkach i torebkach nie 
umieszcza się napisów, co zawierają lub też, je­
szcze gorzej, do flaszek z niiewT.riemi napisami 
wiewa się. płyny trujące. Proszek do tępienia o- 
wndów, wsypany zamiast cukru, niejedno koszto- 
v ał życie ludzkie. Tak samo esencja octowa, lub 
benzyna wypita ukradkiem w7 mniemaniu, że lo 
jest wino lub wódka. A któżby zliczył cały sze­
reg wypadków z lekarstwami, z których zdarto 
etykietę! Oto np. zdarzył się niedawno wypadek,

BI. p.

LAU 1 A K L A P I O I I  ROSENTHAL
zm a r ła  po d łu g ic li i  c iężk ich  c ierp ien iach  w D ziedzicach  

dnia 2 b. m ., p rzeżyw szy  la t 5 6 .
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz żydowski w Dziedzicach 
odbędzie się w dniu 4-go b. m. o godzinie 3-ej popołudniu, o czem 
zawiadamia pogrążona w głębokim żalu

Rodzina.

G d zie  p o w s ta n ą  n o w e  g im n a zja  
z a w o d o w e  ?

J a k  ju ż  d o n o siliśm y , w ruinach r e a liz a c ji  s z k o l­
n ic tw a  za w o d o w e g o , p o w sta n ie  ua te re n ie  R z e ­
cz y p o s p o lite j z p u ć z ą tk ic m  ro k u  s zk o ln e g o  
1935/30  s ze re g  g im n a zjó w  za w o d o w y  cii. G im n a ­
zja  te  p o w stan ą  p rzez  p rz e tw o r z e n ie  sze re g u  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  szk ó l z a w o d o w y c li na g im n a zja  
z a w o d o w e  p rz e z  u ru c h o m ie n ie  I k la s y  g im n a ­
zju m , z a m ia s t I k la s y  s z k o ły  d a w n eg o  ty p u .

Z  p o czą t k ie m  n o w e g o  ro k u  szk o ln e g o  po w sia ­
n i w  ten  sp osó b  35 g im n a z jó w  z a w o d o w y c h , z 
czeg o  6 m e c h a n ic z n y c h , 1 e le k tr y c z n a , 9 k r a ­
w ie c k ic h  ż eń sk ich , 3 h ie liź n ia r s k ic  i 16 k u p ie c ­

k ic h .
G IM N A Z J  \  M E C H A N I C Z N E  

p o w sta n ą  w  n a s tę p u ją c y c h  m ia sta ch :
W  R a d o n iu  p o w s ta n ie  P a ń s tw o w e  G im n a zju m  

M e ch a n icz n e  za m ia st w y d z ia łu  m e c h a n ic z n e g o  
P ań stw ow ej* Ś re d n ie j S z k o ły  T e c h n ic z n e j K o le ­
jo w e j;  —  w  K r a k o w ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a zju m  
M e ch a n icz n e  z a m ia st w y d z ia łu  m e ch a n icz n e g o  
P a ń s tw o w e j S z k o ły  P r z e m y s ło w e j;  w L u b lin ie —  
P r y w a tn e  G im n a z ju m  M e c h a n ic z n e  im . S. S y ro - 
cz y ń s k ic g o  —  z a m ia st P r y w a tn e j S z k o ły  R ze- 
m ie ś ln ic z o -P rz e m y slo w e j im . S. S e r o c z y ń s k ie g o ; 
w7e L w o w ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  M e c h a ­
n iczn e  —  z a m ia st w y d z ia łu  rze m ie ś ln ic zo -p rz c-  
m y slo w e g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  T e c h n ic z n e j;  w c  
W ło c ła w k u  —  P a ń s tw o w e  G im n a zju m  M e c h a ­
n ic z n e  —  z a m ia s t w y d z ia łu  ś lu sa rsk o  m e ch a n ie z- 
n ego  P a ń s tw o w e j S z k o ły  R z e m ie ś ln ic z o -P r z c m y - 
s lo w e j: w  W iln ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  M e ­
ch a n iczn e  za m ia st w y d z ia łu  slu aarsk o -m ech a- 
n iczn e g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  R z e m ie ś ln ic z o - 
P r z e m y s ło w e j. P a ń s tw o w e  G im n a zju m  E le k t r y ­
czn e  p o w sta n ie  w  W iln ie  z a m ia st w y d z ia łu  e le k - 
tro m o n te rs k ie g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  R z cm ie śln i-  
c z o -P r z e m y s ło w e j.

G I M N A Z J A  K R A W I E C K I E  Ż E Ń S K I E  

p o w sta n ą :
W  K r a k o w ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a zju m  K r a ­

w ie c k ie  Ż e ń s k ie  —  z a m ia st w y d z ia łu  k r a w ie c ­
k ie g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  Z a w o d o w e j Ż e ń s k ie j;  
w  R a d o m in  —  P a ń s tw o w e  G im n a zju m  K r a w ie c ­
k ie  Ż e y s k ie  —  za m ia st w y d zia łu  k ra w ie c k o -b ie -  
liź n ia r s k ie g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  Z a w o d o w e j 
Ż e ń s k ie j;  w  L n b lin ie  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  
K r a w ie c k ie  ż e ń sk ie  —  za m ia st w y d z ia łu  k r a w ie ­
ck ie g o  i b ie liż n ia r s k ie g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  
P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j Ż e ń s k ie j;  w  Ł o d z i —  
P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  K r a w ie c k ie  Ż e ń s k ie  —  
z a m ia st w y d z ia łu  k r a w ie c k ie g o  i cza p iiiczo -m o d - 
n ia r sk ie g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  P rz e m y s ło w o - 
H a n d lo w e j;  w  W iln ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a zju m  
K r a w ie c k ie  Ż e ń s k ie  —  za m ia st w y d z ia łu  k r a ­
w ie c k o - b ie l iż n ia r s k ie g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  
P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j Ż e ń s k ie j;  w e L w o w ie —  
P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  K r a w ie c k ie  Ż e ń s k ie  —  
z a m ia st w y d z ia łu  k r a w ie c k ie g o  i m o d n ia r s k ie g o  
P a ń s tw o w e j S z k o ły  Z a w o d o w e j Ż e ń s k ie j;  w  P o ­
z n a n iu  —  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  K r a w ie c k ie

Ż e ń s k ie  —  za m ia st w y d z ia łu  k r a w ie c k ie g o  P a ń ­
s tw o w e j S z k o ły  P r z e m y s ło w o -H a n d lo w e j Ż e ń ­
sk ie j;  w  K a to w ic a c h  —  P r y w a tn e  G im n a zju m  
K r a w ie c k ie  Ż e ń s k ie  —  z a m ia st w y d z ia łu  k r a w ie ­
c k ie g o  S z k o ły  Z a w o d o w e j Ż e ń s k ie j T o w a rz y s tw a  
P o le k .

G I M N A Z J A  B I E L I Ź N I A R S K I E .

W  K r a k o w ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  B ie - 
liż n ia r s k ie  —  z a m ia st w y d z ia łu  b ie liż n ia r s k ie g o  
P a ń s tw o w e j S z k o ły  Z a w o d o w e j Ż e ń s k ie j;  w  
W a re za w ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  B ie liź -  
n ia rsk ie  —  z a m ia s t  w y d z ia łu  b ie liż n ia r s k ie g o  
P a ń s tw o w e j S z k o ły  P r z e m y s ło w e j Ż e ń s k ie j;  w  
L o d z i —  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  B ic liź n ia r s k ie , 
z a m ia st w y d z ia łu  b ie liż n ia r s k ie g o  P a ń s tw o w e j 
S z k o ły  P o w s z e c h n e j Ż e ń s k ie j.

G I M N k Z J A  KUPIECKIE
W  B ia ły m s to k u  —  P r y w a tn e  K o e d u k a c y jn e  

G im n a z ju m  K u p ie c k ie  —  z a m ia s t  3-tklasow ej 
K o e d u k a c y jn e j  S z k o ły  H a n d lo w e j;  w  T a r n o w ie , 
P a ń s tw o w e  K o e d u k a c y jn e  G im n a z ju m  K u p ie c ­
k ie  —  z a m ia s t P a ń s tw o w e j 3-k la s o w e j K o e d u ­
k a c y jn e j  S z k o ły  H a n d lo w e j;  w  K ie lc a c h  —  P r y ­
w a tn e  K o e d u k a c y jn e  G im n a z ju m  K u p ie c k ie  S to ­
w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  —  z a m ia st 3-kla- 
so w e j K o e d u k a c y jn e j  S z k o ły  H a n d lo w e j;  w  K r a ­
k o w ie  —  P r y w a tn e  M ę sk ie  G im n a z ju m  K u p ie c ­
k ie  i P r y w a tn e  Ż e ń s k ie  G im n a z ju m  K u p ie c k ie  —  
za m ia st S z k ó ł E k o n o m ic z n o -H a n d lo w y c h  M ę ­
sk ic h  i  Ż e ń s k ic h ; w  L u b lin ie  —  P a ń s tw o w e  K o e ­
d u k a c y jn e  G im n a z ju m  K u p ie c k ie  —  z a m ia st 
d z ia łu  h a n d lo w e g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły  P r z e m y ­
sło w o  H a n d lo w e j Ż e ń s k ie j;  w e  L w o w ie  —  P a ń ­
s tw o w e  G im n z ju m  K u p ie c k ie  M ę sk ie  —  z a m ia st 
P a ń s tw o w e j S z k o ły  E k o n o m ic z n o -H a n d lo w e j 
M ę sk ie j; w  S ta n is ła w o w ie  —  P a ń s tw o w e  K o e d u ­
k a c y jn e  G im n a z ju m  K u p ie c k ie  —  z a m ia s t P a ń ­
s tw o w e j 4 -Ietn ie j S z k o ły  H a n d lo w e j;  w  Ł u c k u —  
P r y w a tn e  G im n a z ju m  K u p ie c k ie  K o e d u k a c y jn e , 
z a m ia st 3-k la so w e j K o e d u k a c y jn e j  S z k o ły  H a n ­
d lo w e j;  w  P o z n a n iu  —  M ie js k ie  K o e d u k a c y jn e  
G im n a z ju m  K u p ie c k ie  —  z a m ia s t  M ie js k ie j  
S z k o ły  H a n d lo w e j;  w B y d g o s z c z y  —  M ie js k ie  
K o e u d k a c y jn e  G im n a z ju m  K u p ie c k ie  —  za m ia st 
M ie js k ie j 3 le tn ie j  K o e d u k a c y jn e j  S z k o ły  H a n ­
d lo w e j;  w  W a rs z a w ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a z ju m  
K u p ie c k ie  M ę sk ie  im . J. M . R o e s le r ó w  —  z a ­
m ia st P a ń s tw o w e j 3-k la s o w e j S z k o ły  H a n d lo w e j 
M ę s k ie j im . J. M . R o e s le r ó w , o ra z  P a ń s tw o w e  
G im n a z ju m  K u p ie c k ie  Ż e ń s k ie  —  za m ia st P a ń ­
stw o w e j S z k o ły  H a n d lo w e j Ż e ń s k ie j;  w  Ł o d z i —  
P a ń s tw o w e  G im n a zju m  K u p ie c k ie  M ę sk ie  —  
z a m ia st P a ń s tw o w e j 4- le tn ie j S z k o ły  H a n d lo w e j 
M ę s k ie j;  w  W iln ie  —  P a ń s tw o w e  G im n a zju m  
K u p ie c k ie  Ż e ń s k ie  —  z a m ia st d z ia łu  h a n d lo w e ­
go P a ń s tw o w e j S z k o ły  P r z e m y s ło w o  H a n d lo w e j 
Ż e ń s k ie j im . D m o c h o w s k ie j;  w  C h o r z o w ie  —  
M iejs-kie K o e d u k a c y jn e  G im n a z ju m  K u p ie c k ie , 
z a m ia st 4-k la s o w e j K o e d u k a c y jn e j  M ie js k ie j 
S z k o ły  H a n d lo w e j.

że w prędkości wkroploino do oczu jodynę!
Zatrucia gazem i czadem są na porządku dzien­

nym. Większość z nich powstaje wskutek odkłar 
dania napraiwy pieca, lub instalacji gazowej da 
najbliższej sposobności. NiedlbatŁość mści się.

A upadki przy- myciu okien, o których ciągle 
się słyszy! Tak łatwo im zapobiec, wystarczy u- 
życti.0 pasa asekuracyjnego przy myciu okien. Ale 
któż to o to dba!

Nadchodzi pranie, służąca poszła do magla. Dfu-

SBS— —  t

go jakoś nie wraca, — co się siło? A no zwyczaj- 
nie , stanęła pomiędzy ścianą a skrzynią magla 
zagadała się na chwilę z sąsiadką i zgruchotalo 
jej rękę. Ale gdyby magiel był tak umieszczony, 
ażeby skrzynia była zawsze oddalona od śdtamy, 
nie byłoby takich wypadków. Nikt jednak o  tem nie  
pamiętał.

O  bezpieczeństwie p ra c y  w  domu trzeba Jednak 
zawsze myśleć i  pamiętać. P o  w yp a d k u  b y w a  jui 
zapóźno.
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Z a o s t r z n y  k o n flik t  z  G d a ń s k ie m
M i n .  P a p e e  k o n f e r u j e  z g r e i s e r s m

Berlin. 2. 8. PAT. Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi z Gdańska następujące 
szczegóły o wczorajszej konferencji komisa­
rza generalnego R. P. min. Papee z prezy­
dentem senatu Greiserem.

Min. Papee oświadczył, iż sprawa przybra 
ła obecnie dla Polski już nie charakter gos­
podarczy, lecz polityczny. Gdańsk wszedł 
na drogę niebezpiecznych dlań jednostron­
nych posunięć, gwałcących umowy polsko- 
gdańskie.

Prezydent senatu Greiser miał na to odpo 
wiedzieć że zarządzenia gdańskie mają cha­
rakter wyłącznie gospodarczy i są przejścio 
we.

Genewa. 2. 8. PA T. ,.Journal de Genewe” 
w następujący sposób ocenia sytuację. Zda­
niem pisma, Włochy odniosły w ciągu ostat­
nich dni szereg sukcesów. Pizedewszystkiem 
mocarstwa zgodziły się na to, by komisja po 
jednawtzo - arbitrażowa zajmowała się w y­
łącznie incydentem W Ual-Ual a  nie sprawą 
granic. Dalej baron Aloisi spowodował, iż 
w toku narad bieżącej sesji Rada nie będzie 
rozpatrywała całokształtu stosunków abisyń 
skich. Ponadto Włochy nie składają zobo­
wiązania niestosowania przemocy. Zobowią­
żą się jedynie do poszanowania niepodległo­
ści Abisynji a  nie jej integralności.

Omawiając dalej obecny wytworzony stan 
rzeczy „Journal de Geneve” stwierdza, że 
Włochy domagają się, by Abisynja została 
.wyłączona z  rokowań trzech mocarstw któ­
re podpisały traktat z roku 1900, ponieważ 
traktat ten nie był podpisany przez Abisyn-

Londyn. 2. 8. PAT. W  całej Anglji rozpo­
czął się dzisiaj sezon w akacyjny 1 rzesze pra 
cujące tłumnie udają się na urlopy wypo­
czynkowe. W szystkie liczne pociągi do miej­
scowości nadmorskich są przepełnione. Tak 
samo pociągi, idące na kontynent. Dworce 
londyńskie zalegają olbrzymie tłumy. Rów­
nież miejsca w samolotach pasażerskich są 
wszystkie wykupione. Ten stan rzeczy trwać 
będzie częściowo jeszcze i przez dzień ju­
trzejszy, a jutro wieczorem Londyn zupełnie 
opustoszeje. W poniedziałek 5 sierpnia jest 
tzw. Bank Hollyday, specjalny dzień wypo­
czynkowy, w którym wszyscy urzędnicy i - 
wszelkie warsztaty pracy, sklepy itd. są nie 
czynne. Jest to jakgdyby święto lata. Nao- 
gół obliczają, że dziś i jutro opuści Londyn

Żołnierze niemieccy będą 
salutować hitlerowców

Berlin. 2. 8. PAT. Niemieckie Biuro In­
formacyjne donosi: W zarządzeniu ministra 
Wojny Rzeszy niemieckiej powiedziano m. i.

Kierownicy polityczni partji nacjonal-so- 
cjalistycznej są przedstawicielami ruchu i 
jedną z podpór państwa narodowo-socjalis- 
tycznego. Wobec tego nakazuję wszystkim 
Wojkowym salutowanie znajdujących się w 
mundurze kierowników politycznych organi 
zacji partyjnej.

Minister Papee odmówi uznania ' w tym 
wypadku sytuacji wyjątkowej i dodał, że 
Polska gotowa jest dostarczyć Gdańskowi 
artykuły żywności na kredyt długotermino­
wy.

Prezydent Greiser podziękował za tę pro­
pozycję i oświadczył, że Gdańsk, jest gotów 
do rokowań nad całym kompleksem zagad­
nień

Min. Papee odpowiedział, że Polska nie 
przystąpi do rokowań, dopóki senat nie od­
woła swych zarządzeń. Polska użyje wszel­
kich środków, aby to osiągnąć i odpowiednie 
mi środkami dysponuje.

Genewa. 2. 8. PAT. W angielskich kolach 
prasowych rozeszła się pogłoska, iż w razie 
dojścia do porozumienia w  sprawie rezolucji 
która będzie przedłożona Radzie Ligi, 3 mo­
carstwa, które podpisały traktat z roku 
1906 ogłoszą komunikat, zapowiadający ro­
kowania na temat stosunków abisyńskich. 
Deklaracja tego rodzaju zostałaby przyjęta 
do wiadomości przez Radę Ligi Narodów, 
która powzięłaby ponadto szereg innych po 
stanowień.

Genewa. 2. 8. PAT. Wczesnem popołud­
niem nadeszła odpowiedź Mussolimego na 
propozycje francusko - angielskie, pi zesła­
ne do Rzymu w dniu wezpgujszym. W zwią­
zku z tą odpowiedzią,. której treść jest nie­
znana, odbyły się narady przedstawicieli mo 
carstw w hotelu des Bergues. W obradach

w tym roku około 2 miljony ludzi, czemu 
sprzyja zwłaszcza piękna pogoda słoneczna, 
jaka trwa w Anglji od przeszło miesiąca.

Wskazówkę tego zwrotnego poprostu ru- 
cłju wakacyjnego je3t tygodniowe sprawoz­
danie Banku Angielskiego, ogłoszone wczo­
raj. W ciągu tygodnia sprawozdawczego o- 
bieg banknotów, z racji zapotrzebowania ur­
lopowiczów, powiększył isę o 7 i pół mil jo­
nów funtów szterl. Stan obiegu banknotów 
wyniósł we środę 408.262 tysiące f. szterl. A  
jutro niewątpliwie przekroczy 410 miljonów 
Jest to o 20 miljonów więcej, aniżeli rok te­
mu. Te rekordowe cyfry  roku wakacyjnego 
najlepiej świadczą o powracającej fali dob­
robytu W. Brytanji.

Okop w kwocie 50 tys. dolarów 
za dziennikarza

Pekin. 2 8, PAT. Bandyci nie chcą uwol­
nić dziennikarza angielskiego Jonesa, dopó­
ki nie otrzym ają w całości okupu w wysoko 
ści 50.000 dolarów amerykańskich. Ze źró­
deł miarodajnych chińskich oświadczają że 
Chiny wpłacą ustaloną sumę okupu. Uwolnio 
ny przez bandytów korespondent niemiecki 
Mueller udaje się dziś spowrotem do Kałga- 
nu, aby być obecnym przy układach o oku­
pie,

Gen. Rydz Śmigły przemówi 
na Sowińcu

W a rsza w a , 2 . 8. (S in .) . G e n e r a ln y  in sp e k to r  
sił z b ro jn y c h , R y d z -Ś m ig ły  p o d c za s  Z ja z d u  L c- 
g jo n istó w  w y g ło si na S o w iń c u  p rz e m ó w ie n ie ,

Odroczeń.e egzekucyj rolnikom
W a rsz a w a , 2 . 8. (S in .) . M in iste rstw o  S k a rb u

w y d a ło  z a rzą d ze n ie  o d ra c z a ją c e  ro ln ik o m  e g z e ­
k u c je  p o d a tk ó w  do 15 s ie rp n ia , a m ia n o w ic ie : 
p o d a tk u  d ro g o w e g o , g ru n to w e g o , m a ją tk o w e g o  
i d o ch o d o w e g o .

Naczelne władze związku Izb 
przemy slowo-handlowych

Warszawa. 2. 8. PAT. W dniu 2 sierpnia 
odbyło się w Warszawie pierwsze ogólne ze­
branie związku izb przem.-handlowych R. P. 
Na zebranie przyoyli p. min. przem. i handlu 
ilo y a r  Rajchman w towarzystwie wicemin. 
Doleżala i dyrektora biura inspekcji izb 
przem. - handlowych płk. Kwiatka oraz 
przedstawiciele wszystkich izb przem.-handl. 
w osobach prezesów lub wiceprezesów.

Zebranie otworzył min. przem. i  handlu. 
W wyniku przeprowadzonych wyborów do 
prezydjum związku powołani zostali na ok­
res 2 lat: Prezes Izby przem. handlowej w 
Warszawie b. minister Czesław Klarner, ja ­
ko prezes związku, oraz prezesi izb pp. Sta­
nisław Tor z Gdyni oraz Zygmunt Sowiński 
z Sosnowca, jako wiceprezesi związku.

,.Sw ęto gór" w Zakopanem
Z a k o p a n e , 2 . 8. P A T .  P r a c e  zw ią za n e  ze  „Ś w ię  

len i g ó r "  p o stę p u ją  tu w  b . s zy b k im  te m p ie  n a ­
p rz ó d  n a d  d e k o ra c ją  u lic  i  d o m ó w , p r z y  b u d o ­
w ie  k io s k ó w  w y s ta w o w y c h , try b u n , d e k o ra c ji  
s ta d jo n ó w  itd . Z a tru d n io n y c h  je s t  dmiem i i  o- 
cą s e tk i p ra c o w n ik ó w .

W  d n iu  d z is ie js zy m  z a z n a c z v l sie o lb r z y m .t li  
ro z m ia ró w  ru ch  p rz y je z d n y c h . W sz y stk ie  p o c ią ­
g i p rz y c h o d z ą  s z c z e ln ie  w y p e łn io n e .

S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  d n ia  o tw a rc ia , tj. 4 s ie r ­
p n ia  o b e jm u je : o go d z. 8 ra n o  p o Ł u d k ę  o r k ie s lr  
na m ie śc ie , o g o d z . 9 ran o  m szę  w  k o ś c ie le  pa- 
ra fja ln y m , g o d z . 10 -ta  p o c h ó d  g ru p  rc g jo n a l-  
n y c h  u lic a m i na W ilc z n ik , g o d z. 11.45  s y m b o ­
lic z n e  o tw a rc ie  w y sta w  na W ilc z n ik u :  w y s ta w y  
sztu k i, p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o , z d ro jo w is k o  r/o- 
le tn is k o w o -tu r y s ty c z n e j, w y s ta w a  p . t. „ L a s  w  
g ó r a c h " , o rg a n iz o w a n e j p rz e z  z a r z ą d  la só w  p a ń ­
stw o w y c h , f o to g r a f i j  o ra z  p a m ią te k  w a lk  L e g io ­
n ó w  p o ls k ic h  w  K a r p a ta c h  1914— 1915 r , o 
g o d z . 17.30  k o n c e r t  o rk ie s tr . O  g o d z  20-tej r o z ­
p a le n ie  s o b ó te k  na s z c z y ta c h  g ó r s k ic h , o g o d z . 
2 1-sze j p ie rw s z a  w ie c z o rn ic a  rc g jo n a ln a  g r u p y  
ta tr z a ń s k ie j na M a ły m  s ta d jo n ie .

Zamknięcie sesji Izby gmin 
w  Anglji

L o n d y n , 2. 8. P A T . A g e n c ja  R e u te r a  d o n o si: 
Iz b y  z o s ta ły  o d ro c z o n e  do 29  p a ź d z ie rn ik a . P o ­
sło w ie  r o z je c h a li się  b e z  p e w n o śc i, c z y  rzą d  n ie  
zw o ła  I z b y  p rz e d  ty m  te rm in e m , i c z y  p ie  z a p io -  
p o n u je  n ie s p o d zie w a n ie  k r ó lo w i ro z w ią z a n ia  I- 
z b y  gm in  i w y z n a c z e n ie  n o w y c h  w y b o ró w , T a r-  
t jc  o p o z y c y jn e  są p rz e k o n a n e , ż e  w y b o r y  o d b ę ­
dą się w  ro k u  b ie ż ą c y m . W  k o la c h  rz ą d o w y c h  
m ó w ią , że n iem a m o w y  o ro z w ią z a n iu  Iz b y  p rz e d  
w zn o w ie n ie m  sesji.

Waldemaras zachorował 
w więzieniu

K r ó le w ie c , 2. 8. ( P A T )  P r a s a  lite w s k a  d o n o ­

si, ż e  o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu  u cia ń sk ien i pro!', 
W o ld e in a ra s  zach o ro w a ł. Z a p a d ł o n  na silm y r o z ­

stró j n e rw o w y .

Rumun ja nie płaci długów
Bukareszt. 2. 8. P A T . Min. finansów Ań-

tone3cu oświadczył, że spowodu braku de­
wiz zagranicznych Rumunja nie mogła prze 
kazać sumy około 45 miljonów franków fr. 
na spłatę długów we Francji, której termin 
przypadał dnia 1  sierpnia,

Sytuacja w Genewie niewyjaśniona

: j ę .

tych częściowo brali udział przedstawiciele 
Abisynji Havariat i prof. Jeze.

Szczęśliwa Anglia —  powrotna fala
dobrobytu

ii
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Gdańsk usprawiedliwia sie i chce 
rokować z Polska

G d a ń s k .  1 . 8. P A T ,  „ D a n z i g e r  N a c h r ic h -  
Len”  z a m ie s z c z a ją ;  s p r a w o z d a n ie  z  k o n f e r e n ­
c j i  p r a s o w e j ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  d z iś  p r z e d p o ­
łu d n ie m  w  s e n a c ie  w  s p r a w ie  w y d a n e g o  d z i­
s i a j  p r z e z  s e n a t  r o z p o r z ą d z e n ia  c e ln e g o .

b y t u a e j a  o b e c n a  z a o s t r z y ł a  s ię  d o  t e g o  
s t o p n ia , ż e  s e n a t  g d a ń s k i  z m u s z o n y  z o s t a ł  
d o  s a m o d z ie ln e g o  u z ia ła n ia . N a s k u t e k  p o ls ­
k ic h  z a r z ą d z e ń  c e ln y c h  p o ls k ie  k o ła  g o s p o ­
d a r c z e  z o s t a ły  z n ie c h ę c o n e  d o  u t r z y m y w a ­
n ia  d a l s z y c h  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z  G d a ń  
s k ie m , a  f i r m y  g d a ń s k ie  p o c z ę ły  p r z e n o s ić  
s w e  n a j w a ż n ie j s z e  d z ia ły  d o  G d y n i.  U t r z y -  
m y w a m e  t e g o  s t a n u  r z e c z y  o z n a c z a  g o s p o ­

d a r c z ą  r u in ę  W o ln e g o  M ia s t a .  D la  s e n a t u  i- 
s t n i e ją  d w ie  m o ż liw o ś c i .  M ó g ł  o n  z a ła t w ić  

s p r a w ę  p r z e z  b e z p o ś r e d n ie  r o k o w a n ia  z  
P o ls k ą ,  łu b  t e ż  p r z e k a z a ć  s p r a w ę  d o  L ig i  N a  

r o d ó w . D r o g a  d o  G e n e w y  w y m a g a  je d n a k  
b a r d z o  d u ż o  c z a s u .  S e n a t  g d a ń s k i  s t o i  n a  
s t a n o w is k u , ż e  n a l e ż y  w e j ś ć  n a  d r o g ę  b e z p o  

ś r e d n ic h  r o k o w a ń , c e le m  u s u n ię c ia  t r u d n o ś ­

c i. P r e z y d e n t  s e n a t u  G r e is e r  o d b y ł  w c z o r a j  
k o n f e r e n c j ę  z  k o m is a r z e m  g e n e r a ln y m  R . P . 
m in is t r e m  P a p e e ,  z a w ia d a m ia ją c  g o , iż  se -

g a j ą  r ó w n ie ż  c z a s u ,  s e n a t  g d a ń s k i  z d e c y d o ­
w a ł  s ię  n a  d z is ie js z e  p o s u n ię c ie ,  z d a j ą c  s o ­
b ie  s p r a w ę  z  j e g o  d o n io s ło ś c i . P r e z y d e n t  s e ­
n a t u  G r e is e r  l ia  m o c y  u p o w a ż n ie n ia  s e n a t u  
w y d a ł  z a r z ą d z e n ie ,  iż  d o  c z a s u  o d w o ła n ia  
w s z y s t k i e  p o tr z e b n e  cua z a s p o k o j e n ia  p o ­
t r z e b  lu d n o ś c i  g d a ń s k ie j  t o w a r y ,  j a k  z b o ż e , 
ż y w n o ś ć ,  w ę g ie i  itd . m o g ą  b y ć  s p r o w a d z a n e  

d o  G d a ń s k a  Dez u is z c z e n ia  c ia , n ie  o z n a c z a  
t o  w  ż a d n y m  r a z ie  p r o k la m o w a n ia  t e r e n u  
W o ln e g o  M ia s t a ,  j a k o  s t r e f y  w o ln o c ło w e j .  
P o z a t e m  s p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , ż e  p o d n ie s io  
ne- b ę d ą  r ó w n ie ż  o p ła t y ,  c e le m  p o k r y c i a  k o ­
s z t ó w  g d a ń s k ie j  a d m in is t r a c j i  c e ln e j.  K o z m o  
w y  z  P o l s k ą  d o t y c z y ć  b ę d ą  t a k ż e  w y e lim in o  
n ia  f l u k t u a c j i  k u r s u  z ło t e g o  i  g u ld e n a . S e ­
n a t  g d a ń s k i  g o t ó w  j e s t  m e z w ło c z n ie  r o z p o ­
c z ą ć  p r a k t y c z n e  r o k o w a n ia  i  s p o d z ie w a  s ię , 
że c z y n n ik i  p o is k ie  l i ie  b ę d ą  s ię  d o p a t r y w a ' 
w  p o s t ę p o w a n iu  s e n a t u  g d a ń s k ie g o  a k c j i  p o  
l i t y c z n e j .

*

W a r s z a w a .  1 , 8. ( S i n .) )  W y s o k i  K o m i­
s a r z  L ig i  N a r o d ó w  w  G d a ń s k u  p . L e s t e r  z a ­

i n t e r e s o w a ł  s ię  z a r z ą d z e n ie m  w y d a n e m
n a t  g d a ń s k i  g o t ó w  j e s t  n a t y c h m i a s t  p o d ją ć  , p r z e z  p r e z . G r e is e r a  n a  p o d s t a w ie  p e łn o m o c

r o k o w a n ia  w  s p r a w ie  c a ł o k s z t a ł t u  k w e s t y j  
g o s p o d a r c z y c h  i  c e ln y c h .  G d a ń s k  k ła d z ie  n a  

c is k  n a  t o , a b y  z a ła t w ie n ie  t r u d n o ś c i  n a s t ą ­
p iło  j a k n a j s z y b c i e j ,  d o p r o w a d z a ją c  d o  z u ­

p e łn e g o  w y j a ś n ie n i a  s y t u a c j i .  W o b e c  t e g o , 
ż e  b e z p o ś r e d n ie  r o k o w a n ia  z  P o l s k ą  w y m a -

n ic tw . J a k  w ia d o m o  b o w ie m , n a  m o c y  k o n ­
s t y t u c j i  g d a ń s k ie j  S e n a t  n ie m a  p r a w a  d o  

u d z ie la n ia  ja k i c h k o l w ie k  b ą d ź  p e łn o m o c ­
n ic t w  t a k ,  ż e  s p r a w a  t a  d o t y c z y  z  je d n e j  
s t r o n y  P o ls k i  a  z  d r u g ie j  L ig i  N a r o d ó w .

„ Z  G e n e w a , b e z  G e n e w y  
lu b  w b r e w  G e n e w i e *

W ł o c h y  n i e u s t ę p l i w e
R z y m , 1 . 8. P A T .  W  d n iu  w c z o r a js z y m  w  , P o- 

p o lo  d  I t a lia 11, o so b isty m  o rg a n ie  M u sso lin ie g o  
u k a z a ł się a r ty k u ł w s tę p n y  o A b is y n ji,  k tó r y  
z ro liil  s iln e  w ra ż e n ie  w  s fe r a c h  d z ie n n ik a r z y  
z a g ra n ic z n y c h . S p e c ja ln ie  z w r a c a ją  u w a g ę  na u- 
stęp , żc  W ło c h y  d o k o n a ją  sw e g o  d z ie ła  „ z  G e ­
n e w ą , b e z  G e n e w y , łu b  w b re w  G e n e w ie ” . P<>?n- 
lem  p o d k re ś la n e  je s t  s p e c ja ln ie  z d a n ie :  „ r o z w ią ­
z a n ie  p ro b le m u  m o że  b y ć  ty lk o  c a łk o w ite 14.

Włochy nie zgadzają się
R z y m , 1. 8. P A T .  P r a s a  w ło s k a  p o d k r e ś la , że  

w&ród o g ó ln e g o  ch a o su  p o sz u k iw a n ia  k o m p ro m i­
su w  G e n e w ie , w y ró żn ia  się d e le g a c ja  w io sk a , 
s to ją ca  tw a rd o  na s ta n o w is k u  d e p e s zy  M ussoli- 
u ie g o  z 27 l ip c a . G łó w n e  tru d n o ś c i ma s tw a rz a ć  
A n g lja , k tó ra  c łiee  w p r o w a d z ić  z m ia n y  do p ro ­
je k to w a n e j r e z o lu c ji  L a v a la . W , B r y ta n ja  m ia ­
ła z a ż ą d a ć , żo o ile  k o m is ja  k o n c y lja ć y jn o - a r b i-  
tra żo w a  i r ó w n o le g le  ro z m o w y  a n g ie ls k o -w lo  iko- 
fra n c u s k ie  n ie  o s ią g n ę ły b y  re z u lta tu  do 25 s ie r p ­
n ia , R a d a  L ig i  z e b r a ła b y  się  p o n o w n ie  4 w r z e ­
śn ia , ż e b y  z b a d a ć  c a ło k s z ta łt  p ro b le m u  a b h y ń -  
sk o -w lo sk ie g o . P o z a te m  d e le g a c ja  a n g ie ls k a  m ia ­
ła z a ż ą d a ć  z o b o w ią z a n ia  się W io c h  do  n ieu cie - 
k a n ia  się do siły.

„ G io r n a le  d 4! t a l ia 44 w y r a ż a  n a d z ie ję , ż c  je s z ­
cze  n ie w sz y s tk ie  m o ż liw o ś c i p o ro z u m ie n ia  z o ­
s ta ły  s tra co n e . Z d a n ie m  d z ie n n ik a , w G e n e w ie  
m ó w i"  się  o n o w e j fo rm u le , b a r d z ie j z b liż o n e j 
do s ta n o w isk a  w ło s k ie g o  p o m im o  u ie p r z e je d i a- 
n ia  A u gljio

* •  •

G e n e w a , 1. 3 . P A T . M ia ro d a jn e  k o la  a n g ie l­
sk ie  in fo r m u ją , żc  g łó w n y m  p o w o d e m  r ó ż n ic y  
z d a ń  m ie d zy  d e le g a c ja m i b r y ty js k ą  i w io s k ą  są 
n a s tę p u ją c e  s p ra w y :

a) W ło s i n ie  z g a d za ją  się  n a  to , a b y  R a d a  l . i-  
g i m ia ła  p ra w o  n a d z o ro w a n ia  i k o n tro lo w a n ia  
r o k o w a ń  m ię d zy  F r a n c ją , W ło ch a m i i  W ie lk ą  
B r y ta n ja  ja k o  s y g n a ta r iu s z a m i u k ła d u  z  r . 1906 .

w a n ia  a n g ie ls k o -b r y ty js k o -w ło s k ie  n ie d a ły  w y ­
n ik ó w .

Mussol ni polemizuje
R /rym . 1 . 8. P A T .  W  „ P o p o lo  d ’l t a l j a ”  z  

d n ia  1 s ie r p n ia  M u s s o lin i  o g ła s z a  a r t y k u ł  n a  
w i ą z u j ą c y  d o  w s p ó ln e j  a k c j i  k o m u n is t ó w  i 
s o c j a l i s t ó w  w  P a r y ż u .  P o w o łu j ą c  s ię  n a  m a -  
t e r j a l y  s o c j a l i s t ó w  w ł o s k ic h  n a  e m ig r a c j i  
t w ie r d z i ,  ż e  90.000  lu d z i  d e p o r to w a n o  p o  
z a b ó j s t w ie  K i r o w a .  M u s s o lin i  k o ń c z y  s w ó j  
a r t y k u ł  ir o n ic z n ie :  „ J e s t  in n y  c a r ,  k t ó r y  z a  
m ia s t  n a z y w a ć  s ię  M i k o ła j  R o m a n o w , n a z y ­
w a  s ię  S t a l i n ” .

Rokowan a dadzą wynik 
pozytywny ?

G e n e w a , 1. 8. P A T . W  c ią g u  p o p o łu d n ia  od- 
b y w a ly  się o ż y w io n e  ro k o w a n ia  p o m ię d z y  d e!e-

Dalsze wyniki wyborów 
na Kongres w b. Kongresówce

W arszawa. 1. 8. ( Ż A T )  W y n i k i  w y b o r ó w  
n a  K o n g r e s  z 400 m ia s t .  O g ó ln a  l ic z b a  o d d a  
n y c h  g ło s ó w  173.042. Z  t e g o  o t r z y m a ł a  l i s ­
t a  n r . 1  ( W e lv e r e in ig u n g )  —  34.894, lista 
n r . 2 (W e ltv e rb a n < d ) —  4.458, lista nr. 3 
( M iz r a c h i)  30  745, l i s t a  n r . 4 —  (J u d e n -  
s t a a t s p a r t e i )  6.602, l i s t a  n r . 5 ( L i g a  P r a c u ­

j ą c e j  P a l e s t y n y )  95.389, l i s t a  n r . 6 ) (H a n o -  
a r  H a c i jo n i)  854 g ło s ó w .

Interpretacja ustawy 
samorządowej

Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśnili 
szereg wątpliwości, nasuwających sę przy stoso­
waniu przepisów ustawy samorządowej w wypad­
kach zdekompletowania składu 'zarządu gminy. 
Ministerstwo ustaliło m. in., że w  wypadkach, gdy 
brak jest przełożonego gminy i  jego zastęp cy, us­
tanowić należy tymczasowego przełożonego gmi­
ny; zarząd taki nosić będzie nazwę tymczasowego 
zarządu gminy, przyczem kolegjum zarzą d u  sta­
nowią: tymczasowy przełożony i d o ty ch cza so w i 

ławnicy. Gdy brak jest pew nej lic z b y  ła w n ik ó w , 

przełożony gminy zaś pozostaje na stanowisku, 
wówczas do czasu ukonstytuowania 6ię n o w o w y  - 

branego zarządu przełożony gminy sprawuje c a ły  

zsrzajd z ograniczeniami wynikającemi z  p o stan o  

wień ustawy samorządowej, a n alo oiczn ie  do sy 
luacji ja k a  powsta-je wskutek ro z w ią z a n ia  z a rzą  

du

T o k io , 1. 8. P A T . P r z e d s ta w ic ie l  a d m ira lic ji  
o d m ó w ił k o m e n ta r z y  co  do  w ia d o m o ś c i p r a s o ­
w y c h , d o ty c z ą c y c h  z a m ie rz o n e g o  w z m o c n ie n ia  
f o r t y f ik a c y j  w  a m e r y k a ń s k ic h  p o s ia d ło ś c ia c h  na 

P a c y f ik u . ________

g a ta m i F r a n c ji ,  W ło c h  i W . B r y t a n ii .  O  go d z. 
19-tej z e b r a ła  s ię  k o n fe r e n c ja , w  k tó r e j  w z ię li  
u d z ia ł:  L a v a ł, b a ro tf  A lo is i  i E d e n , p o c z e m  L a -
v l  i E d e n  u d a li się na o b ia d , a b a ro n  A lo is i  p o ­
łą c z y ł się te le fo n ic z n ie  z  R z y m e m . P r e m je r  L a- 
v a l, p r z y jm u ją c  d z ie n n ik a r z y  fr a n c u s k ic h , o- 
św id czy l*  żc  p o  o b ie d z ie  m in . E d e n  z a m ie rz a  p o ­
n o w n ie  p o rz u m ie ć  się z b a ro n e m  A lo is im  o ra z  
żo ży w i n a d z ie ję , ż e  ro k o w a n ia  d a d zą  w y n ik  p o ­
ż y ł)  w uy w  n a jb liż s z y m  czasie .

Dekiar&cta Rooseveita
L o n d y n , 1. 8. P A T . A g e n c ja  R e u te r a  d o n o si z 

W a s z y n g to n u  o d e k la r a c ji  p r e z y d e n ta  R oose- 
v e lta , co  n a s tę p u je : P r e z y d e n t  R o o s e v e lt  o gło si! 
n a s tę p u ją c ą  d e k la r a c ję :  W  c h w ili  g d y  R a d a  I  gi 
N a ro d ó w  z e b r a ła  się d la  z b a d a n ia  ś ro d k ó w , c e ­
lem  r o z s tr z y g n ię c ia  w  d r o d ze  p o k o jo w e j s p o tu  
p o m ię d z y  W ło ch a m i i A b is y n ją , ch c ę  w y r a z ić  
n a d z ie ję  n a ro d u  i rzą d u  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
ż c  z n a le z io n e  b ę d z ie  r o z s tr z y g n ię c ie  p o je d n a w ­
cze  i p o k ó j b ę d z ie  z a c h o w a n y .

D e k la r a c ja  ta —  d o d a je  A g e n c ja  R e u te r a  —  
u w aża n a  je s t  za  p o p a rc ie  m o ra ln e  d la  L ig i  N a ­
ro d ó w .

Herbert stenniel w zyw a do pojednania 
w sprawie abisyńsHiej

L o n d y n , 1. 8. P A T .  R e u te r  d o n o s i, dziś w 1- 
z b ie  G m in  o d b yta  się d e b a ta  o p o lity c e  z a g r a n i­
cz n e j. P ie r w s z y  p rz e m a w ia ł L a n s b u ry  (L a b o u r  
P a r ty ) ,  w y r a ż a ją c  u b o le w a n ie  sp o w o d u  z b ro je ń  
n a  c a ły m  św ie c ie . K r y z y s  g o s p o d a r c z y  —  z d a ­
n iem  m ó w c y  —  h a m u je  u tr w a le n ie  p o k o ju . R z ą d  
b r y t y js k i  w in ie n  z w o ła ć  n a ty c h m ia s t  k o n fe r e n ­
c ję  g o s p o d a r c z ą  d la  p rz e s tu d io w a n ia  c a ło k s z ta ł­
tu z a g a d n ie ń  e k o n o m ic z n y c h . Z d a n ie m  m ó w c y , 
p o p r a w a  s to s u n k ó w  m ię d z y  ra sa m i k o lo ro w e in i 
a rasą  b ia łą  p o w in n a  w y r a z ić  się p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  w  le p s z y m  p o d z ia le  z a s o b ó w  g o s p o d a r ­
czy ch .

H e r b e r t  S a m u e l (lib e ra ł)  z a d a je  p y ta n ie , ja k
b) W ło s i n ie  z g a d z a ją  się na p rz y z n a n ie  R a - J p rz e d s ta w ia ją  s ię  o b e c n ie  r o k o w a n ia  o p a k t  lot- 

d ie  L ig i  N a r o d ó w  p ra w a  z a jm o w a n ia  się  cało- j n ic zy . W  s p ra w ie  z a ta rg u  w ło s k o -a b is y ń s k ie g o  
k s z ta łte m  z a g a d n ie n ia  w  w y p a d k u , g d y b y  ro k o - | W . B ry la in ja  p o w in n a  z a c h o w a ć  n a jd a le j  id ą c ą

w s p ó łp ra c ę  z in n c in i m o ca rstw a m i, a z w ła sz c z a  
z F r a n c ją  o ra z  p r z y c z y n ia ć  się  za p o śre d n ic tw e m  
L ig i  N a ro d o w  do w sz e lk ic h  w y s iłk ó w  na rz e cz  
p o je d n a n ia . I n te r e s y  b r y ty js k ie , d o ty c z ą c e  N ilu  
są u zn a n e  p r z e z  F r a n c ję  i  W ło c h y , a ta k ż e  t r a k ­
to w a n e  są o g o ln ie  ja k o  c a łk o w ic ie  u z a sa d n io n e . 
S u d an  i S o m a li g r a n ic z ą  z  A b is y n ją . T r o s k a  A n - 
g lji  o p o k o j w  te j cz ę śc i A f r y k i  je s t  w ię c  z u p e ł­
n ie  n a tu r a ln a . W a lk a  m o g ła b y  p r z y b r a ć  tam  
c h a r a k te r  s ta rc ia  ra s y  c z c rn e j z b ia łą . O p in ia  
a m e r y k a ń s k ą  ś le d z i u w a ż n ie  d z ia ła n ia  W -o ch  
ja k o  s y g n a ta r ju s z a  p a k tu  K e llo g a . G d y b y  L ig a  
N a ro d ó w  z n a la z ła  d ro g ę  do z a h a m o w a n ia  a ta k u  
p r z e c iw k o  A b is y n ji,  m o g ła b y  r ó w n ie ż  s ta n ą ć  na 
p r z e s z k o d z ie  p rz y s z łe m u  a ta k o w i p r z e c iw k o  
W ło ch o m .
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P R Z Y  O B J A W A C H  P R Z E C Z U L E N I A , u c z u - 

Clu stra ch u , b e z s e n n o ś c i, d o le g liw o ś c ia c h  s e r c o ­
w ych , u c is k u  w  p ie r s ia c h , n a tu r a ln a  w o d a  g o r z ­
ka „ F R A N C I S Z K A - J Ó Z E F A “  o ż y w ia  k r w io b ie g  
w o rg an ach  p o d b rz u s z a  i  d z ia ła  p r z e z  to  u sp a- 
^ i* ją c o ^ n a  z a b u r z e n ia  w  n ic h . Z a le c a n a  p r z e z

Kronika krakowska
  o ------

Wilhelm W acbte l w Krakowie
W *ezo raj z ło ż y ł n am  w iz y tę  w  r e d a k c ji  z n a k o ­

w y  m a la rz  ż y d o w s k i p. W ilh e lm  W a c h te l, k ló -  
l" law  ̂ w K r a k o w ie  w  p r z e je ź d z ie  z  W ie d n ia  

^  -m ło p o ls k i W s c h o d n ie j. P .  W a c h lc l m a oL ec-
w ysta w ę sw y ch  o b ra zó w  w e  W ie d n iu , k tó ra  

cieszy się wiclkicm p o w o d z e n ie m  i  spotkała się 
* ijzn an iem  fa c h o w e j k r y t y k i  w ie d e ń s k ie j. W  
' d n iach  z a k u p iła  je d e n  z o b ra zó w  p a lc s ty ń -  

Wilhelma Wachtla ( „ C h a lu c a " )  d y r e k c ja  
I °y d  Tricstino, a o b ra z  ten  z d o b ić  b ę d z ie  >a- 
on je d n e g o  z o k r ę tó w  p a s a ż e rs k ic h , u tr z y m u ­

ją c y c h  k o m u n ik a c ję  na lin ji  T r ie s t — H a jfa .

P. W a c h te l, k t ó r y  w  ty m  m ie sią cu  je s z c z e  ob- 
c *°Hzić b ę d z ie  ju b ile u s z  60-le c ia , p rz e n o s i się  
w k ró tce  na s ta ły  p o b y t  do P le s ty n y . Z n a k o m ity  
a rtysta  je s t  w  p e łn i sil tw ó r c z y c h  i m a ro z le g łe  
P any  d a lsz e j p r a c y  a r ty s ty c z n e j. W  n a jb liż s z y m  
czasie  u k a ż e  się  w  W ie d n iu  te k a  r e p r o d u k c y j 
n a jw y b itn ie js z y c h  d z ie ł m a la r sk ic h  W ilh e lm a  

ach tla  p o d  s y m b o lic zn y m  ty tu łe m : „ P o ż e g n a -  
m e z  g o lu s e m " . D a  o n a r e tr o s p e k ty w n y  o b ta z  

° g a te j i  w sz e c h s tro n n e j tw ó r c z o ś c i z n a k o in i ‘ e- 
S° m a la rza  ż y d o w s k ie g o .

— 0-8-0—w

s z c z e g ó ł y  u r o c z y s t o ś c i  l e g i o ­

n o w y c h

J a k  j u i  d o n ie ś liś m y , w  ro c z n ic ę  z b ro jn e g o  
Czyn u  L e g jo n ó w  6 s ie rp n ia  o d b ę d ą  się  w  K r a k  o- 
^ le im p o n u ją c e  u r o c z y s to ś c i k u  c z c i śp . M ar- 
1 ^ 'k a  P iłs u d s k ie g o . W  d n ia ch  5 i 6  s ie rp n ia  ad- 
j ęd zie  się w  K r a k o w ie  Z ja z d  L e g jo n is tó w  z  ca- 
( o °  k r a ju  o raz u r o c z y s to ś c i z w ią za n e  z X I  M a r. 

SZem szla k ie m  K a d r ó w k i z  u d z ia łe m  d e le g a c y j 
^ r z e lc c k ic li  z  c a łe j  P o ls k i .  Z  p o s z c z e g ó ln y c h  
m ie jsco w o ści w y r u s z y ły  ju ż  do  K r a k o w a  s/ta- 
pety s 'r z c le c k ie  z  z ie m ią  n a  k o p ie c  M a rs z a lk a  

l,d sk ie g o  o ra z  p o c z ty  s z ta n d a ro w e . W szyst- 
g le 82t a f c t y  i  p o c z ty  szta n d a ro w e  z a ró w n o  Z w . 

rze Ic c k ic g o , ja k  i  Z w . L e g jo n is tó w  p rz y b ę d ą  
u K r a k o w a  n a  d z ie ń  5 s ie rp n ia , w  k tó r y m  o d b ę- 
 ̂ się w stę p n e  u ro c z y s to ś c i. 

q  J 'cSo dnia o g o d z . 7.30  w ie cz . u staw ią  s ię  [.od 
j e#Ijd ra n u  w s z y s tk ie  p o c z ty  szta n d a ro w e  i de- 
^ S a cjc , n a s tą p i z a c ią g n ię c ie  ra p o rtu  p rz e z  cz ło n - 

° w  Z w . S tr z e l, i  z ło ż e n ie  ra p o rtu . O  g o d z . 20-ej 
£°zp a lo n e  z o s ta n ie  w ie lk ie  o g n isk o , p o cze m  or- 

Ie_stra o d e g ra  m a rsza  ż a ło b n e g o  S z o p e n a . W śró d  
^Solnej c is zy  n a stą p i te ra z  a p e l k u  c z c i Z m a r- 

K o m e n d a n ta , a w k o ń c u  o k o l ic z n o ś c i ik c  

P o m ó w ie n i a .

d 8ic rp n ia  ra n o  z b io r ą  się  w  O le a n d r a c h  
,/ s y s t k ie  o rg a n iz a c je , b io r ą c e  u d z ia ł w  u ro c zy - 
J - a c h ,  p o c ze in  n a stą p i o d m a rsz  na W a w e l, 
®nzie na d z ie d z iń c u  o d p ra w io n e  b ę d z ie  u ro c zy - 

(: n a b o ż e ń stw o  z k a z a n ie m  k a p e la n a  le g jo u o -  
e a °  k s . A n to s z a . W  n a b o ż e ń s tw ie  w ezm ą u d z ia ł 
‘JJHyżsi d o s to jn ic y  p a ń s tw o w i z  p r e m jc r e m  Sia- 
s ie m  i g e n e ra ln y m  in sp e k to re m  sil z b r o jn y c h  
m R y d z -Ś m ig ly m  i m in . s p ra w  w o js k . g e n . Ka- 

. ‘‘ R y c k im  n a  cz e le . O  g o d z . 10.45 n a s tą p i «io- 
 ̂ m c h o łd u  u tru m n y  W o d za  N a ro d u , p o p o łu - 

(j!llń zaś u d a d zą  się  u c z e s tn ic y  Z ja z d u  na S o w i- 
L‘L“> g d z ie  o g o d z . 17.10  w y g ło s ł p rz e m ó w ie n ie  

1 . a 'vd o p o d o b n ie  p r e m je r  S ła w e k , p o c ze m  zeb ra -
Wezm ą u d zia ł w  sy p a n iu  k o p c a .

Ui

^ sp ra w ie  o b ra d  k o n fe r o w a ł wczoraj w  K r a -  
0lVlc z p r e z y d e n te m  m ia sta  drem K a p lic k  m 

e rz y b y ly  s p e c ja ln ie  z W a rs z a w y  z Z a rz ą d u  Głów­
k o  Z w . L e g jo n is tó w  p o s. S ta rc z a k . —  Z a zn a - 

■ y c  n a le ż y , że  w  o b a  w ie c z o r y  u r o c z y s to ś c i R a - 
Usz p rZy  p j  Świętych będzie rzęsiście ilu- 

m *now any.

I N a uroczystości ku czci Wodza Narodu przy- 
; y 'va do Krakowa sztafeta motocyklowa z Jego

l,(lzin n e j wsi Żukowa.

JjjDZlAŁ MIASTA NA OBWODY 
w y b o r c z e

dniu jy c z o r a js z y m  r o z le p io n o  na a p e c ja l-

P A R Y S K I E  SZALI NSTWAD z i ś  w  „ U C I E S Z E ”  
fenomenalny program komedjowy
„ W S Z Y S T K O  Ż A R T “ .  Wspaniała obsada ról: Charles Farrel, Charles Kugge, Cńtsicr Monia, Marion 
Niion, Margarette Charchill. Świetna zabawa, tysiące nioporozumień, tysiące kawałów. W esołe, beztroskie 

Zycie eyganerji paryskiej. Oto tło tego świetnego programu.

n y c h  ta b lic a c h  w y b o r c z y c h  o b w ie s z c z e n ie  s ta r o ­
s t y  g r o d z k ie g o  P a ło 6 za  o p o d z ie le n iu  K r a k o w a  
na o b w o d y  w y b o r c z e . O b w o d ó w  ty c h  je s t  w  c a ­
lem  m ie śc ie  47 . W  k a ż d y m  o b w o d z ie  u r z ę d u je  
o b w o d o w a  k o m is ja  w y b o r c z a , w  k a ż d y m  o b w o ­
d z ie  je s t  tez  o so b n y  lo k a l w y b o r c z y .

PRZED W YROKIEM  W PROCESIE KO­
MUNISTYCZNYM

W  to czą cy m  się  o d  15 c z e r w c a  b r . p rz e d  S ą ­
d em  P r z y s ię g ły c h  w  K r a k o w ie  p ro c e s je  k o m u n i­
s ty c zn y m  n a stą p iło  ju ż  z a m k n ię c ie  p o s tę p o w a ­
n ia  d o w o d o w e g o . P o  p rz e s łu c h a n iu  o sta tn ic h  
ś w ia d k ó w  i  o d c z y ta n iu  a k tó w  p o sta w iła  o b ro n a  
■szereg n o w y c h  w n io s k ó w , k t ó r e  je d n a k ż e  T r y ­
b u n at o d d a lił. P o  z a m k n ię c iu  p o stę p o w a n ia  d o ­
w o d o w e g o , T r y b u n a ł u d ał 6ię na n a ra d ę , na k t ó ­
re j u ło żo n o  lis tę  p y ta ń  d la  sę d z ió w  p r z y s ię g ły c h . 
L is ta  ta o b e jm u je  18 p y ta ń , po je d n e m  o d n o śu ie  
k a ż d e g o  o s k a rż o n e g o , w  k ie r u n k u  z b ro d n i sta ­
nu. P o  o d c z y ta n iu  lis ty  p y ta ń  z a b r a li  g ło s  o b io ń -  
cy , d o m a g a ją c  się u z u p e łn ie n ia  l is ty  p y ta n ia m i 
e w e n tu a ln e m i i  d o d a tk o w e rn i w  k ie r u n k u  p r o ­
p a g a n d y  o d e zw  i  h a seł k o m u n is ty c z n y c h  w zg l. 
n a le że n ia  do n ie le g a ln e j o rg a n iz a c ji, je d n a k ż e  
n ie  w  c e lu  z m ie n ie n ia  p rz e m o c ą  u stro ju  p a ń ­
s tw a , ja k  to  p rz e w id u je  a r ty k u ł o b e jm u ją c y  
z b ro d n ię  stan u . P o  u m o ty w o w a n iu  p r z e z  o b ro n ę  
w n io s k ó w  p r z e w o d n ic z ą c y  p rz e r w a ł ro z p ra w ę  
do dn ia  d z is ie jsze g o . D ziś  n a stą p i w rę c z e n ie  la ­
w ie  p rz y s ię g ły c h  o s ta te c z n ie  re d a g o w a n y c h  p y ­
ta ń , p o c z e m  glos z a b ie rz e  p r o k u r a to r , a n a s tę p ­
n ie  p ie r w s i o b ro ń cy . W y w o d y  p o tr w a ją  d o  j u ­
tra , w o b e c  czeg o  w y r o k  za p a d n ie  n a jp r a w d o p o ­
d o b n ie j w  so b o tę  w  n o cy .

K O L O N J A  A K A D .  „ A C H D U T "  w  S u c h co i 

ad  Z a k o p , p r z y jm u je  zg ło s ze n ia  na d ru g i tu r­

n us d o  X sierp n ia . Z g ło s z e n ia  w ra z  z  zad atkam i 

n a e lży  s k ie ro w a ć  na a d re s: K ie ro w n ic tw o  ko . 

lo n ji „ A c h d u t" , Z u b -S u c b e , p o czta  P o r o n in , 

skr. 1 1 .  K o s z t a  c z te ro ty g o d n io w e g o  p o b ytu  w y. 

n oszą  65 z l. (5  p o siłk ó w  d z ien n ie ) za  d w a  ty . 

g o d n ie  35 zł. K o l.-n ja  m ie śc i się w  p ię k n e j w il- 

li w  p o b liżu  la só w , g ó r , łą k  i B ia łe g o  D u n a jc a  

B lis k o ś ć  T a t r  i Z a k o p a n e g o  u m o ż liw i u c z e s tn i­
kom  u rzą d za n ie  częsty ch  w y c ie cz e k . 275 ig

— — o------

J E Ś L I  C H C E S Z  P R Z Y J E M N I E  I T A N I O  

W Y K O R Z Y S T A Ć  U R L O P , to je d ź  na
„ Ś w ię to  G ó r "  do  Z a k o p a n e g o , na M ię d zy śro d o - 

w isk o w ą  K o lo n ję  A k a d e m ic k ą , g d z ie  za  3.50  

d z ien n ic  (p e łn y  m ie sią c  100 i i o 5 z ł.) , o tr z y . 

m asz w y k w in tn y  5-cio r a z o w y  w ik t  i w y g o d n e  

p o m ieszcze n ie . W y c ie c z k i w  T a t r y  p o lsk ie  i 

c z e s k ie , g r y  sp o rto w e  (s ia tk ó w k a , k o s z y k ó w k a ) 

p a te fo n , b o g a ta  c z y te ln ia  i  t. p . Z n iż k i do  p ly . 

w aln i w  J a sz czu ró w c e , o ra z  lo k a li r o z r y w k o ­

w ych, b e zp ła tn y  w stęp  na p la żę  na A n ta łó w c e . 

P r o s p c k iy , in fo r m a c je  i  z g ło s z e n ia , na p o zo sta łe  

n ie liczn e  w oln e n d e js c a : K ie r o w n ic tw o  k o lo n ji, 

Z a k o p a n e  3, w illa  ,,F lo r a "  lu b  d z iś  w  lokalu  

Ż y d . S z k o jy  H a n d lo w e j, S tra d o m  10 , I I .  p. 

od 6-— 7.3 0  w iecz ., tc l. 164-40.

KRONIKA ŁÓDZKA

Ł ó d ź , 2. 8. (G ). N a  m u ra ch  m ia sta  u k a z a ło  
się  o b w ie szcz e n ie  o p o d z ia le  m ia sta  n a  o b w o ily  
w y b o r c z e  do  S e jm u  i S e n a tu  z  p o d a n ie m  lo k a li 
w y b o r c z y c h . W  Ł o d z i je s t  340.000  w y b o rcó w  do 
S e jm u , g ło s u ją c y c h  w  204  o b w o d a ch  i 5.000 w y ­
b o rc ó w  do S e n a tu , p o d z ie lo n y c h  m ię d z y  5 3  eh- 
w o d y .

Iz b a  R z e m ie ś ln ic z a  d e le g o w a ła  da  k o le g jó w  
w y b o r c z y c h  13 d e le g a tó w , m . in . tr z e c h  Ż y d ó w : 
H e rsz a  K o ls k ie g o , C h aim a Joiskow ioza i U szera  
F ja lk a .

*

—  P r o c e s  p rz e c iw k o  16-tu  ra d n y m , n a z n a ­
cz o n y  na d ziś  go d z. 1 1  ranol, n ie  d o sze d ł do 
s k u tk u , g d y ż  o sk a rż e n i b . ra d n i C z e r n ik  i a Iw. 
W e itzm a n n  n ie  s ta w ili się. P o n a te m  n ie  s t a v :li 
się  je s z c ze  in n i o s k a rż e n i o ra z  ś w ia d k o w ie . N a 
w sz y s tk ic h  n ie o b e c n y c h  n a ło ż o n o  k n ię  p o 20 ?ł. 
g r z y w n y  i p ro ce s  o d ro cz o n o .

—  N a  p o sie d z e n iu  k o m isji tcaslraln ej p o sta n o ­
w io n o  z w r ó c ić  s ię  do p r e z y d e n ta  G ła z k a  z w nm - 
sk ie ip  o p o d w y ż s z e n ie  su b sy d jn n i d la  T e s lr u  
M ie js k ie g o  do 150.000  z ł. W  b u d ż e c ie  na ten  cel
je s t  p rz e z n a c z o n y c h  ty lk o  105.000  z ł

*

—  F a b r y k a  b e lg ijs k ie g o  to w a rz y stw a  E m il H c- 
b le r  w strzy m a ła  p r o d u k c ję  w s k n te k  b ra k u  z a ­
m ó w ień . 800  ro b o tn ik ó w  6tracilo  p ra c ę .

 o-------

Z PILZN A

P O Ś W IĘ C E N I E  S Z T A N D A R U  OfltG. „ H A N G A R  
H A G J O N l" .  W  daiiai 14 bm. odbyła się  u  nas  uro­
czystość poświęcenia sztandaru oag. „ H a n o a r  U n ­
c jo m " p rz y  w spóludziele  znacznej l iczby  obcych 
gości.

Imieniem Kom. L ok. Org. Sjońskiej o tw o rzy ł  u- 
roczystość  to<w. Mgr. Elsner, poczem zab ra ł  g lo s  
delegat Komendy Nacz. tow. Mgr. EUrenrcich z 
Gorlic, oraz delegat Komendy Galilu tow. G raner 
z  R zdszow a, k tó ry  w r ę c z y ł  tut. o rg a n iza c j i  sztan­
dar.

Przed wbiciem gw o źd zi  pam iątkow ych odczyta­
no l is ty  od E g z e k u t y w y  K o m endy naczelnej org. 
„ I la n o a r  H acjoni" o r a z  o<l Dna Sck w a rzbarta .

Uroczystość  zkończono w  podniosłym nastroju 
odśpiewaniem „T e ck z a k n y " .

K O L O N J A  O K R Ę G O W A  ORG. H A N O A R  IIA- 
CJONI. W  dimiach od 1-go  do 23-go lipca miału 
miejsce w  G orzejow cj ad P i lz n o  kolonja  w y c h o ­
w a w c z a  org. „H an o ar H a cjo m " dla gn iazd  ga li lu  
tarn o w skiego , rzeszowsko-dębickiegc>, go r l ick ie g o  
i n ow o-sądeckiego.

L ic z y ła  ona  o k o ło  150 osób.
Uczestnicy kolonji w zię l i  g rem ja ln y  u d z 'a ł w  

poświęceniu sztandaru lut. o rganizacji .
Z  T w a  . G  E M IL  A TII  C H A SU D IM " W  ubieg­

ły m  miesiącu odbyło  się W a ln e  zgrom adzen ie  
T w a  „Gemilat Chasudim " T o  ucliw alenu absolu- 
torjum  ustępującemu w y d z ia ło w i  w y b r a n o  n o w y  
w y d z ia ł  w  następującym składzie: E isn e r  J. p re ­
zes K a tzn er J. w icep rezes  Steppel II. sekretarz  
Schmaja L. k a s je r  Abraham  A. Brust  J. Klotz  II 
ł  K lo lz  M. członkow ie  W ydziału .

OSOBISTE. Tut. sędzia gr . Mgr. WI, Goclon 
przeniesiony zo sta ł  do Starego  Sącza. W  je g o  miej 
sce za m ia n o w a n y  zoslał Dr. Z. O stro w ski  z  Nie­
połomic.

REPERTUAR KINOTEATROM

A D R I A :  „ U c ie k in ie r z y "  i  „ M ło d o ś ć  na z a m ó ­
w ie n ie " .

A P O L L O ;  „ R u m b a "  (G e o rg e  R a f f t ,  C a ro la  

L o m b a rd .)

A T L A N T I C :  „ 01 iv e r  T w is t "  w g . K a r o la
D ic k e n s a  (Dick©  M o o re , W ilia m  B o y cł) i „ Ż o ­

na w  z ło te j k la tc e "  ( S a lly  E ile r s ) .

B A G A T E L A :  „ K o b ie t y  w  je g o  ż y c iu "  i  r e w ja  
warszawska.

P R O M I E Ń :  „ P r z y g d a  n a  L id o "  ( A lf r e d  P ic .  

c a re r  i S z d k e  S z a k a l i) .  U lic a  ( S i lv i«  S id n e y ) .

S Ł O N K O :  „ S .  O . S . "  i „ B a n d y t a  - d etek- 

t y w " .

Ś W I T :  Ż y w y  z a s ta w  - (S b ir le y j T e n ip tc J  i

Hauptmann pisze pamiętnik:
J a k  d o n o s ą  z  N o w e g o  J o r k u  B r u n o  H a u p t -  

m a n n  s k a z a n y  n a  ś m ie r ć  z a  u p r o w a d z e n ie  

d z ie c k a  L in d b e r g h a  n a p is a ł  w  w ię z ie n iu  s w o j e  
p a m ię t n ik i .  O b r o ń c a  z a o f i a r o w a ł  j c  d o  p r z e ­

d r u k u , j e d n e j  z  w i e l k ic h  g a z e t  a m e r y k a ń ­

skich.
Sąd jednak sprzeciwił się t e m u  i skonfis­

kował pamiętniki.

K o m e d y jk i  k o lo ro w e.

S Z T U K A :  K o b ie 'a  pod k o n tro lą  (W y n n e  G ib . 

son  i P re s to n  F o r s t e r ) .

U C I E C H A :  P a n i i s z o fe r  (C h a r lo tte  S u sa , 

F e lik s  B r e s s a r t) .

W A N D A : W ie lk i  g r a c z  (M y rn a  L o y  i  C ia r  

G a b lc ) ,
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/,N O W Y  D Z IE N N IK *' sobota, 3 sierpnia 1935.

Z N IŻ O N E  C E N Y  IN S E R A TÓ W
G ratulacje i b u n d olen cje  do 4  w ierszy  ZI. 5 '— P od zięk ow an ia  le k a r sk ie  do 2 5  mm. Zł. 10*—
O g ło szen ia  ślu b n e i zaręczyn ow e . . „ 10*— N ekrologi (klepsydry) do 6 0  mm. w I. ła m ie  „  20*—

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy . . ^  gr.

Ogólna taryfa inserafowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony

5

IMtERATOW
DROBNYCH
n ie  p r z y jm u je  s ią  

t e le f o n ic z n ie  
t y lk o  w p r o s t  

w  A d m in is tr a c j i  
i  w y łą c z n ie  

Z A  G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady |
PRZYJMĘ natychmiast sa­
modzielną siłę binrową, 
korespondenta (tke> pol­
sko ■ n i e m i e c k ą  (Under- 
wood). Zgłoszenia; KA­
RI-BI, Stradom 17. od 
4 - 5  popoł.

i 0 DRO ŻUJĄCEMU z dzia- 
łn galanteryjnego, oddam 
zastępstwo r ę k a w i c z e k ,  
skarpet narciarskich. Zgło­
szenia pod „Ski"  do Adm. 
Nowego Dziennika.

PODRÓŻUJĄCY b r a n ż y  
papierniczej otrzymają do­
datkowy artykał na w o­
jewództwo k r a k o w s k i e ,  
lwowskie, kieleckie. Oferty 
do No w. Dziennika pod
,,\Vo;ażer"

AGE.Y1A obznajomionego 
w handlu ratalnym, bla- 
watnym poszukuję. Zgło­
szenia pod ,,R-a“  do Adm. 
Now, L.ziennika.

ZAKŁAD fotograficzny z 
; sprowadzoną kii jentel ą 
amatorską do wydzierźa 
wienia. Zgłoszenia; Tel. 
129-46.

EKSPEDIENTKA samo­
dzielna z braniy biżuter- 
ji czeskiej poszukiwana. 
Zgłoszenia do Adm. Now. 
Dzień, pod .Pracowita*

POSZUKIWANY c h a z e n  
ilo Masaw w Rosz Hasza- 
na i Jom Kipur obznajo- 
miony z odczytywaniem 
Tory i Szofarem. Wezwa­
ni przez Gminę do próby 
otrzymują zwrot kosztów. 
Zgłoszenia kierować do 
L. Katliner, Lipiny, Sl 
ul, Piłsudskiego 28.

PRAKTYKANTA (11 —  18' 
przviuie. l izedtnżAĆ OD­
PISY ŚWIADECTW oso 
biśc e 0 - 1 0  MAGAZYN 
I Ł  AS CZ Y B R l S S ,  Ry­
nek 12.

R e k l a m a  

d ź w i g n f g  h a n d l u

i I
INTELIGENTNA, zdolna 
panienka z praktyką, po­
szukuje posady da dziec 
ka Łaskawe zgłaszenia do 
N. Dziennika pod „Skrom­
ne warunki".

|  Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zam ien iam  na 
pierwszorzędne b ie ls k ie  
materjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę do 
domu Kraków, T e le fo n  
N r. 1 3 3 - 7 4 .  2757g

ARCHITEKT Adam Gardę 
prowadzi binro budowlane 
w Rabce-Zdrojn, ul. Or- 
kana, Grand-Hotel. 274'g

P O S I A D A M  zastępstwo 
..CENTRA" ze składem. 
P o s z u k n j ę  dodatkowego 
zastępstwa po ważnej firmy 
na wójewództwo krakow­
skie, ewentualnie na Nowy 
Sącz i okolice. Zgłoszenia  
„Centra", N o w y  S ą c z ,  
Szw edzka 1.

BOŁ GŁOWY uśmierza
proszek z Ż A B K Ą  Apte­
karza MARCISZEW1CŻA 

3477k

ODCISKI •suw a JOTpasta 
(pudełko 50 gr.) Apteka 
M ARCI3IEM CZA, KRA­
KÓW, STRADOM. 3477k

U p r a w n i o n y  dentysta 
przyjmuje dla PT. Lekarzy 
i Dentystów wszelkie ro­
boty techniczno-dentys­
tyczne. Również sam o- 
wulkanizowame. Kraków, 
V\ ielopole 6.

SREBRNE przedmioty re­
paruje i  odnawia, oraz 
przerabia na nowe fasony 
wytwórnia Herzog, Berka 
Joselewicza 2. tel. 162-07

OPTYK poleca okulary i 
przyjmu.e reperacje Zyg­
munt Nachner, Kraków, 
Starowiślna 29.

D Y W A N Y  .ręczne, kili­
my: „Dywan", Kraków 
Kingi 9. Naprawa, czysr- 
czsnie, strzyżenie, prosto 
wania. Tel. 116-09,

St‘0LNIX z k a o  i t a ł  cm 
Ki.oOO, współpracą, do ren­
townego przedsięboistwa 
bezkonkurencyjnego po­
szukiwany. Zgłoszenia oso­
biste między 3 — 4. Infor- 
macyj z grzeczności udzie­
li: „Reflex“  Kraków, Soł- 
tyka 19.

JASNOWIDZ Vapuro jas- 
nowidzi na tysiące kilo­
metrów, daje możność zdo­
bycia miłości pożądanej 
osoby. Załączyć 0.85 znacz 
kami Kraków, Wielopole 3.

S Z Y L D  emaljowany za ­
mawiaj wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, sohd 
nie: „Emaljarnia" Fah 
ryka szyldów emaljowa 
nych, Kraków, Dietla Si 
telef. 147 39.

|  Sprzedaż §
.EGA*, urząd a tani mie­
siąc bielizny. Korzystajcie 
z okazji! Fabryka: Kra­
ków, Szewska 4.

MEBLE nowoczesne, sza 
fy kombinowane, sypial­
nie. jadalnie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 13.

|  Matrymonialne |

MŁODY kawaler, w y k ­
s z ta łc e n i  handlowe szuka 
E nheirat, Anonimy w y ­
kluczone Zgłoszenia, fo­
tograf a do Biura ogłoszeń 
Kraków, S-enna 12. „Przy­
stojny".

P O S Z U K U J Ę  dla swei 
krewniaczki, D-z-ystojnei, 
inteligentnej, dobrze itco- 
sażouei współtowarzysza 
życia do lat 45, z dobra 
egzystencją. Ofertv pod 
„Serjo" do Administracji 
Now Dzienika.

ALBUMY
AMATORSKIE
najtańsza wytwórnia

?. R A U C H E R
K raków

KRAKOWSKA 29
T e l e f o n  1 5 4 - 6 7

JAD ALNIE z drzew eg­
zotycznych, najnowsze 
projekty własne: Fabry­
ka Mebli „STYL", Kra­
ków, Wiślna 8. Ceny fa­
bryczne zniżone. 3804kr

Ś W I A T O W E J  8  b A  W  V

- I '

i.

I H A Y A  P l I D E P
i M V O f c . O  ■ K R E M
ZA LEC A N Y  PRZEZ POWAOI LEKARBłśli
DLA ZDROWIA DZIECI
DO NABYCIA W ! WSZYSTKICH APTEKACH i PnOGUfMAClI

. & SKtiD litOWHYlAPTEKA.S.HAY. LWÓW
KAZIMIERZOWSKA 31. -  K O tŁA T A JA  12.

P O S T U K U J E  S I Ę
rutynowanej s ły  do konfekcjonowania

P O T N 1 K O  W
Z g ło sz e n ia :

„ M A G N A “ ,  Fabryka wyrobów gumowych,
Kraków , XXM„ ulica R O M A N O W I C Z A  19 o-

Pewność zdrowia-skarb lo duży 
^L LA ^ie ę zn ie ^^o stJJży  1

O U A
//

n G u m  .?

Wzmianka o orzetargu.
Z a rz ą d  M ie js k i sto i. k r ó l. 111. K r a k o w a  o g ła ­

sza p r z e ta r g  n ie ,o g ra n iczo n y  tia ro b o ty  b u d o ­
w la n e  p rz y  re m o n cie  hali ta r g o w e j w P o d g ó r/ u  
p rz y  u l. K a lw a r y js k ie j  L . IB , D z . X X I I .  z te r m i­
nem  o tw a rc ia  dn ia  12 . sierpm ia 1935 r.

S z c z e g ó ły  na ta b lic y  in fo r m a c y jn e j  w W y d z ia ­
le  B u d o w la n y m , O d d z ia ł B u d . tniej. II. p. d r z w i 
N r. 2 7 .

Z a  P r e z y d e n ta  m ia sta
D r . R A D Z Y N S K l  w z.

W ic e p r e z y d e n t  m ia sta .

KO SćULE sportow*e od 
zł. 3.90 pyiamy od 8.90 
poleca wytwórnia „Lira" 
Szewska 18.

MEBLE kuchenne N A J­
MODNIEJSZE, komplet 
od zł. 70, meble przedpo­
kojowe, dziecięce p 0 naj 
niższych cenach: Petzeu- 
baum, Kraków , Starowi­
ślna 33. 390-g

P Y J A M Y , bonjonrki, py 
jam y plażowe, najmod­
niejsze fasony, koszule 
męskie —  krój,, wiedeń­
ski: „Wytwórinia Pyjam" 

Stradom 17 (dawniej Ko 
le elż 1). S166x

•SŁOJE hermetyczne i z w y ­
kłe Ząbkowice. Irena Re­
kord, wszystkie wielkości, 
najtaniej .T. D1ENER, Kra­
ków, SZEW SKA 20

LAMPY elektryczne naj­
nowsze modele po eenach 
bez  k o n k u r e n c y j n y c h  
J. DIENBR, Kraków, nl
SZEW SKA 20.

ŻURNALE męskie, dam­
skie, angielskie, jesienno 
zimowe naitsniei Kraków,
s t a r o w i ś l n a  17.
Wermntb.

TABLICZKI oraz wszelkie 
przybory szkolne poleca 
najtaniej: T e i t e l b a u m ,  
Kraków, Dietla 39, tele­
fon 171-98.

T A P C Z A N Y ,  otomany, 
r o z k ł a d a n k i ,  poduszki 
wtósienne, materace sprę­
żynowe, łóżka polowe 
MARS —  oraz przyjmuje 
wszelkie przeróbki Za­
kład Tapicerski Bardacha, 
hrakowska 44. tel. 174-83 

1185g

FIRMA MAX LOWEN- 
STEIN SKŁAD MASZYN 
BIUROWYCH K R A K Ó W  
Z W IE R Z Y N IE C K A  11, 
telefon 162-50, zamienia 
stare m szycy  do pisania 
iyi nowe, na bardzo ko­
rzystnych warunkach.

K R A W A T Y  najtaniej —  
największy wybór poleca 
W ytwórnia Krawatów —  
,,E*os“ . Kraków, Rynek 
L. 9 (Pasaż Bielaka).

FIRANKI w edług uajno 
wszych modeli. Cany na 
niższe: Breit, uL Grodz­
ka 60, te le fo n  113-80.

A A A A A A A A

| LcSala
PRZYJMĘ panienki lub pa­
nów na mieszkanie. Ce na 
przystępna. Dietlowska 19 
m. 22. u.SOg

FLORJANSKA 25 pięt 
pokoi kom fortow ych, 1U 
piętro, o-az duży lokal Ą 
w ysta w ą  frontową do wy 
najęcia. 4231*

O B S Z E R N E  sklepy ze 
składami lub bez zaraz do 
w ynajęcia, Grodzka 59, 
tam że pokój na biuro lub 
cichy przem ysł. W iado­
m ość 9 — 10 rano.

2 i 3 POKOJOWE, pełno- 
komfortowe m ieszkanie, 
Kraków, Aleja Krasińskie­
go 12. w olne Dozorca 
wskaże. Telefon 106 25 i 
117-16.

DO WYNAJĘCIA, Dajwór 
3. Lokale przem ysłowe, 
s k ła d o w e .  M ie s z k a n ie  
trzech p o k o p  w e. komfor­
tow e. TEL. 118-18

LOKAL s  2 nch ubika­
cjach, na parterze poszn- 
kiw any. Zgłoszenia Biuro 
Ogłoszeń Roth, Kraków, 
Tomasza 15.

PRZECHOWANIE mebli 
i towarów w  suchych 
składach, oraz najtani*.’ 
PR ZE PR O W AD ZK I -  
uskutecznia „HERMES*" 
—  W y s y łk a  bagaży dc 
P A L E S T Y N Y . Biuro spe 
dycyjne, Kraków, Stolar­
ska  13.

|  Zdrojow iska!
„OPIEKA*, pełnokom for­
tow y pensjonat dla doros­
łych i dla dzieci bez ro­
dziców  Prospekty wysyła 
E. HOCHMAN, R A B KA .

OD 1. VIII kilka miejsc 
wolnych w  pensjonacie  
nauczyciela „Mi z r a c  hi",
dla młodzieży szkolnej i 
starszej. Zgłoszenia: Edel- 
stein, now aniec  98.

K R Y N IC A . Komfortowy 
pensjonat „TOSKA", te­
lefon 354, pod zarządem 
FLAUMHAFTOWEJ (re
stauracja Higieniczna Z» 
kopare) i W EISSA (Hu 
tel Citty, Tarnów). Ku 
chnia w ykwintne 
djetetyczna. T o w arzy­
stwo doborowe. —  Ceny 
niskie. 8818kr

PRENUMERATA: w  K rakow ie z  odn osze­
niem 1 bez odnoszenia uraz na prowincji
I z przesylk ą p oczlcw ą mlesięcfc „  4*30 k w art zŁ 12*90

Zagranicą z przesyłką pccz »ą .  .  « a m 7*50 „ < 22*50
DGŁOSZdNIA. Podstaw ą ob liczeń  jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w  

tekście  i nadesłanem  na łam y po 76 milimetr. Strona za tekBtem 6 ła­
m ów po 38 milimetr. <— Najm niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1*25. —> Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0‘10 gr. Dla poszukujących pracy 0*05 gr. Grata 
lacje ł kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— . Ogłoszenia ślnone i zaręczynowe 
ZL 10*— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamłe ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza aia 25 
za druk kolorowy 50?g.

I

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także W poniedziałki i dni pofwtąi

.Wydawca: Za S p ó łk ę  Wyd. „ N o w y  Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor o d p o w ied z ia ln y : ’Jr. M ojżesz Kani er, 
"Nowa Drukami* Dzienników*. Kraków. Orzeszkowej 7. pod zar-ad. Maksymiliana Feldmann*.


